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y^ zbiorach bibliotecznych Muzeum XX. Czartory- 
skich w Krakowie znajduje się mała książeczka in 8-vo 
min., nosząca uderzający oko tytuł : „Postępek prawa 
czartowskiego przeciw rodzajowi ludzkiemu" (Drukowano 
%v Brześciu Litewskim u Cypryana Bazylika 1570^). 

Stanowi ona istny unikat, i to nie tylko w ścisłem 
bibHograficznem tego słowa znaczeniu — Biblioteka 
XX. Czartoryskich posiada bowiem jedyny znany nam 
egzemplarz, — ale i co do treści i formy wyjątkowe przed- 
stawia zjawisko w literaturze XVI wieku. 

Nie miejsce tutaj wdawać się w szczegółowa ocenę 
jej osnowy i w szczegółowy rozbiór dziejów powstania 
i źródeł naszego traktatu, sięgającego jeszcze staro- 
chrześciańskich przedscholastycznych czasów, gdyż rzecz 
taka z natmy swej musiałaby przekroczyć ciasne 



*) Jestto książeczka w formacie małej ósemki, ^Vi4- Oprawna 
Av lekką tekturę, składająca się z 21 czterokartkowych poszytów, 
oznaczonych sygnaturami A, a, . . . Z, z. Kartki foliowane numerami 
aż do 82, stron zadrukowanych, po 26 wierszy, 163. Na każdej kar- 
cie napis, verso: ;, Postępek prawa czartowskiego," folio: ^przeciw 
narodowi ludzkiemu.^ Druk jest gotycki, do łaciny użyta italika. 
Papier ze znakiem wodnym : topór o prostym trzonku i prostem sze- 
Tokiem ostrzu. Egzemplarz biblioteki Czartoryskich jest defektowny. 
Brak tam kart 1, 2, 3, 4 i 7. Na pierwszych czterech kartach znaj- 
dowały się zapewne dedykacye, wiersze lub coś ])odobiiego, bo z tekstu 
rozdziału pierwszego brak tylko niewiele. 

Po<»tcpek prawa czartowskiego. 1 



granice przedmowy. Uczynimy to w innem miejscu; 
zaś zaznaczymy tylko pobieżnie, że książka, o któ: 
mowa, nie wyrosła na polskiej umysłowej glebie i ] 
jest utworem oryginalnym. Nie jest nim przynajmn 
o tyle, źe jej zasadniczy plan i myśl przewodnia i 
czerpnięta jest z cyklu owych nawpół legendarny" 
nawpół dogmatycznych wierzeń, wspólnych całemu a 
dniowieczu, które potem nauka prawa wcieliła w za£ 
swych dydaktycznych środków. 

W polskiej książce zarysowuje się bardzo wy 
źnie podział na trzy części, różne co do źródeł i cza 
powstania. 

Początkowe rozdziały „Postępku'' zajmuje obszei 
parafraza znanej opowieści o życiu i śmierci Adai 
i Ewy, której podobna, pióra Krzysztofa Pussmanna, p. 
„Historya barzo cudna o stworzeniu nieba i ziera 
wydał w „Bibl. pis. pol." Dr. Zygmunt Celichowski 

Pomimo pokrewieństwa treści nie stoi opracon 
nie, obecnie wydane, w żadnym bezpośrednim zwiazl 
z utworem Pussmanna i wykazuje odmienny ukłi 
Znajdujemy też tutaj daleko rozleglejsze uwzględnię] 
właściwego popularnej literaturze średniowiecza figm^ 
styczno -legendarnego pierwiastku, który się uwyd 
tnia w licznych opowiadaniach, np. o pierwotnej posti 
węża, o historyi drzewa świadomości, o wygnaniu I 
rela i i. 

Bardzo zręcznie i kunsztownie wysnuty watek ] 
gendamy o pierwszem poselstwie czartów stanowi przi 
ście do części drugiej, do właściwego „postępku prai 
czartowskiego" czyli procesu czartów przeciw rodzaje 
ludzkiemu. 

Aby choć w najogólniejszych zarysach poznać % 
nezę tej części, musimy się cofnąć wstecz, ku zapomni 
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lemu prawie odłamowi prawniczego piśmiennictwa, któ- 
Teiiiu Stinziug nadał nazwę popularnej lileratury rzyra- 
eko-kanonicznego prawa. Literatura ta, rozwinięta ogro- 
snnie bujnie w wieku XIV i XV, miała na celu sze- 
rzyć weród nieuczonej ludności, której niedostępnemi 
ifcyły właściwe źródła prawa, znajomość n aj ważniej szych 
aaaad, a raczej najpotrzebniejszycli formalności i prze- 
lisćw prawa powszeclioego (rzymsko- kanonicznego). 

Wspólną cechą caiej tej nieprzebranej ilości naj- 
:TOZmaits?ych traktatów, któryeh donioałoBĆ można zro- 
laumieć tylko na tle wr-półozesnie się odbywającej re- 
cepcyi prawa rzymskiego, był ton popularny — oczy- 
wiście nie w dzisiejszcm tego słowa znaczeniu — i cel 
dydaktyczny. 

Dla osiągnięcia pewnego ugrupowania, mającego 
ułatwić zapamiętanie szczegółów, posługiwano się albo 
metodą mnemotechniczną (lersufi memoriales, chartiludia 
t. p.) albo też kazuistyka, ucząc stosowania pewnego 
^przepisu demonstracyą na łatwo w pamięć wbijającym 
lię przypadku prawnym. 

Z podręczników tej ostatniej kategoryi cieszyła 
się odda'wna ustaloną sławą cała serya traktatów, ohej- 
ogóiną nazwa „Processiis Satbanae." 
Zasadniczą treścią wszystkich opracowań i redak- 
cyj tycb „Postępków prawa czartowskiego" było przed- 
itawienie procesu, prowadzonego z zachowaniem wszel- 
kich drobiazgowych formalności prawnych przez czarta 
przeciw ladziom lub też przeciw Chrystusowi, a toczą- 
ifigo się pośrednio Inb bezpośrednio przed trybunałem 
niebieskim. Przedmiotem spora było rozstrzygnięcie 
pretensyj czarta do panowania nad światem i ludźmi. 
Etozprawa sądowa kończy się zawsze na niekorzyść 
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zbiorach bibliotecznych Muzeum XX. Czartory- 
skich w Krakowie znajduje się mała książeczka in 8-vo 
cain.j nosząca uderzający oko tytuł : „Postępek prawa 
czartowskiego przeciw rodzajowi ludzkiemu" (Drukowano 
w Brześciu Litewskim u Cypryana Bazyhka 1570^). 

Stanowi ona istny unikat, i to nietylko w ścisłem 
bibUograficznem tego słowa znaczeniu — Biblioteka 
XX. Czartoryskich posiada bowiem jedyny znany nam 
egzemplarz, — ale i co do treści i formy wyjątkowe przed- 
stawia zjawisko w literaturze XVI wieku. 

Nie miejsce tutaj wdawać się w szczegółowa ocenę 
jej osnowy i w szczegółowy rozbiór dziejów powstania 
i źródeł naszego traktatu, sięgającego jeszcze staro- 
chrześciańskich przedscholastycznych czasów, gdyż rzecz 
taka z natury swej musiałaby przekroczyć ciasne 



^j Jestto książeczka w formacie malej ósemki, ^%4. Oprawna 
w lekką tekturę, składająca się z 21 czterokartkowych poszytów, 
oznaczonych sygnaturami A, a, . . . Z, z. Kartki foliowane numerami 
RŻ do 82, stron zadrukowanych, po 26 wierszy, 163. Na każdej kar- 
cie napis, verso: ;, Postępek prawa czartowskiego," folio: „przeciw 
narodowi ludzkiemu.^ Druk jest gotycki, do łaciny użyta italika. 
Papier ze znakiem wodnym : topór o prostym trzonku i prostem sze- 
rokiem ostrzu. Egzemplarz biblit»teki Czartoryskich jest defektowny. 
Krak tam kart 1, 2, 3, 4 i 7. Na pierwszych czterech kartach znaj- 
tiowały się zapewne dedykacye, wiersze lub coś i)odobiiego, bo z tekstu 
rozdziału pierwszego brak tylko niewiele. 

Postępek prawa czartowskiego. 1 



Smtuw i^rtttHhuowY. Uczynimy to w innem miejscu; ti 
•iU ^ii#UHCityiny tylko pobieżnie, że książka, o której 
WU*Ws^v «io wyroshi na polskiej umysłowej glebie i nic 
J\><^l utw\kir\Mn oryginalnym. Jsie jest nim przynajmnie 
\^ l\K\ tK^ joj auwadniczy plan i myśl przewodnia za- 
o«vr|M\i^|^ jest z cyklu owych nawpół legendamycL 
)mw(hV) \lo(srumtycznych wierzeń, wspólnych całemu śre 
«wiv^wJiH?nUj które potem nauka prawa wcieliła w zasól 
WYoh dydaktycznych środków. 

W polskiej książce zarysowuje się bardzo wyra 
Aui<> podniał na trzy części, różne co do źródeł i czasi 
lH^w«tHuia. 

Początkowe rozdziały „Postępku" zajmuje obszemu 
l^n^rasa znanej opowieści o życiu i śmierci Adama 
l Ewy, której podobna, pióra Krzysztofa Pussmanna, p. t 
^Historya barzo cudna o stworzeniu nieba i ziemi," 
wydał w „Bibl. pis. pol." Dr. Zygmunt Celichowski. 

Pomimo pokrewieństwa treści nie stoi opracowa- 
uił?, obecnie wydane, w żadnym bezpośrednim związku 
I utworem Pussmanna i wykazuje odmienny układ 
Znajdujemy też tutaj daleko rozleglejsze uwzględnienie 
właściwego popularnej literaturze średniowiecza fanta- 
styczno- legendarnego pierwiastku, który się uwydar 
tnia w licznych opowiadaniach, np. o pierwotnej postać 
węża, o historyi drzewa świadomości, o wygnaniu Fa 
rela i i. 

Bardzo zręcznie i kunsztownie wysnuty watek le- 
gendarny o pierwszem poselstwie czartów stanowi przej- 
ście do części drugiej, do właściwego „postępku prawa 
czartowskiego" czyli procesu czartów przeciw rodzajowi 
^'^dzkiemu. 

Aby choć w najogólniejszych zarysach poznać ge- 
tej części . musimy się cofnąć wstecz, ku zaponmia- 






nemu prawie odłamowi prawniczego piśmiennictwa, któ- 
re] nu Stinzing nadał nazwę popularnej literatury rzym- 
sko-kanonicznego prawa. Literatura ta, rozwinięta ogro- 
mnie bujnie w wieku XIV i XV, miała na celu sze- 
rzyć wśród nieuczonej ludności, której niedostępnemi 
"były właściwe źródła prawa, znajomość najważniejszych 
zasad, a raczej najpotrzebniejszych formalności i prze- 
pisów prawa powszechnego (rzymsko-kanonicznego). 

Wspólna cecha całej tej nieprzebranej ilości naj- 
rozmaitss^ych traktatów, których doniosłość można zro- 
zumieć tylko na tle W5>półcześnie się odbywającej re- 
cepcyi prawa rzymskiego, był ton popularny — oczy- 
wiście nie w dzisiejszem tego słowa znaczeniu — i cel 
dydaktyczny. 

Dla osiągnięcia pewnego ugrupowania, mającego 
ułatwić zapamiętanie szczegółów, posługiwano się albo 
metoda mnemotechniczna (versus memoriales, chartiludia 
i t. p.) albo też kazuistyka, ucząc stosowania pewnego 
przepisu demonstracya na łatwo w pamięć wbijającym 
się przypadku prawnym. 

Z podręczników tej ostatniej kategoryi cieszyła 
się oddawna ustalona sława cała serya traktatów, obej- 
mowana ogólna nazwa „Processus Sathanae.'^ 

Zasadnicza treścią wszystkich opracowań i redak- 
cyj tych „Postępków prawa czartowskiego" było przed- 
stawienie procesu, prowadzonego z zachowaniem wszel- 
kich drobiazgowych formalności prawnych przez czarta 
przeciw ludziom lub też przeciw Chrystusowi, a toczą- 
cego się pośrednio lub bezpośrednio przed trybunałem 
niebieskim. Przedmiotem sporu było rozstrzygnięcie 
pretensyj czarta do panowania nad światem i ludźmi. 
Rozprawa sadowa kończy się zawsze na niekorzyść 
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czarta, bądź to za . pośrednictwem zwykłego wyroki 
bądź też w formie alegorycznej ^). 

Ten ^ casus", którego osnowa sięga, jak wspon 
nieliśmy, przedscholastycznych jeszcze czasów, służ; 
w kolei zmiennych redakcyj jako ciekawy przypade 
prawny, na którym się uczono zastosowania przepisów 
form, a nawet szykan i kruczków postępowania w spr 
wach o własność i o naruszenie w posiadaniu. Zyw 
zajęcie, jakie podobna rzecz w średniowieczne i u społ 
czeństwie obudzić musiała, dosadne i plastyczne ujęć 
drzemiącego na dnie umysłów przekonania, że w wah 
z dyabłem, który w rzędzie średniowiecznych wyobr^ 
żeń niezmiernie wybitne zajmował stanowisko, człowie 
musi i powinien odnieść zwycięstwo nad czartowsŁ 
złością, oraz złączony z tem praktyczny cel {)rzysw 
jenia sobie w łatwy sposób wielkiego zapasu wiadoma 
ści z dziedziny prawa, zapewnił takim: „Lis Christi cu: 
Belial , Processus procuratoris neąuitiae infernalis contj 
genus humanum, Processus Christi cum Lucifero, Processi 
Sathanae , Liber Beliac*^ i i., wielka poczytność i rozleg 
rozpowszechnienie, jako książkom popularno-prawniczyi 
Na poparcie powyższych słów wystarczy wskazać i 
fakt, że bibhografia wykazuje do roku 1500 blisko I 
najrozmaitszych łacińskich i niemieckich drukowanyc 
wydań „Processus Sathanae." 

Równie jak cała popularna prawnicza literatura, sti 
cił i „Processus Sathanae" wobec nowych metod w tra 



*) Dla braku miejsca zmuszeni byliśmy pominąć wszell 
niekiedy nader znaczne różnice pomiędzy poszczególnemi redakcya 
i traktować łncz nie tak właściwy „Processus Sathanae** jako też i t. 
^Liber Belial.** Cf. Stinzing: Geschichte der popul. Liter, des r. 
Rechtes. 
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„PoMt,<;j)(!k prawa czartowskicgo" należy do utworón 
IlUjratury popularncy, prz(;znaczonych dla czytelnikó^ 
linjdnio onwirooruy warHtwy, w których życie umysłowe 
»łalio tylko wnikn(;ły prądy odrodzenia. 

Krytyczna ocona „Postępku" przechodzi ramy, za 
kroiłloiui WHtgpowi. Zaznaczamy tylko mimochodem, ź( 
»ic wnród innych traktatów podobnej treści korzystnie 
wyróżnia wnpaniałyni językiem, a niejednokrotnie bez- 
poeircdnia i trafna obsorwacya polskiego życia. 

O i^tnioniu „Postępku" w polskim języku znaleźli- 
Muy wraniankę jodynie w przedmowie dzieła: „Proces-j 
BU» iuris iooo-8oriu8, tam iectu festivus . . qiiam ad usus 
Ibri coguitiouom utilis. lOll. Hannoyiae."^ 

AmJh»V, </«•« 2i) Marca 1S9L 












SŁOWO WSTĘPNE. 



£)▼ zbiorach bibliotecznych Muzeum XX. Czartory- 
skich w Krakowie znajduje się mała książeczka in 8-vo 
min., nosząca uderzający oko tytuł : ^Postępek prawa 
czartowskiego przeciw rodzajowi ludzkiemu" (Drukowano 
w Brześciu Litewskim u Cypryana Bazylika 1570^). 

Stanowi ona istny unikat, i to nietylko w scisłem 
bibUograficznem tego słowa znaczeniu — Biblioteka 
XX. Czartoryskich posiada bowiem jedyny znany nam 
egzemplarz, — ale i co do treści i formy wyjątkowe przed- 
stawia zjawisko w literaturze XVI wieku. 

Nie miejsce tutaj wdaw^ać się w szczegółowa ocenę 
jej osnowy i w szczegółowy rozbiór dziejów powstania 
i źródeł naszego traktatu , sięgającego jeszcze staro- 
chrześciaiiskich przedscholastycznych czasów, gdyż rzecz 
taka z natmy swej musiałaby przekroczyć ciasne 



*) Jestto książeczka w formacie małej ósemki, *Vu* Oprawna 
w lekka tekturę, składająca się z 21 czterokartkowych poszytów, 
oznaczonych sygnaturami A, a, . . . Z, z. Kartki foliowane numerami 
aż do 82, stron zadrukowanych, po 26 wierszy, 163. Na każdej kar- 
cie napis, verso: ;, Postępek prawa czartowskiego," folio; „przeciw 
narodowi ludzkiemu." Druk jest gotycki, do łaciny użyta italika. 
Papier ze znakiem wodnym : topór o prostym trzonku i prostem sze- 
rokiem ostrau. Egzemplarz biblioteki Czartoryskich jest defektowny. 
Brak tam kart 1, 2, 3, 4: \ 1, Na pierwszych czterech kartach znaj- 
dowały się zapewne dedykacye, wiersze lub coś i)odobiiego, bo z tekstu 
rozdziału pierwszego brak tylko niewiele. 

Postępek prawa czartowskiego. 1 
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Rozdzielenie I, 
O wypędzeniu czarta. 



[ wypędził Pan Bóg czarta z nie]< 

ba, iź się nie chciał kłaniać Adamowi w raju, ani n 
służyć, jako inni anieli czynili, mówiąc: „Pirwszem ^ 
stworzenie, niźli Adam, i cudniejsze; słuszniej, aby s 
on mnie kłaniał, a nie ja jemu. Przez to nieposłusze 
stwo Pana rozgniewał, iż go z nieba wypędził. 



ROZDZIELENIE U. 
O ZDRADZENIU ADAMA. 



Po wygnaniu z nieba Lucypera uczynili sob 
czarci sejm w piekle, aby się swej lekkości pomści 
nad Adamem, mieniąc, iź je dla niego z nieba spę, 
dzono. Mówił do nich Lucyper w ty słowa: I co mil- 
czemy, mocarze moi a piekielnicy boży, o swoje wła- 
sności niebieskie , które nam Bóg odjął więcej mocą, 
niż sprawiedliwością, bez naszej niewinności. Jeśli tego J 
tak przez swa niedbałość zaniechamy, przydzieó nam 
na co gorszego, boć widzę, wiem i wam opowiadam, iź 
Bóg w raju stworzył jakieś dziwne 8twoi*zenie o czte- 
rech nogach, dwie ku ziemi obrócił, a dwie ku niebu, ] 
które do nieba ściąga wszytko bez pochyby, że chce 
nasze miejsca w niebie posiadać, skoro się rozpłodzi. 
Takowa też towarzyszkę ma Ewę, jako i sam, ku roz- 1 
płodzeniu i dał im Bóg panować nad wszytkim stwo- 
rzenim na ziemi. 

V Tu poczyna się tekst w pierwodruku. 
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BELIAL czart wotuje : 

Kamożiiiejszy, a pirwszy po Bodze panie nasz, ^®***^ 
-ucyperze ! Jakoźeś wszelkiej czci godzien , siedząc na 
^^yin majestacie, za ta poddanoscia, która nad nami 
lasz, tobie zawżdy powolni i posłuszni chcemy być, 
sra z i zawżdy gotowiśmy wszytko za twoim rozkaza- 
im czynić i radzić tak, jakoby ty dostojne własności 
msze na inna stronę od nas nie odchodziły. A tak moja 
»da jest ta , aby z pośrodka nas był jeden obrany 
xat, co n achy trzej szy, a biegły w rzeczach takich, 
iióryby szedł w poselstwie do raju, do tego nowaka 
fcdama i do jego samice, co by je dobrze wyrozumiał, 
^ czem sa postanowieni od Boga ; a wyrozumiawszy je 
niejakiej rozmowy, naznaczy i sobie, który z nich 
•ędzie powolniejszy a potężniejszy ku zwiedzieniu z drogi 
ozkazania bożego. Jeśli tego nasz poseł dokaże, a zwie- 
zie go z drogi bożej, bez pochyby iż go też wy zenie 
■ ^^j^5 jako się i nam stało. Boć teraz szpieg nasz 
^raf przyszedł z raju, powiadając, iż Bóg zakazał Ada- 
mowi ^ aby nie jadł z drzewa żywotnego: gdzieby to 
czynił, śmiercią wieczna umrze, to jest, podałby go 
am w moc; miawszy go my w mocy, dzierżałby z nami 
trzeci w Najwyższemu i z swymi potomki. Łacno tego 
okajemy, będziemy li sobie roztropnie poczynać w tych 
2oczach, iż wypadnie z łaski Bożej, gdyż Bóg słowa 
^'ego nigdy nie odmienia, a gniewa się, gdy kto jego 
rzykazanie przestępuje. Jeśliby Adam był wygnan 
raju, jeszczeby nasza rzecz dobra i pewna nadzieja 
rzy wrócenia naszych bliskości w niebie, gdy ich nie 
ędzie miał kim innym osadzać. 

ARAF czart wotuje : 

Dobra radę wydał nasz brat Belial, aby był wy- ^raf 
ran z pośrodka nas jeden brat na tę posługę rzeczy 
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<4#*«'^'f^' >*A, r/AiWikWy^t^ ani dła^ rzeea 

A^^^ #^/<v^ ^///.^^>c k'j t/;j posłudze zdawam ma 
^4»<lm; 7*:<?. '///#,'', do kaź^lego przydybać. w 
*^ . ^Ąś4J/śtJ^,. *f^;i^fiA^ obiecać, ślabowsć. pEn^d 
//W^Jk/. *^/r^ hHftA Iti/lzki i wsz/ego sc duiuf lEć. fli 
MMA' *A/f/^', yM'/A*StH, JcMli 8ic waszej możności pofll 
hi^^'^ 'łf hfh w/Mi w Ufj rzeczy do raju. 

MAUKOT wotoje: 

lisrtf^ Ti^'r \ffy^*li^,i*u\iiy^'. bratu Dyptanowi ani iidi 

y, t^jf/Wf ¥f kfi//Ai',j |>/>Hłud/.e, ale jeśliby był jedes 

04m* A'/A^U ; >>/></ bmi Odrritt: ten umie i pyszno i lag 
H^łW^f, // ktt//4ynt^ wUMihn i małym, gotów się oc 
f$i4f ki^Ay i',Ui'M^ n\tn ki/iry hU} wam iny będzie pod 

ftKlJAL wotuje: 

Wu^kUi \jit M<f r/(tezy, wi(;lkiej przestrogi p 
bMJ^, f//*v<ir/y»//<t niilil Trzcjba się nam na to d 
iv//iny<4lu^/ , Juk/^ nuiiny poczynać. Mam za to, że 
UtiYfukti Uik Wi^f, <lobrz(i opatrzył stróża anioły, : 
UiU\ U'w\nn / MHN kt/irotnu ukazać, aby go nie 
<'//.ono; rt WM'/uk;^o, )o4li Hobin będzie nasz poseł w 
roztropiiJM iMKł/yniił, wywicidziawszy się pierwej ^ 
tkln) w|»mwy »'«jHkioj, nio:^.(^ co dobrego zjednać, : 
tnu bM(l/.iMin powinni dziokować i pamiętać wi' 
j)iuniij.lki,i n/i winki. A tak mi się zda, że temu < 
iio^yni brat Pimlawu, kiedy ktemu pilności przj 
Arz ił'h|, winln innvt'li bracioj niepośledniej godność 
l»t>Kl«<l'M»ł<^ na wm/,o ntrony, skąd by ja począć niej 
chliwio, nio niooa ani jakim przypędzenira gwałtów 
byśujy Młuni w tym nio zostali, w czymbyśray kog 



błada 
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3Jść chcieli, trzeba w tę rzecz cicho wkraczać. Ten 
rat, mam za to, w to wszytko ugodzi. 

(Brak 2 stron). 
[POSTAWA mówi:] 

Namoźniejszy nasz panie, panie Lucyperze! Za 
Dzkazanim twoim gotowem wszytko uczynić, a tę już 
osługę rzeczy pospolitej na się przyjmuję na ten czas ; 
sdno o to proszę, aby mi dał z mocy swej ducha 
^ego w usta moje i z córka jego, obłuda, którzy by C6rk» 
■ię w takich rzeczach ratowali, a osobę, która mi się 
odobać będzie z stworzenia bożego, na się wezmą 
twoja wola, gdyż ja od siebie samego nic mieć nie 
logę, jedno z daru twego. 

LUCYFER rzecze : 

Niechaj się tak stanie. 

Gdy tedy szedł Postawa do raju na okłamanie 
^dama, potka się z wężem, który na ten czas był na- 
fasniejszy po człowieku i nachytrzejszy między zwie- 
Jęty. Chuchnie nań Postawa, a rzecze: Stój, a daj mi wą* 
vej osoby. Proszę cię, uczynić to mój pan Lucyper, iż 
idziesz pierwszym stworzeniem bożym na ziemi, który 
idziesz panował wszemu stworzeniu na ziemi, jako 
dam albo Ewa, i jeszcze przewyższysz. Uradował się 
aź, przyzwolił na osobę swoja, która wziął czart na 
ę^ szedł do raju, wlazł na drzewo żywotne, zawołał 
wy do siebie, ciskał na nie jabłki. Przyszła kniemu 
rzekła: Czemu tych jabłek ruszasz? Abo nie wiesz, 
Pan zakazał ruszać tych jabłek? Kto je ruszy, umrze 
net : a tak się ostrzegaj, by cię Bóg nie skarał. Rzekł 
aż : Mógł tobie zakazać, ale mnie nie. Dawno ja tych 
ibłek pożywam, a wżdy mi nic: i tobieć nic nie będzie, 
adz oto, a używaj ich. Będziecie, jako Bóg, wiedzieć 
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raju, a poddani grzechowi. Grzech jest śmierć. Wszak ^^i"? 
i-m Pan rzekł : Której godziny przestąpicie przykazanie 
L oje 5 tej zemrzecie. Już się tu nam nie wykręci , bo 
Eira w łono z grzechem umarł; takież i jego potom- 
i ^'0 już będzie pod nasza sprawa. Dobrać już nasza! 

* panujera ziemię, potym powoli pokusim się i o niebo, 
sdno nie wiem, co w tym jest, ani rozumieć mogę, co 

• óg powiedział, iż potomstwo Ewy ma stłuc i podeptać 
Sowę nasze i moc w niwecz obrócić. Węża też prze- 
lał, a nam wszytki złe rzeczy winszował, do prze- 
»ści odesłał i karakter wszytkich złości na nas wło- 
2fi' A tak trzeba się nam w tym rozmówić, a wywia- 
omić się i rozbierać tę rzecz dobrze, co to za potom- 
fcwo Ewy ma być, co nasze moc ma zetrzeć, albo czemu 
D przeklęctwo na nas kładzie dla Adama, bez naszej 
i^inności, gdyż to prawo mamy od niego dane: kt<> 
Tice dobrowolnie, nie ma mu nikt przekazać. Adam 

dstapił Boga przez nieposłuszeństwo: już jest nasz 
z potomstwem swym prawem sprawiedliwym. 



ROZDZIELENIE III. 

JAKO CZAECI NARZEKAJĄ NA BOGA 

I WOTUJA. 



LUCYFER narzeka, wszedszy w radę z swoją drużyna, 

mówiąc w te słowa: 

Azali, moi najmilsi bracia, nie mamy dosyć bez- 
prawia od tego Boga, który się z nami w każdej rze- 
szy gwałtownie obchód /i, a nasze własności przez moc 
bierze! Znamy się, żechmy od niego stworzeni, od 
liegośmy byli przełożeni w niebie na wielkie dosto- 
eóstwa i wielkie powa:':ii08ci , ale cóż to jest? Jako 
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ayla, tam rada nie może być dobra; gdzie też córki 
Dtwarzy będą, tam nie pewne wygrania. A tak nie 
■niem tu rady dać, bo tu nie z Merkuryuszem walczyć, 
ni z Wulkanem , ale z Jowiszem nawyźszym to czy- 
Eć musi. Niechaj drudzy wotuja. 

LUCYFER. 
Mówisz, jakoby jeszcze w niebie był. Gdyźes 
B inny duch przyszedł, tego musisz używać. Coż za córw smy 
5rek zmysłu przyzywasz na to miejsoe, gdyż świat nadii€!j», m 
Cli gardzi, a ty czemu ich wzywasz na pomoc? Wiedz, enou. 
D mówisz, bo w piekle siedzisz, a nie w niebie ani na 
. emi ; musiałby z takimi córkami do nieba. 

SKOMROK wotuje: 

Najwyższy panie nasz, panie Lucyperze! Proszę 
a odpuszczenie, jeslibych co przeciwnego twemu stolcu skomrok. 
"Owiedział z nieopatrzności swej. Moja rada jest, aby- 
my posły posłali do niebios Boga najwyższego, żądali 
■Oj jako sędziego sprawiedliwego, aby nam sam z siebie 
prawiedliwość uczynił, a przywrócił nam naszych wła- 
nosci niebieskich, z których nas imo prawo i spra- 
wiedliwość wygnał bez naszego przewinienia. Gdzieby 
ego nie chciał uczynić, tedy aby nam podał w moc 
^dama i z jego potomstwem. Jakoby on na niebie 
ozkazował, tak nasz pan na ziemi, na powietrzu i we 
rszech niskosciach. Wżdyć z tego dwojga jedno nam 
postąpi. Gdzieby nie chciał, coż inszego czynić mamy, 
edno moc mocą odpierać, bo mamy wiele naprzód, to 
est sprawiedliwość, przeciw której wszyscy niebiescy 
obywatele nie będą. Bo co się nam dziś dzieje, trzeba 
ię i onym na potym tego spodziewać. 

FAREL wotuje: 
Wielmożny panie nasz, panie Lucyperze! Jest Farei. 
lani wszem rzecz szeroce wiadoma, jakośmy się daleko 
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od swych pierwszych dostojności oddalili, więcej 
moc, niż przez prawo, a drogę ktemu tnidno 
wynaleść, którabysmy zasię mogli przyść ku 
przybytkom pierwszym. Jeśli przez moc, nie 
wygranie, byśmy na się gorzej czego nie obalili 
przez prawo, wątpienie w dekrecie. A jak sic 
zda, ze dwoj;j.'i złych jedno lepsze wybrać, posły 
godne, roztropne, posłać do Pana Boga, ojca i st^ 
cielą naszego, prosząc pokornie, aby nam wyi 
nasz raczył odpuścić, a pokutę słuszna ustawić, 
się więcej dopuszczać nie będziem, a nas zasię n 
miesca pierwsze, do chwały swej, przybytku n 
przyjąć. 

Tu LUCYFER ze wszemi czarty zgrzyta zęboma na Fa 

wołaj f^c straszliwym głosem : 

Wyrzućcie zdrajcę naszego od obliczności i 
niegodzien z nami w radzie być ! 
Farei wypę- Wypędzili tedy czarci Farela czarta aź pod < 

gdzie się stał obojętnym, dzierży i z czarty i z li 
jako Merkuryusz planeta : z dobrym dobrze, ze zły 
Tego to Farela używają czarnoksiężnicy w posłi 
bo go łacno pożyć może, kto wie jego karaktery i 
takież modlitwy, w których się on kocha, a za nie 
potwirdza na 4 drogach, jako będzie niżej. 

MARKOT wotuje: 

Markot. Panie nasz, panie Lucyperze! Nie trzeba 

długo przekładać naszych dolegliwości, które ws 
widzimy jawnie. Nie takby nam były ciężkie od 
innego cierpieć, ale od samego stworzyciela nasz€ 
mamy, przeto nam to naciężej cierpieć. Gdziel 
sam miał nam do tego pomóc a żądać nas, al 
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Łsię przyszli na swe miesca, to nam jeszcze przekaź.a. 

tak nie mieszkajmy temu długo : pospolicie, quod di- 
: Ttur, aufertur. Obierajmy z pośrodka siebie posły 
temu godne a słuszne, stateczne, biegłe, niepiei^zchliwe, 
fcórzyby tam mieli dobre zachowanie według powin- 
38ci braterskiej, częścią dla przyczyn ku Bogu, częścią 
L-dy abo jakiej przestrogi abo też pomocy. Jeśliby 
i^zyszło moc mocą odpierać, a prawo nam nie służyło, 
-dęlibyśmy z niemocy, gdyż nasz kor anielski pryncy- 
młów i potcstatów w niebieskiej jerarchiej zawźdy był 
.^zedniejszy i moźniejszy nad inne braty nasze. Aleć 
j)iej pierwej stateczny postępek uczynić nam z nimi 

prawie, niż się co gwałtownie pocznie. A niemoże- 
oy być, aby nam nasze pierwsze dostojeństwa wrócił, 
Jy aby nam wżdy dał opanować ziemię ze wszytkim 
brodem jej, jako brat Skomrok powiedział, abyśmy na 
€J panowali, a rozkazowali na ziemi, w morzu, w po- 
ietrzu, we wszech elemenciech i wszej żywej rzeczy. 
Jy to otrzymamy, możem się potym i o niebiosa po- 
usió, upatrzywszy swój czas, gdy się planety niebieskie 
lędzy sobą nie będą móc zgadzać, a przeciwne będą 
►l^ie, sczedszy się społu. Wszakże, jeśli który z was 
j)sza drogę ktemu wynajdzie, będziem go wszyscy 
kichali. 

ZAWOŁAJĄ WSZYSCY CZARCI: 

Fiat, fiat ita, ut praedixit Marcovita! 

LUCYFER mówi : 

Podoba mi się ta rada, abyśmy posły posłali do 
^j wyższego nieba, godne, roztropne, przespieczne, któ- 
•^by umieli przed Bogiem nasze sprawiedliwość wy- 
jeść, a rozpowiedzieć, wysławiając to, żeśmy od niego 
korzeni, ozdobienia jako ogień świecący przed majesta- 

Postępek pra^a curtowtidfgo. o 
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tern jego: on nasz ociec, stworzyciel i pan. Nie wiem] 
co za przyczynę nalazł do nas, iź nas tak barzo 
żył. I gdzież to słuszna rzecz ojcu, tak swe syny 
niżyc, pobaiibić i poszkaradzić ! Lepiej się już było 
na światłość taka nie ukazowaó, miałoli nas to pot 
allegujac, iż Adam tak abo jeszcze barziej wysta] 
przeciw rozkazaniu jego, a wżdy go w dobrej na 
na ziemi zostawił z krzywda nasza wielka, bo A 
ze wszytki m prawem nasz jest według uczynku sw 
Izażechmy my nie godniejszy Bogu, niż Adam, bosi 
pierwsze i cudniejsze stworzenie jego, kteiiiu z 0| 
subtylnego elementu : Adam z zienue grubej, jako 
żywię z niej. A za tym dowodem sprawiedliwym p 
aby nasze przybytki raczył nam przywrócić bez w 
odwłoki. Pytać też, co to za nasienie niewieście, 
którego nam pyszen Adam nie chce być po naszej w 
mając w nim nadzieję , we wszem nam przeciwny j 
O węża też mówić będzie, aby był przywróceń ku 
wszej osobie, a z klątwy wypuszczon boskiej, gdyż 
od niego niewinnie cierpi. A tak wetujcie już na 
wielkie, które być godne ktemu czujecie, na to dale 
poselstwo do nieba, co by rzecz przespieczna mieli, 
bali się blesku bożego ani prześladowania czyjego, 
śmiała postawę mieć przed tronem bożym. 



ROZDZIELENffi IV. 

JAKO CZARCI DO NIEBA POSŁY SWOJE W 

PRAWUJA. ' 



Po długiej radzie czartowskiej, którzy na roz 
posły przekładali to swoje poselstwo do nieba. jeł( 
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notowali na Jluchawca, drudzy na Czernca, drudzy 
fta Bij ora, na Czeczota, Kubebę, Smolisza, Szczebiota, 
Sorzada i na inne ; na ostatku zezwolili się na Beliala, smotk*. 
m Latawca. 

LATAWIEC wymawia się z poselstwa, mówiąc : 

Panie nasz, panie Lucy perze i moi najrailejszy 
bracia! Ja, jako napodlejszy sługa z majestatu twego ^»'»j^«|*j^ 
^elkiego, będąc mdły a prosty, ku takiej wielkiej po- 
Judze nie jestem godny, bowiem oczy moje ciemne nie 
wytrzymają oblicza Bo:^rgo jasnego, ani blesku tronu 
^go, przed którym stanąwszy, rozwieję się, jako plewa 
Drzed wiatrem. A tak swoja niegodnoscia więcej bych 
-kazieł, niż naprawił, gdyż po feniu ani rozumu ani ja- 
•nego wejrzenia na majestat Boski patrzeć nie mam. 
Jtemu też z nierównym panem to prawo wiesc. Lepiej 
aski jego szukać, niż prawem poczynać, a, uchowaj 
"?anie, mocą; anoby lepiej nie poczynać, czegoby kto 
lie mógł dowieść. Proszę tedy, abych był z tego po- 
selstwa wypuszczon, bo nic godnego w sobie nie mam 
Łtemu. 

LUCYFER się rozgniewa, miece się na łańcuchu, mówiąc: 

W każdej radzie musi być zdrajca za wżdy, nie 
ylko na ziemi, ale i u nas, w przepaściach, który się 
u ja>^nie wydał, iż stronę przeciwna trzyma, będąc 
5 nami w jedności. A tak, panowie towarzysze, wotuj- 
*ie, co ten zasłużył, co nasze radę potrzebna rozpara, 
i z poselstwa rzeczy pospolitej się wymawia. 

ODMA, czartowski referend.nrz, powiada od czartów: 

Gdyż Latawiec, nasz brat niogdy będący, okazał 
i^ z swoja powieścią przed majestatem pana na.^zego i,jteriocui 
oblicznościii nasza być przeciwien radzie naszej, po-"*'"orir 

9* 
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A co wiedzieć, jeśli to jest dziecię? 
wkł jej Adam: 

Oglądaj głowę, oglądaj 1) nogi i insze człoDki, 
m podobne. 
fkia Ewa: 

Tedyć mig zasię czart mało nie zwiódł. 
kilku dniu ono dziecię widząc w macierze, iż 
kopała jeść, szło też i ono, nakopało jeszcze 
lepsKych i przyniosło macierzy. Widząc 
• jego kaobie, stąd je umiłowała własną macie- 
II ilością. 

kot przyszedł do piekła, powiedział, iżby był" 
lobrze, by był nie Adam, który powiedział, 
I krew i cisiło, przeto się na wstecz wróciła. 
' polękli, mając za to, aby to już było ono 
, które miało czartom głowę stłuc; narzekali 



LUCYFER posłom rozkazuje; 
kili, wierni a stali przyjaciele stolca naszego! 
na nas przyszły z wielką odmiennością 
szyni, potrzeba jest tego nawalna, jaka 
i abyście szli z tym poselstwem do Boga 
pbo, niiyąc rzecz gotową, sprawiedliwą, 
jocbybną, napisaną, której się niocno 
Inźycie ją przed tronem Bożym , tak 
i spisku o ty rzeczy. Ale to napier- 
le, aby nam przywrócił nasze dosto- 
pi7li byó, tedy ziemię z narodem łudz- 
icie plemię, co znaczy o węża też, aby 
pierwszej osobie i zacności. W insze 
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r/t^-:'/."! k';i^:-^z <i<; TiU: wdawali. jein> lo. ccwmy 
yy',.^.^\.. Lt*. wl'rA.i':v oto in^eie. kt 'nr z sobi 
^^•^i-jw-r , -^^A//:':;': '.v*zvtkif-j rzeszv niebieskiej, 
rxyjthia'y '^^/j'A*:ft'</.(-M\\ czarty i p»>i^bał się im. 

f/KLfAL ku towarzyszowi: 

S"it. ut't) uiWy towarzyszu, na wielkie rzeczy 
\f*ff4^r/,\^'//', wyńnW na to po->(.'lstvv.j. Ta rzecz stal 
A r/ztr >j/(;'rj ftjirawy potrzebuje, bo to nie z swym 
Af,'tth, aU', Z l'aii"ni na--zviii. stworzvcioleni swoim, 
kt//r<r^o iifii<; w-*'/j:\ku'. kolano klęka. Wiesz, iż ji 
iiif: j':ł»t^a/Jria rz<;cz tajna, wie on wszytko, co się 
w tiUt\/u% piekle, na ziemi i pomyślenie każdego. J< 
^^rri ja nic prze/| naszym panem nieśmiał mówić 
ciw jcp(o H|»orii. IVoszę cic;, zmiarkujwa to u si( 
jakobyiiwa w czyin^nie wykroczyła, byśmy przez to 
c//AiUiix gorHZ(;mu ni(; przyszli. 

SKIUJH czart mówi: 

h—\ H«biił»< Posłowi ka'/(l(imu poniczaja poselstwo powi 

i rzeczą Hi(; H|)niwować wedle baczenia persony, s 
i rnicJHca, uczci we;j;o zachowania, a nie według pi 
chliwoHci, jako n.im rozkazmo, bo się nara to nie 
dzi(;, il(^ tam na tym miejscu, gdzie przyjaźni nie raai 
Miejwa miarę w mowie, o najuć to idzie, bychwa 
l)yła karana niepoczi^śnie. Przcnl takim Panem musi 
ule4,^'ić, b.) głowy pokornej żądny miecz nie sie( 
I)()brze temu rozumiem, iż pjbudziwa na się wszyt" 
obywacze niebieskie, ci beda na nas gorzej, niż 1 
HÓO-. Mvm z.lanim, że nam trzeba glejtu Bożego, 
nam lekkości nie wyrządzili nasi bracia archanieli, 
to zaw/dy jest: swój swego nawiecej prześladuje. A 
w imię na^ze pi.'kieliie. gotiijwa się. nie mieszkaj 
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Irogę się wywiedzwa, któraby lepiej isc do nieba, 
)ireuTn. 

BELIAL mówi: 

Oobrzeby nam wsięść na miesiąc, bo prętko cho- 

ale nisko chodzi barzo, w słońcu też barzo gorąco, 

"ak leniwy. Ale zatoczwa wicher, jako obóz, po- 

a ^vichrem na prost, imo oba raje, ziemski i nie- 

:s:i : ta droga idąc, nam nikt nie przekazi. 



ROZDZIELENIE V. 

VKO CZARCI DO NIEBA PRZYSZLI PRZED 
IKSTAT PAŃSKI SPRAWOWAĆ POSELSTWO, 



BELIAL nuWi : 

Namocniejszy i wszej chwały godny Panie nad 
y, królu nad królmi, stworzycielu nieba i ziemie, 

i ^yszystkiego stworzenia inszego etc. 

My, posłowie pana naszego, Lucypera, ksiażęcia ipie- 
\e^Oj i od wszytkiej rzeszej piekielnej, przysliśmy 
>ie, Panu i stworzycielowi swemu, w poselstwo z listy 
'zacymi, które oto ukaziijem i przed majestatem 
in świętym prosimy, abyś je od nas łaskawie ])rzy- 

a j)rzeezytać raczył, a obaczyć, iź nie sa zgwałcone 
fałcszne, ani żadnego uszczerbku nie mając, jedno 
'a\va a dostatna wiara pisane, nam oddane na isto- 
poselstwo. Gdzieby się co nalazło w tym poselstwie 
ym przeciwnego majestatowi twemu świętemu, pro- 
'- też , aby to było od majestatu twego świętego 
ska ])rzyjęto, nie dla naszej prostoty, która nikcze- 
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\Wz^ •:.:i;:i::v2v f.i:::.:- r.a: Funy, króla nad k 
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kv',r"fro r-:^ {.-łn^- r.itl.; <ii, iieniia, piekło i wi 
h\f'AAii,u\iz zi '.-rii.sk Ir* i mr-r-kie. VAnuiacv wszemu 
rz'-ni»i .-'.v*:inn. tak duciiL.wRt-mu. jako cielesnemu, 
r'/A:Ahu\, ptakom, jako clirobactwu i innemu wi 
'■Iwor/^niti. x\ii którcfro imię każde kolano klęk 
l.lóii;.//, |^,nisz';iiir; w.sz*;lkie Stworzenie drżv etc. 



^eó na nas łaskawie okiem miłosierdzia awego, stwo- 
aie swoje napierwaze, pamiętając na ono słowo święte, 
rca raczył powiedzieć Panu memu, Lucyperowi, na 
CKaa, mówiąc: Siedź w tronie moim nawyższym. Na- 
książe i my z nim, wszytką rzesza piekielną, upo- 
ramy się tego słowa twego boskiego, które nigdy 
d nie chodzi , j'edno w swym miescu stoi wiecznie, 
się mu dosyć stało, jakoś je raczył wyrzec duchem 
fm świętym, abyśmy tam zasie siedli na swych miej- 
Sh pierwszych dziedzicznych, gdzieśmy pierwej w ła- 
twej Iłyli, z których nas wygnali bracia naazy, ar- 
aieh, A snąć bez rozkazania twego majestatu i nad 
[ wszech obywaczów niebieskich to uczynili i bez 
mości naszej. Wszakże, jeśliśmy w czym wystąpili 
tpatrznością swoją przeciw majesfalowi twojemu bo- 
nu, dawamy się w tej mierze winni, jedno prosimy, 
wczym socy nas osoczyli przed majestatem twym: 
li tak musiało byd, aby było iv oczy, a w oczy mó- 
za co winę do nas mnja, że nas tak haniebnie 
ierozmyślnie z naszej dostojności z nieba wygnali. 

JlICHAI. ARCHANIOŁ móiTi rzecz przeciw czartom 
i rzecze kalm : 

Pytam, was, czarci, macie li co więcej mówić przed 
etatem pańskim, czyście jedno z tym przyszli? 
Rzeką czarci, iż mają: nieśmy piemej chcieli ten 
;bniejszy iirtykul odprawić. 

Kzeczo ŚWIĘTY jnCHAŁ: 



Jnż powiedzcie, czarci, zarazem wszytki artykuły, 

iflcie powiedzieć krótką rzeczą, boć was wszytek 

niebieski tu długo nie clice ciei^pieć dla waszej 



• ■V>' 



• f 



> - r ■ • 




'i^. 



t.. X ^ 



i . '' ' 



j * •-•■ 



— :. ^■is--:ni^ nu. 
::. ^ -nat* ?iłiii 3»}iri. jui: «?* 



■ t V -■. : V 









C 1'^ .—'^ . . * ł Ł ^ JAKT>4a* 

- « - — ■ 

• • - - 

O '.:\'^>» r/,':',z \.:.-'.::y;'. A'ov nam Pan \ł 

/^ '. '' A' : V . h •. •// ',r/ -.-': >:1 fii -z . T^^zz^A obia wić dostał 
'^'/ *'/ j';:t /;x r.'j -i^^ui'; r;i';'.v;*ri:i»r . którvai nam 
(/r'//j. ;t *-.*ra',;iv n^H l';fn ro: irnstwem, pvszeii na 
'l;i/'y ij/łiiz j/';'M;iiiy wojWnti awe;ro występku, a 
»»i<; W''/Jł>t if\fitU"A'jV\, Wńzukżf: my niecliceray nic 
nu*' iitUU'y/tj *',o\ty było j^rzoclw majestatowi bos 
jr'lii'/ wi<ł<l/i«f<', \h',wui(i źiidumy. Drugi artykuł o 
kińry }'.liMńłHoii i |łoiiiżoii bez jego niewinności. 
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<5j pan i my z nim wespołecz, aby był przywróceń 
Lsię ku swojej osobie pierwszej, aby chodził prosto, a pa 
emi się nie smykał. A już ten ostatni artykuł powie- 
siałcm. 

Święty MICHAŁ replikę dawa przeciw czartowskiej powieści : 

Pan Wszechmogący, Stworzyciel wszelkiego stwo- 
senia, w rozumie nieogarniony, którego chwalą wszytki 
Lebiosa, na pomoc używają wszyscy obywacze ziemscy 
"wszytko insze stworzenie jego, on dawa żywot i śmierć^ 
Lskę i karanie, komu chce, okaże, któremu żadna rzecz 
ie jest tajna, jedno zawżdy wiadoma, tobie, czarcie^ 
twoim towarzyszom tak powiedzieć rozkazał: 

Dobrze wyrozumiał wasza powieść i wasza chy- 
rość czartowska i dawno ja zna i końca jej nic bę- 
aie, starając się o to pilnie z panem twoim, jakobyście 
•yli zawżdy przeciwni woli Bożej , którego wola jest, 
"byście tam byli w swoich przepaściach, które wam sa 
.Aznaczone z ramienia bożego mocnego dla waszej nie- 
Tiosncj pychy a zatwardziałej krzczyce (sic), Izaż to 
fciedziwna rzecz, do was, tak wszetecznych czartów, iż 
Bk śmiecie przespiecznie przychodzić przed majestat 
fcański z pochybnymi powieściami swymi i niesłusznymi, 
^tóre nie miały miejsca przed tronem pańskim, abyście 
^ mieli jakie miejsca dziedziczne w jerarchicj niebie- 
skiej, z których was niewinnie wygnano nad Pańskie 
^zkazanie. Jako bic wy niewsty dacie swoich parszywych 
iowicsci i sami siebie^ za taka swoja niezbożna powie- 
Łcia powiadać! Izali się wam, czarci, niesprawiedliwie 
stało za wasz występek, któryście uczynili? Ktoby to 
ifcaczej miał sadzić, byłby sobie i jemu winien, jako 
iSę tu z wami działo. Mając stworzyciela swego przed 
fcba, znając jego dobrodziejstwa wielkie, równać się 
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Mini j:;<; j'.pr;j.n uj^. roztropnie, aby w to sidło 5 
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wyMrpiiw/ili, /i'>. przyjrlziij czas jego pewnej i 
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też i ziemię jako chcecie pod awę sprawę wziąć. 

uzkazał, abyście z kresu zamierzenia swego ni 

Kjwali, jedno jako Wara zamierzono, bo przydzi 

, którego i wy, czarci, z złości swoicb i ziemi 

i córek swoich będą powinni liczbę Panu, Stwo- 

»i swemu, dad. 



F Bic tyczy drugiego artykułu o węża , ii żąda- 
my był przywrócOD ku swej pierwszej osobie, 
I ta wiedzieli rozkazanie pańskie, iż taż aenten- 
1 na wę?a, jako i na was: ten Itarakter prze- 
friL, który wziął na się, aby był znaczny między 
i beatyami, niechaj nosi na sobie wiecznie. 

I "Wszakże, czarty, wiedzcie to i panu swemu, Lu- 
fowi, powiedzcie: Iż Pan Wszechmogący, Stworzy- 
Jrezecb rzeczy, jest barzo wiele miłosierny, nie dla 
1'którzyście mu tego nigdy nie zasłużyli, ale dla 
I -wielkiej dobroci, która w nim nigdy nie ustawa, 
Ł i miłosierdzie: chce się jeszcze nad wami zlito- 
ft miłosierdzie okazać, jeHli tak uczynicie z prawej 
I flwej, odłożywszy od siebie fałsz, pychę i wszylki 
Srycbescie pełni, a przystać ku pokorae, cno- 
maoaci, posłuszeństwu, bojażni bożej, przystą- 
ned majestat pański i nas wszech, ohywaczów 
h, a paść przed Panem, Stworzycielem swoim,, 
zed wszytką rzesza niebieską i przed Adamem, 
i występek swój przed wszemi jawnie, złość, 
: zazdrość, nieposłuszeństwo, prosić miłosierdzia 
Bzenia za swoje występki, ślubując i odrzeka- 
BJc więcej niedopuszczać : to ma uczynić pier- 
e książę, a potym wy wszyscy. Tedy może- 
B przyść tym obyczajem ku niejakiej łasce 
iej. 
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nam w pół drocf ze «?z«:k^ ;xeaa ziec:'Ort^ki• iriv 
ziem i!Łi« pokcrc czTZfr?- 

Pr»>2rr» o- tein i&Swii: i::e ucz^si^r :z re^*: zit :T*k^ 
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•■:■ z. - ■ - • :■>; ". - :■ t-ri ri-lzić. 
.:. ^' . '.-■•-. -.:-. : -j- Trraz -MO Kain 
..rva A' ;.-. : VI :'•-■" JucLy bez } 

j.j •.'.■. 5.;a rv:.H Ab!a. Ijr-.r.i:-..- -TO Eam. którzy iii 
łi^'.//j^v.. ^m/.':':Ijv -jul^rp' py:iwo. bez których su 
':/ł^y/j«^k na .-'wi':':;*: rjif; obejdzie. Ze wszy t kim 
uwi \tyr ':/lowi<-/;zy dii«:li nasz. A tak wotujcie 
fły. Ki/yp; )iiaj;i by** posłane w tych rzeczach <1( 
(M ';.-./.»'•,. jako j/ana h|»rawififlliwep:o. aby nam pra 
źył / Si\iimt'.tu . i"/M\u\\ narn broni swego pot« 
Kłailiir fjii. iłji-. kfirakt.<;ry żywotne, które się w 
riiiiir«'i wi<-<'./.ni'j roilzac, nam przyrównani sa. 



Wntują eatrei na potły da nieba i uradzili, aiy taśif 
tztdt Bdial a SeBiJi, jako ttartzt) a isiaducy. 

BELIAL Bię wytiuLwin. mówiiiu: 
Ach, panie nasz, panie Lucypcrze i towarzysze 
li mili, proszę barzo, niechajby kto inny tę pracę 
Ijąl, wHzak jest dosyó sprawniejszych, wymowniej szych 
lielszych, niźli ja. Żaden nie wie, jako jeat straszliwy 
boży, nie czułem się, anim wiedział, jeślim żyw, co 
tak strach wielki ogarnął, gdyin tana byt przed 
lem bożym, chociam sobie rzeez zgotował idąc, ja- 
1 Diial mówić, a gdy przyszło mówiii, nie wiedzia- 
, co rzec, bom śmiałości nie miał ni kęsa. A tak 
lierajcie inne miasto mnie, za to barzo proszę. 

LUCYFER iDĆwi : 
Gdyż tak wola jest wszytkich nas, obywaczów 
fkielnych, aby ty szedł w tej posłudze rzeczy pospo- 
; się wymawiać, zwłaszcza kiedyś się już 
tym brodzie ochynał: takźed też strach niebieskiego 
jLemakiego posła u naa , kiedy tu będzie. A tak wę- 
j w imię nasze co prędzej , list wierzący albo pro- 
racya jest gotowy, który z sobą weźmiecie. 

Szli tedy posłowie wtóry krod do nieba w poseł- 
de od wszej rzesze piekielnej, żałowad na Adama i na 
I potomstwo. 

Tu. pośłomie pielciehii prBi/azli przed majatał Pań- 
tki, jiadli przed nim; właiBtsff, uczr/nili rzeoi te te 

, panujący niebu i ziemi, otchłaniom mor- 

leema innemu stworzeniu swemu ! My, posło- 

n Bwego, Lucypera, książęcia piekielnego i od 

1 piekielnej, przysliśmy przed majestat twój 

i wierzącym, prosząc, jako Pana miłości- 
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"^sr. za. -.''.ztiss^szLiK. ^aan^śy Sm swej 



V,j. L .:;.-: ez. k&Łz-e zi-acSe i jćekła. ze 
TZr::*.zA, i"*:,"Ł. Tiii^- Pxz.i Bz-iTi iJfcjwyrszemiu : 
':!■=:!.:■■: :L:V';i : zż^zi:-:, iAZ.-:*-4ev wszeam swen 
rzrrr.:-. :zi.4-:_-"T:mT li*:e=i swrm, ie ktobie i 
:.5t2> Tirrr.-e T«>iiii:r f^i^słj w sprawach, nac 
:.«::rzr:r,Lv:'l. z li-ieai naszT-m Tnerzaerm. t 
/tifs'/^ T.rz^i "» irlrbL :ś:-iA raroja. a to, co oni I 
wi': i»,}>o śrni'.vr:wa'i i stanowić przed majestate 
•ad a śpra'.v:*:d!iw-r^-j. aby im miejsce i wiarę < 
jjła^iZ'^?]. j*rdr.o jakobyśmy sami przy tym byli i s 

I Jan z piekła, miesca karności. 

Pan B.'y rKfzkaże Bi-.'łrłV i sprateowrac n 

z obyczajem, czartom. 

BELI AL. czart, mówi.- 

Panic Boże wszechmoo:acv, sędzia nad inr 
riAHprawifjdliwszyl Ja. jako prokurator od rze 
ki<;ltK;j, ofK>wia^lam się z prokuracya, która ju: 
Wttł<;frj, doHfatcczna, iż chcę postępować prawe 
tobij, J^a'*^^ przed sędzia sprawiedli^yym, przeć 
lnowi i jłf^o f)Otfjmkom, aby zdań in prima ins 
<'Oiitiun/ł<'Jon<jin , jako się nauczył być niepos 
zd/iwii/i, </ikż<j i tłjraz, bośmy mu dali pozew p 
\\m\\ i pi(icz<;ciiŁ pana naszego, aby stanął prze 
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3m waszym boskim ; czóż ar: pczrz sę . izi zrzrrz 
wuratora nie stawa. 

Ste. Miewał reaZijn 'it-r^z 'srzed-T n^rsjTi :*£ Jii.vmtt 
• narf)du Ittddkiey:. 

In principio, pater sanctr. ex'rli::«: e-ii.^irł &li ■:•:■.■:« 
humano genere, ąnibus f^^nilarr zl:zl ii: ~ --^iiTir. 
quod sunt darni ad. maledicd e: peri:»rni* oAri^rr-i* 
icti, hic locom habere non p:»^iz.:- 
Dist: Ca. li. 9. in !ibr> v::ae. 

BELIAL czart 
Nie roznmiem po łacinie, ni:- tt I:i-i2k:r2. ^-^Ki-^riLl 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

A toś mówiJ. czarcie. ni-r*iawno ma-:^iŁr:rice- zia- 
jąc Adama in prima instantia. 

BELIAL. 

Tylko jedno nmiem. gdy ko^o p«:'iępić mam. 

Michał przeciw teron. czart zasie odpierał. 

Prosił tedy czart majestain boskiego, aby między 
Pan Bóg uczynił Interlocntoria. 

Schylili się assesorowie. rozkazali 3tr>:»nom ludzkim imerioeuto- 
ykiem mówić, abv jeden drugiemu rozumiał. 

Belial pytał S-go Michała, mali prokuracya od 
lama i jego potomstwa. Święty Michał powiedział, 
mu jej nie trzeba, gdyż tu jest jego pryncj-pał. Pan 
g wszechmogący. Procu«tio. 

Czart prosił na to interlokutor) ej. Assesorowie z ma- 
Jtatu boskiego rozkazali respondere stronie, gdyż Pan 
zechmogacy wszędzie jest bytnością swoja , tak w nie- 
5j na ziemi, jako i w piekle, zawżdy każdy przed 
n jest praesens, nie masz u niego o to kontunuicjoj. 

3* 
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A 'Jit. '.-zareH-. sk mik? Tinr Han teii XDDrr. obi 
Ov>j^ ^':w'.lr&Hx:>lt s&iaoienH;. j^oznrw&s: psaad n&jest 

Vj. '.-zjtj*;^. zok VM -wóiiŁ nk: 3iiB,ifi. akr iż Pxn sA 
*Ay*j>a/aJk, vłCL na ner eot^ le wizif. kbyśoe a 

PajJ<; nad pasY. krciln zoetaeiłi. scidzii : 

wi^ALwaz". kv>n' Iii* b&errsE ZftcnoBci. -BTZtdr. be 

• ■ • • • ■ 

za^iti*"////, j<5drjo sprawSadlir-a droc* snrfje sąd 
'i/j<;«/; ja hi^ żskłuje fTZ^ nuijesaaem twoii 
t)"'/^ vJ f/arja hwfręo i wfizej rsesBe iu«}ueskie 
iw'/j<{ //t<;, a uihwizi^zne ła&ki pizia nre^d snr< 
A^ihihhi i /ia j<rgo f^^y^mstwo. Maiąc €sd dota\A> 
iYifoy: w r<;kii hwycli, łx^ś je z niszezie^o stitchttŁ 
l/il; ii\fto'//ftitiiwH , 'lałeji im niiejsoe rozkoszy, i 
j/'/'! i/ł'/", Wf/Ayiki rz<;czy na świecie, aczrniłeś 
fiMtKffiM^ri^Jnyifji^ jako j^^ny Bogi. i nad wszyt] 
itlw'/r/<'ni<; i/r/^jłoJjył; oni, zapomniawszy dobrod: 
iwfifo, ni/', ha''.zac cicbifj. Pana a stworzyciela 
M/iJ to^/lm, iriio /wi<;rzcłino8Ć twoja przestajnli pr 
ni<'' iwoj<{^ y'A\\ % drzewa żywotnego, zakazai 
t*4n\tit*^ <'/li<'<;'^y «i<; t^iliic w majestacie twoim rów 
<'j; //ii4u;f^yli wU^tr/Au^ Hniiercia umrzeć, a do nasz 
liU\\ wuU\. I)iił<;4 ifn potym ziemię płodna ku 
it'4 rtf/iUm\Uij i dobytku wiele, takież owoeów rozm 
pr/^i^ldii; iifgo niew(Izi(;czni byli, zwłaszcza jego 
k(fwU% OUt teraz zabił jeden drugiego z za: 
poinaZfił n;en krwią bracka, co nie jest tajno 
unie] twitj. ZieriiieH przeklął nam za to; że się 
klij,twa lieiii^a i na człowieka, który już, ile mc 
czyt^, ni(}b(;dzie nanmiej (będąc nic dobrego) 
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Kaim, który jui potomstwa złego dosyć ma 

pochyby. Tak będą złości rozliczne płodzi 6 na 

je musisz zgładzić z świata abo ogniem abo 

'odzią za ich nieprawość lam i. A tak za słnszną 

yczyną to będziesz raczył uczynić, Panie wszechmo 

jacy. względem tych złości, którj-ch jeszcze więcej na- 

isynią i czynić będą bez przestania, aby je nam podał 

moc najzę i ze wazytkim potomstwem ich. Gdy 

\ w naszej mocy, opatrzymy je tak dobrze, iż nie 

ą móc obrażać więcej majestatu twojego z swymi 

Iliami, gdzie, jeśli tego nie raczysz uczynić, nigdy 

ica ich złości nie będzie. 

Prosimy tedy od pana swego i wszytkiej rzesze 

•aszej, aby nam dekret dał na nie wieczny, napisany, 

•r-zywłasz czający je nam wiecznie ze wszytkim potom- 

yem ich, boć są jeszcze gorszy, niżli my, i będą na 

Ś. MICHAŁ mŁwi: 

PanieWszechmogący, Stworzycielu wszelkiego stwo- 
Hiia, którego cię wszelkie stworzenie wyznawa być 
nem nad pany, królem niebieskim, anielskim, ziem- 
Im i wszytkifh otchłań morskich etc. 

Ja, będąc prokuratorem oA Adama i od wszelkiego 
wda ludzkiego, przed majestatem świętym twoim 
przed wszytką rzeszą niebieską czynię przeciwko 
irtowskim powieściom fałszywym, blużniącym, zawi- 
łym, obłudnym, potępieńcom. 

BELIAŁ przerwie rzecz, mdwi^c: 
Panie wszej chwały, proszę, aby był winą karan 
It Michał: zowie mię być fałszywym, nie przeko- 
Bzy mię prawem , nie mając w poczciwości stolca 
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Święty Michał zada winy na czarta^ iz mu nt^ 
przekażą imo prawo pospolite. 

Wyszła tedy interlokutorya od assesorów niebie^ 
kich, aby strony nie popędliwie mówiły, jedno uczciwS 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Izali, czarci, nie sa jawne, a znajome wasze chj 
troBci, przewrotności, Panu najwyższemu i wszemu stw4 
rżeniu jego, który cb niebo, ziemia, piekło, morze zmiil 
rzyć albo wytrzymać nie może, czyniąc rozmaite ni 
stroje na ludzki naród, jakoby mu swa chytroscia oi 
nagorszego mogli wyrzędzić? Izaż nie jawna rzeci 
czarci, żeście sami przyczyna tego wszytkiego, co t: 
na Adama wkładacie i potomstwo jego? Nie jest tajn 
chytrość wasza, a przewrotność czartowska Panu n% 
wyższemu i nam wszem; dobrześmy jej wszyscy świi 
domi. Komuście wy kiedy co dobrego życzyli ab 
sprawili? Gdyście sobie źle uczynili, jeszcze dla pych. 
swej poniżeni, wypędzeni; jakoż wy komu co dobreg 
macie wyrządzić, gdyście sobie wszytko źle zrządzili 
Także i ludzkiemu narodowi przekazacie, abyście s 
zazdrości drugie mieli w tych mękach, które sami ci 
picie. Raduje się nędznik, gdy ma towarzystwo w 
kach! Izaż nie jawna rzecz, czarci, żeście wy zwi 
Adama w raju rozkoszy chytroscia swoja, zasłoni 
szkaradość swoje cudza persona, mówiąc im: Je 
ty jabłka zakazane, będziecie, jako bogowie, w żyw 
wiecznym. A tak, czarcie, ty będąc powodem tej 
rzeczy, sam w niej zostaniesz i sam «ię swym mieć: 
ochronisz, boś dał drugiemu przyczynę ku wszemu 
mu : bo oni , będąc cieleśni , nie mogli ak wiele r 
mieć, co im to miało przynieść, jakoś ty rozumi 
i wiedział duchem swym, co je miało potkać. Jużeś 
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Łyl dobrze świadek tego grzechu, giyś i la Lirj: ?"ra- 

eon z nieba, a oni te«ro nie bvli świadomi r.:r^iv. h^27.:• 

ge było zwieść, jako pn>ste, żadnegi },^szv.zi: Liwozym 

tcbświadczenia nie mając: za słuszna tedy j.rz\ jzyr.a 

najestat boski prawem sprawieilliwym : sadzony to 

iczyniy iż na was, czarty, wzniesie len wyttęyirk Ada- 

iiiiów, jako na te. któizy poczaikieni tegj i innych 

S|W8zytkich złych rzeczy bywacie, abyście sami w n-m 

postali, a na wieki wieczne w przepaściach piekielnych 

^bylL Za słuszna przyczyna i prawem s}>ra wiedli wym 

[BQ to wam stanie, gdy sami w tej winie zostaniecie, '*®*;^*."'* 

Sra na Adama i na jego potomstwo wkłaiaeie. 

Jakoście też, czarci, zadali mieć w mocy Abla nie- 
^winnego i wszytko inne potomstwo Adamowe, wie Pan 
ihmogący, i jako wam człowitrk przesiadł, starając 
Hę każdej godziny, jakobyscie go mogli swoim smrodem 
ać, a nad nim się mogli swego występku płłmśeić 
zazdrości. Gtlzie jeden z was tego nie może dokazać, 
de po innych siedm nad się gorszych, aby swej zło- 
i dokazał. A kiedy się ważycie samemu Panu, stwo- 
rcielowi swemu, czj-nić rozmaite przeciwności, cóż nie 
icie człowiekowi niewinnemu, stworz»jniu boskiemu, 
!cze więcej wyrzędzać, gdyż on już, w ciele grubym 
laCj duchem swym nie władając, nie może waszych 
iytrosci obaczyć, ktemu nosząc brzemię wielkie na 
^•obie, to jest ciało pełne grzechów przyrodzonych, nic 
*Uoie być, aby się kiedy pod nimi nie potknął. Któż 
^edy Kaimowi winien? Jedno ty sam, czarcio, (jheąc 
stracić ludzki rodzaj , aby w tej toni był jako i ty 
* swoim Panem, usiłując każdej godziny, a uponiinnjąc 
fo aby się nie dał uwodzić od pierworodztwa bratu 
dłodszemu, który się na grubą robotę obrócił kopać, 
►rad, a sam dobytek sprawuje ku twemu zelżeniu i szko- 
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. fir/rsiccinai ss 

/ '■ • ' r[^-\-:ko przez tv 

Wyszłt . "^ zwiódł, czarci 

kieh. aby >u- ^^^ namówić; a o 

.4 tak boski majest 
a? was, czartów zh'ch 
\y,i\V . nfi^ ^^^ winie zostaniecie 

treści, i-r .,- ■ -^^ama i Ewę, gdyście 

rżeniu i- ^^} Mądrości dali przyczj^nę 

ygye al' ^^^ ilości abo przeciwność 

fitrojo " ^ przeciw majestatowi boskien 

jjn„,„. *^. i człowieku, jego stworzeń 

czarr ^^^il!^J °^^ dostało. A tak proszą 

^^ ■ ^^ preco świętego rozsadka a miłe 

cjj^ ^^^^^^pjem ludzkim, krewkim, a skłon 

y^^ \^ ^ijng- ciała, zarażonego z zwiedzenia 
^. ^^LroJ*^^ czasu czarci żadnej mocy i 

j, ^>^Vł^, jedno człowiek nad nimi, g( 

3 v^ Jemu początkiem sa , a miejsca ich 
^g^^.At przed sadem twoim świętym. 

BELIAL mówi: 

j^ Boie Wszechmogący, sędzia spra^w 

*V^go stworzenia swego, który nie br 

0|i ' • jUtdnymi: takci anioł, czart, jako i cz 

P*'*'^''' nie cudny, i)ro8ty i chytry. Snadnie u 

eii^^^j^ celu naszych i>owieści, wiedząc affe" 

i^i\LtDL^ i zewnętrzne ku sobie, jako się tu 

!»• Michałem jawnie okazują, który bacza< 

tl>^ Aca cd wielebności twej, wielkiemi niechu 

^ ft W oiyP***^® końcówka zapewne wskutek pomyłki 
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uje wewnątrz i zwjerzchu, czemu się tu przeoiwid nie 
logę, aczbych umiał powiadać i rozeznać rzecz spra- 
riedliwii. Ale mi się tu tak wiele mówić nie zejdzie, 
Maszczą na tjin świętym miejscu. Przeto proszę, jako 
ftna sprawiedliwego, (gdyi się nam tu Michał okazuje 
prokuratorem ale wielkim nieprzyjacielem, z którego 
fowit^Bci ni gdy byśmy końca nie doszli), aby twoja 
W»vtB Eogini, to jest, sprawiedliwoać . która za wżdy 
fRv Tobie jest, wzięła na się osobę , jaką chce, a mię- 
«y nami zwady uskromiła, a rzecz sprawiedliwa ze- 
••'a, nie folgując nikomu, ani ranie samemu, miedzy 
^a abo nami wszj-tkimi, wygnańcy niebieskimi, a Ada- 
"Oi. człowiekiem ziemskim i jego potomki, jeśli nie 
ta Tvina na nim została, jako i na nas przyszła, o prze- 
t>ienie pańskiego przykazania, jakoś dobrze słyszała 
spór z obu Bti"on. 

Tli Spraiciedliicnie irziria na łi*e oiobe panieiiską, 
uieietbitmego cio^a: 

Ka której mdwi BELIAL, jiafclęknąwsz; : 

O święta Boża sprawiedliwości, która stoisz przy 

Aw 8 ze cb mogącym, zawżdy twojać się tu rzecz dzieje 

sy nami, tobieć przystojniej o się mówić. Pomścij 

,ad tymi, którzyby chcieli twój święty Btolec po- 

ć krzywdą jaką przed majestatem Pańskim, przy 

^m ty zawźdy awoję przytomność chowasz. Jeśli 

zej uczynisz , już będziesz zgwałconą , pohańbioną, 

Kijżoną od tych , którzy twoje święte imię dzielnie 

tsti umyśle w niwecz obrócić na sądzie świętym. Przyj- 

ttedy tu na ten czas swoje sprawę, a pomści się 
a sprawa obojga, a ja też tobie będę pomagał, byś 
ym nie ustała. 
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Sprawiedliioość mówi niejak srogo z narodu 
towskiego w te słoioa: 

Zaprawdę , Panie, godzi mi się mówić o się 
dzie, nie jedno tu w niebie, ale i na ziemi, w p 
i indziej, komu tego potrzeba jest. W słusznej r 
mnie czarci upominają, abym swego po wino wj 
przestrzegała, com powinna uczynić z urzędu si 
alebychci była wolała od kogo innego być wez 
niźli od czartów. A wszaksze ja, jako cała sprali 
wosć, nie mam baczyć, kto mówi, jedno co m 
muszę tedy postąpić słusznie w prawie, a strzec s 
urzędu przeciw każdemu, jakobycli jakiego us: 
bienia nię wzięła, bo się tak krzywda, mój niepi 
ciel, zmocniła wszędzie, iż mię już z każdej stoli( 
downej wygnali. Musiałam do swego Pana najwyi 
uciec z nadobnych krain. Jeśli by eh też tego ta 
niechała, na ten czas na tym miejscu jużbym 
miejsca nie miała między boginiami. 

Pow8taio8zy tedy Sprawiedliwość^ stanęła prze 
jestatem Pańskimj mając w ręku scepŁrum Jasnej 
giCj które postaioUa przed sobą. Jęła mówić w te 

Święty Panie, Święty nieśmiertelny, któreg 
żądny rozum ani oko nie ogarnie, sędzia sprawiec 
jeśli słusznej rzeczy zadam, racz mię wysłuchać. Ra 
dobrze wiedzieć, iż przy twej prawicy zawźdy by 
nie jest twoja moc bezemnie ani ja bez twoich si 
gdyż się każdy w swej sprawiedliwości kocha. C 
niema być czyniona każdemu? Nie bacząc miejsca, ' 
ani zacności i powinności czyjej, oddaj kaMemu w 
zasług i uczynków swoich, miej je na wodzy, a 
miotła żelazna: toć nawyźsze prawo i sprawiedli 
G^"-^ *ak ludzki rodzaj wystąpił przeciw rożka 
rodzę maja być karani, co zasłużyli, b 
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ize posłuszeństwo jest, niźli ofiara. Każda sprawie- 
iwosc miejsce raa w swojej srogości : by nie było sro- 
11, nie byłaby sprawiedliwość. Jakiś dekret wydał 
czarta sprawiedliwy, za słuszna przyczyna mu się 
stało i według prawa, dla jego pychy a przeciwności; 
ie druga strona ma byó karana dla nieposłuszeństwa, 
się drudzy karali ta srogościa prawa sprawiedli- 
wo, a ciebie, Pana tak sprawiedliwego, się bali, a po- 
li byli na wieki. 

Wyrzekłszy to, sceptrum, które w ręku miała,. 
liała złamać o kolano, al6 nie mogła : tak skrzywione 
Odniosła i ukazała przed wszystka rzesza niebieska. 
btym się stało w niebie wielkie zasmucenie tak, iż się 
sami czarci polękli, padli, nie śmieli słowa rzec. 
tiieli wołali: Zmiłuj się, Panie, zmiłuj się nad stwo- 
eniem swoim ozdobnym , któreś raczył z łaski swej 
worzyó ku chwale swej sobie podobnym. Po tym stało 
5 wielkie milczenie w niebie. 



ROZDZIELENIE VIII. 

O ŚWIĘTYM MIŁOSIERDZIU ALBO 

KLEMENCYEJ. 



WIĘTY MICHAŁ ARCHANIOŁ, przjstjjpiwszy przed majestat 

Pański, mówi w te słowa; 

Panie Wszechmogący, którego cię pełne niebieskie 
Icrę^ i wszytki niskości ziemie i morza ! Jako jest 
żart, przed twym majestatem stojąc, uprosił sobie u twej 
Vielebiioścł, aby mu była dana ku pomocy święta 
Iprawiedliwość pod osoba panieńska , czego nie był 
;odzien dla swej szkaradosci, jedno, żeś to raczył uczy- 
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nić z dobroci, a łaski swojej, w których się koci 
i hojnie je rozdawasz: proszę ja też tedy twojej s^ 
bytności za narodem ludzkim, aby im raczył dać 
ciementia. pomocy św. Boginia, to jest Klemencya, która zai 
przy tobie bywa, aby mię też podparła w tej ninieji 
sprawie od narodu ludzkiego, a moderowała ost 
prawa sprawiedUwegó. 

Pan Bóg rzecze: Fiat. 

Tu ŚWIĘTY MICHAŁ prosi Klemencyej, boginie niebieskiej, 

w te słowa: 

O święta a dostojna Dziewico, panno Klemenc^ 
Proszę, raczysz się dziś przyczynić do Pana wsz< 
mogącego za narodem ludzkim, stworzeniem jego św^ 
tej miłości, który wystąpił przeciw rozkazaniu j( 
z nawodu czartowskiego, jakoś dobrze słyszała z powij 
ici mojej przed Panem naszym. Pan Wszechmogai 
raczy wszytko uczynić, o co go jedno będziesz racs 
prosić, gdyż sam powiedział: Nie chcę ja smii 
człowieczej, ale chcę, aby się uznał. Za twoja t( 
święta przyczyna będzie raczył odpuścić występek Ac 
mówi , człowiekowi ziemskiemu i jego pokoleniu wj 
kiemu, a czartowi rozkazać, aby żadnej mocy nie 
nad człowiekiem, Bożym stworzeniem, jedno tam 
tym przestał miejscu, gdzie mu naznaczono. A oni 
bie będą na wieki dziękować, i tym twoim przykładc 
między sobą postępować ku czci, ku chwale twoje 
iwiętej na wieki. 

Klemencya potym^ przyklęknąwszy przed Majt 
Pańskim, zapłonąwszy się czerwonością wstydliwą, ck 
mówiła w ty słowa: 

Wszechmogący, wiecznej chwały Panie, Stworzy- 
cielu wszech rzeczy! Tobie nie sa trudne ani skryt 
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rzeczy w niebie i pod niebem, wszelka łaska, 

prawda, pokora, czyatoać i sprawiedllwo8(5 i inne 

t KLoty: wszytki się przy tobie cbowamy, ty nami 

pożyczasz na czasy swe i miejsca, kto cię 

f prOBi, a czynisz to z łaski i dobroci swojej. Ra- 

mej oaoby na ten czaa użyuzyd Michałowij swe- 

y^udze, ku potrzebie jego. Słusznieś to raczył uczy- 

któremu tego samemu nie trzeba, jedno kochając 

i mnie, podjął pracę nie małą z czarty okrutnymi, 

miłościwymi, clicąc pomóc posługami swymi upa- 

narodowi ludzkiemu przed majestatem twoim. 

^askę nalazła przed oczyma twymi świętymi, 

Bę , jako Pana namiłoBciwszego, aby raczył zmiar- 

ten gniew sprawiedliwy, który siostra Justicya 

lalazła przed oblicznościa majestatu twego, a nie 

mIzIć w sądy srogie z ałuiebniki swymi, bo jeśli 

;ie złości będziesz rachował ') u siebie , kto będzie 

wytrwać? Ja tedy, Panie mój, przyczyniam się 

odzajem ludzkim do ciebie, Pana swego, wiedząc, 

■nie tylko sprawiedliwy, ale i miłościwy, który ni- 

nie żądasz śmierci człowieka grzesznego, bo prze- 

niTiie, miłosierdzie, nad ofiary wielkie. Racz 

puścić rodzajowi ludzkie mii, któryś stworzył ku 

ibieńatwu swemu, a nie sądził ich według przewi- 

a ioli, jedno miłosierdzia swego, które jest więtsze, 

■występki ich. 

Za czartem nigdy nie prosiła, ani będę w upadku 
Tym nie ma być miłosierdzie okazano, gdyż wia- 
e, dobrowolnie twój majestat obrazili pychą swoja, 
liąc przeciw jemu niepoboinie. Daleko ich sprawa. 



<J W oryginale jest: zachował. 
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' ■SCI*. JliŁi^ i**.- 

uow*; łar* t^, WL fc**- I Tsei 

M/U.7 l'ar* l>>|r był ku Klemcaqn e| . nmpat 
hif hm, ;o^/viV; ^Ifr^m szpatnym, imJoi wj s 
/,^//*« ; %'i<rwjVici rołlzaj niema miejsea u pn.va 
//^l k''><<' r/>r';z ; al*; ma milczeć jako w koaad 
Jylk// "Mtnytn mt}ńnn należy. 

AII/o<4 htnicił rozum, czarcie? gdyś na : 
|/fi/MkJrrt mti fiiUiJHCo, pogotowiu przed majestati 
u Ut^,. r//fiv'J<i, Hutiici powód dał do teg^, boa 
w/yw»,ł n/t p/iMio(j Hobi(i panny Justicyej, jedne 
th/d ^\l^u^lh^^^^u\ oporto.t cBse memorem. 

CZART. 

INmin, pr<)H/«;, zoHtaw w mocy same Justic^ 
i|/.|M ńwi/il w knrnoHci. 
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ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Panie, proszę, zagub czarty złe, a będzie świat 
f^-pokoju dobrym stał, a miłosierdzie niechaj je spra- 
l^e, które srogosci hamuje i przechodzi wszytki prawa. 

, BELIAL. 

Bóg jest sprawiedliwy i wszędzie jest: także ma 
ifei sprawiedliwość wszędzie. 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

^ Prawdę mówisz, czarcie, którejeś od wHeka lepszej 
to powiedział, iż Bóg jest sprawiedliwy, ale jest też 
osciwy. A tak, czarcie, gdzie się to społu stoczy, 
awa sprawiedliwość już to będzie nie zgoła spra- 
bcdliwość, jedno aeąuitas, to jest według baczenia roz- 
lanego sprawiedliwość, folgując jedno drugiemu, jako Aeąuitas. 
\f tu dzieje, czarcie, iż różność jest między Justicya (a) 
[uitatem. Justycya, jako ty chcesz, człowieka po- 
dła występku jego, ale aeąuitas, to jest baczenie 
opnę w działaniu sprawiedliwości, najduje to swoim 
em, iż łaskawie ma być karan za swój występek, 
ż i niewiadomie popełnił, a ktemu z twojej przy- 
y i z twego okłamania. 

L BELIAL. 

I ŁiSLcno tego do tańca pojąć, kto sam chce; takież 
Ibwieka ku grzeszeniu, gdyż to ma od ojca swego 
przyrodzenia. Niechcę ja sadów de aeąuitate według 
jeżenia, tylko szczera sprawiedliwością, abyśmy postę- 
jlrali a słowu bożemu dosyć czynili, który rzekł Ada- 
Iwi: Której godzinie ukusicie z drzewa żywotnego, 
i godziny zemrzecie. Chcecie wy Boże słowa nazad 
Irócić? Nie godzi się to. 
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ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Wierzę temUj czarcie, iż niechcesz mieć ani sa 
ani prawdy ani miłosierdzia według dobroci bos! 
a teżes tego nie godzien , bo wzwodę pływasz, a p 
dzie miejsca daó nie chcesz. 

BELIAL. 

Ale co po próżnych powieściach naszych? Pr 
jako Pana sprawiedliwego, aby już raczył sentei 
swoja oznajmić, a widząc spisana jawnie według pr 
postapionego i dowodu słusznego, którym tu czynił 
dając miejsca Michałowym plotkom, jako się nau 
między nami, anioły niskimi, a między narodem ludz! 
aby żadna aeąuitas miejsca nie miała^ jedno zgoła pr 
iustitia, któraście wszyscy słyszeli mówiąc. Tej s£ 
żądam wyroku. 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Ja bronię skazania według Justycyej, jedno 
dług baczenia słusznego, to jest secundum aeąuita 
Jakom powiedział, iż czart sam sobie prawo sl 
przez okłamanie swoje, a oni niewiadomie zgrzes; 
gdzie tego dowodzę Bożymi słowy, gdzie mówi Pan 
ku człoAvieku: Grzesznemu człowieku nie trzeba s 
wiedliwosci , jedno miłosierdzia. Na drugim mieji 
Nie przyszedłem wzywać sprawiedliwych, jedno w g 
chu upadłych. Co tobie do tego, iż człowiek zgrzes 
Jeśli zgrzeszył, tedy Bogu zgrzeszył, tobie do tego 
Bogu wolno o to czynić, a nie tobie. A tak nie ^ 
waj się w to, do czegoć nic. Distincs: ca. 1. lib. 2. 
Ztad proszę miłościwego dekretu z majestatu pański' 
aby wyszedł ku pocieszeniu i ochłodzeniu ludzki 
narodu, a na czasie aby została poena talionis. 
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BELIAL. 



Ale Boże słowa sa jawne: Kto moje przykazanie 
b^a^ nie uzna śmierci na wieki. Adam je przestąpiła 
t umrzeć wieczna śmiercią. Gdzież to chcecie podzięce 
yź jawna rzecz jest? A to i przez simile dowodzę 
itencyi, iż jaki na nas dekret wyszedł od Boga, cho- 
Lsiny mniej winni, niźli on^ taki też ma wynić i na 
tiama i jego potomstwo. A co powiadasz, żeśmy przy- 
fTia jego występku z namowy naszej: azaż on dzie- 
■^ dać się namówić komu ? Ale iż owa tak chciał uczy- 
i i uczynił, abo się też tak Panu Bogu podobało, aby 
Ciami w towarzystwie był. 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Vade retro, Sathanas, z twoim bluźnierstwem. 
n wszechmogący przeto dał rozum człowiekowi i pię- 
;, zmysłów, aby się przestrzegał od tego, coby mu 
codzić miało; dał mu też tę wohiość przyrodzona 
rmój co się mu podoba: jeśli źle albo dobrze, on to 
Ł' Tiznawać swymi zmysły pierwej. Pan Bóg nigdy 
» chce źle, jedno dobrze zawżdy; a tak, czarcie, nie 
kwie mówisz, jakoś się nauczył, aby Pan Bóg miał 
fe przyczyna czyjego potępienia, jedno sam sobie 
kdy. A co bierzesz sobie na pomoc swoje simile, 
0]e simile nierówne uczynkom i affektom ludzkim : 
^wiadomie, oni z przygody i z nawodu twego, jakoć 
p nie raz powiedziano. A też, czarcie, sześć jest 
Czajów grzeszenia, których ty rozdziałów nie wiesz, 
est : z przyczyny według persony, według miejsca, 
nkiem, liczba i przypadłością. A tak wedle tych causa. 
czyn jesteście sobie różni w występkach swoich : 
ej tu przyczyna ma być baczona, niźli uczynek, bo 
liniyslnie, on niewiadomie. Persona ma być też ba- 

Postepek pra^a CEartowskłego. 4, 
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czona twoja nierówna jego. Ty, natenczas będąc 
chem, więtszymiś dary był obdarzon, to jest mociiiejs 
chytrzej szy, widziałeś boski majestat, podniosłeś 

Persona, w pychę , a oni, będąc w ciele, tego byli próżni, ii 
sce także różne było między wami: ty w niebie, 
na ziemi. A to cię także wydawa być gorszego, iż \^ 

Locus. sza bywa wina, gdy kto przy obliczności Pańskiej 
stąpi, jakoście wy uczynili, niźli on na stronie bę( 
to jest na ziemi. Szacunkiem też to ma być rozważa 
tyś z pychy, z zazdrości , ze złości wystąpił, a upai 
Szacunkiem, tać się nic chccsz, ani pokajać, ani nawrócić w sw 
zatwardziałości; a oni jedno raz przez cię wyst? 

Lictbą. w raju, a ty każdej godziny; oni z przygody, t 
umyślnie. 

Wszakże przyjdzie ten czas, czarcie, iż za to \ 
miesz swa zapłatę od potomstwa Ewy, które gł 
twoja potrze, iż mocy żadnej mieć nie będziesz. 

BELIAL. 

Wiele zabiegów powiadasz, przeto ku rzeczy 
idziesz. Spracowałeś uszy nam wszytkim swoim 
lomówieniem. Czas przestać! Pańskie słowo nie u 
nazad ić (idz), byś ty nie wiem co powiadał, którego 
ja dzierżę , bo raczył powiedzieć : Której godziny z i 
drzewa jeść będziecie, tej godziny umrzecie, to jest ' 
czna śmiercifi. A tak Adam z swoim pokoleniem 
nasz; nie wymówisz go, Michałku. A co powiat 
o potomstwie ich, co nam głowę ma zetrzeć, nie wi( 
my nic o tera, ani chcemy wiedzieć, jedno się prz; 
leja albo cyrografu dopominamy wiecznego u I 
swego, stworzyciela naszego, którego się chcemy ( 
rżeć na wieki. 

Staio sie w niebie icielhie milczenie. 
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ROZDZIELENIE IX. 
O SENTENCYEJ BOSKIEGO MAJESTATU 



Pan Bóg W8::ec]imvyący^ hedąc w majestacie swoiniy 
toysłuchawszy przej z obu stron ^ między człoioiekiem 
a czartem^ ha^e czytać głosem przedewszemi ohywaczmi 
niebieskimi sentencyą siooję Rafaelowie kanclerzowi^ 
i wwiedó w księgi żywota, która to te słowa była: 

W imię świętej Trójce, a nierozdzielnej jedno ici, 
^a Ojca i Syna, od niego narzeczonego, i Ducha Św. 

en. 

Słuchajcie niebiosa, słuchajcie anieli ^ słuchajcie 

•ci^ shicliaj ziemio i wszytcy narodowie ludzcy, któ- 

Avyznawacie Pana swego być stworzycielem wszech 

izy, wystawcie uszy swe ku słuchaniu, bo wam wiel- 

rzeczy powiadać będą imieniem jego świętym: 

kiedy wyrozumiał sprawę boska, a drogi jego 

jdował, abo sprawiedliwość i miłosierdzie kto wypo- 

, a moc wielkości jego kto wystawi? Albowiem 

tle jest uczynków jego w tajności, mocne jest miło- 

•dzie Pańskie, które wylewa gniew, ale sprawiedli- 

ici, kto może znosić? Rozniecił Pan Bóg miłosier- 

B swoje dla swej wielkiej dobroci i postanowił je 

prawicy swojej, rozniecił też swój gniew sprawie- 

woicij postawił je po lewicy, rozmaicie imi szafując 

; radziec i pomocników. Stworzył człowieka z ziemie 

r ziemię go obrócił, a według siebie przyodział go 

»ta , liczbę dni i czasu dał jemu, tudzież dał mu moc 

1 temi rzeczami, które sa na ziemi, położył bojaźń 

o nad wszelkim stworzeniem, aby panował nad zwie- 

tv i ptaki, stworzył z niego pomocnika, podobnego 

4* 
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jemu, dał im pięć zmysłów, i nauka rozumu n 
je dla przestrzegania nieprawości. Położył im 
śrzodek wszytki rzeczy, i wielkość dobra Avidzia 
ich i głos łagodny słyszały uszy ich i rzekł im : 
cie się od wszelkiego złego, i drogi ich sa zawidj 
nim, ani sa tajne oczom jego postępki ich. Na 
dym stworzeniem osobno przełożył jest rajcę 
Mądrość, chwała boska była im zawżdy jawna. Co jest g( 
między syny ludzkimi, jedno co wymyśliło ciało a 
co jest lepszego, jedno ten zmysł, który Pan da 
wieku na przestrzeganie złego a baczenie wdelkiej i 
boskiej ? Izaż mądrość nie woła, a opatrzność 
nie podawa na górach i dolinach, stojąc przed 
każdego, mówiąc: O mężowie, do wasci wołar 
mój, do synów ludzkich: zrozumiejcie, malutcy, eh 
a niemądrzy obaczajcic , a dowiadujcie się o 
Przez mię królowie królują, a stano wacze prav 
wiedli we rzeczy skazują. Jeszcze był Pan nie st 
nieba, ani czarta złego i dobrego, a ja już był 
nim. byłam przy zakładaniu i zawieszaniu gruntć 
bieskich i ziemskich i kochałam się w tym, 
przed nim na każdy czas, a kochanie i rozkos: 
być z syny człowieczymi. Błogosławiony tedy cz^ 
który mnie słucha, który czuje u drzwi moich 
żdy dzień, a pilnuje u podwojów drzwi moich 
mnie najdzie, najdzie żywot i wyczerpnie zbawi< 
Pana; ale który i)rzeciw mnie postępuje, obrazi 
swoje. Ci wszyscy, którzy mnie nienawidzą, Ł 
się w śmierci. Śmierci Pan Bóg nie stworzył: 
towskich złości urosła i rozmogła się po wszytki' 
inach świata. Ula tego odmieniliśmy czarta n^ 
formę człowieka, na inne miejsce, śmiertelne z ni 
telnego , iż niewdzięczni byli darów Pańskich , i 
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i przełoźeństwa swego, któremi je Pan z łaski swej 
jtej obdarzyć raczył. 

Dla tego, aby każdy wiedział, wielki i mały, ma- 
f i niemądrzy, dobry i zły, ninie i na potomne czasy, 
ajm ujemy wszem w obec i każdemu z osobna tak 
liebie, na ziemi, jako i w piekle i po wszytkich in- 
li krainach rozmaitych stworzonych naszycli, tak 

jest : 

Przyszedł przed nasz majestat boski szkaradny 
rt, Belial, z towarzyszem swoim, Sebubom , od Lucy- 
a, ksiażęcia piekielnego, i od wszej rzeszy piekielnej 
poselst>vie z pisanymi artykuły i z listem wierzącym, 
lajac nas pierwsza droga o przywrócenie zasię na 
3 pierwsze miejsca lucyperskie do nieba: ale jako 
\ zaw:?dy pyszny, zatwardziały, zazdrościwy w swoim 
stępku, także i teraz wolał na tym przestać, jako te- 
: jest, niż się udać na ])okorę, skruchę, a pokutę czy- 
: za swój występek. Gdy im to tedy nie szło, tenże 
lial wtórykroć przyszedł przed nasz majestat z listy 
orzącymi, to jest z prokuracyji, zadając nas, abyśmy 

1 z Adamem i z jego potomstwem sprawiedliwość 
zynili, żałując się nań, iż go niechce być posłuszen, 
i po jego wolej być, z tymże prawcnn postcjmjac, 
5ieg'0 się dekretu dopierając, jaki na samy czarty 
rszedł, wywodząc to dziwnym obyczajem i przez si- 
le alegujac, iz tym obyczajem Adam zgrzeszył. Jesz- 
e, powiadali, więcej winien Adam, iż uczynkiem, 

czarci tylko pomyślenim. Domagali się tego czarci, 
ly wieczna śmiercią umarł, a z nimi w piekle poku- 
ivał wiecznie za swój występek, jako i oni. Z strony 
się Adama i wszego narodu ludzkic^go o(li)ierał Mi- 
ał archanioł, służebnik nasz, nie dając miejsca po- 
eściam jego, jako nieprawdziwym, alegujac tym })ra- 
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^niac tak długo, aż przydzie na swiar pomazaniec 
jz z dobrpii poselstwem do ludzi: t^n postanowi lu- 
i na świecie w dobrej sprawie i obyczaju według 
Jej naszej ; natenczas wasza nioc ustanie. A dla lep- 
ij pewności karaktery nasze boskie do tej senten- 
ej na wieczna pamiątkę przykładamy, które Sfi: Je- 
wa. Adonaj , Alfa et O, i damy wwieść w księgi 
wota wiecznego na pamiątkę wszemu narodowi łudz- 
eniu i wszemu stwoi^zeniu boskiemu. Datum w Je- 
rchiej niebieskiej od stworzenia świata lat O W. 

Sic. Michał dziękotctł od narr.dn ludzkiego Panu 
Wszechmogącemu za sfrawiedilire sl-azanie. ale czart 
Belial padł przed majestatem boskim z zlęknienia wiel- 
kiego: gdy przyszedł ksobie. jał m''nnt': 

Ach, Panie Boże Wszechmogjicy, tooiem się prze- 

twego Boskiego skazania, dlaczego proszę ]>okornie, 

) Pana swego miłościwego, aby cli miał Panu swemu 

iedzieć i wszytkiej rzeszej naszej, kiedy ma przyść 

twój pomazaniec, a którego czasu; abotoli jest 

obiecany, w którym Adam ma wszytkę nadzieję, 

taka Tzecza luż to nie wieczny i)rzYwilei będzie 

: i nie pewny, jedno ku naszemu złemu się wszy- 

śeiagać będzie; niemamy czego czekać. 

ŚW. MICHAŁ mówi : 

Xie twoja rzecz . czarcie, wiedzieć tajemnice bo- 
, które tylko sam sobie zacliował w swojej mocy 
Izieć, tylko twoja rzecz wiedzieć, jakoś daleko ])rze- 
\l od nieba do ziemie. 

Belial, wziąwszy przywilej, szedł do piekła, zwie- 

zy głowę. Gdy przyszedł i)rzed Lucypera, zwo- 

) wszytkich czartów, przed którymi czytano skaza- 

polękli się wszyscy, pytając jeden drugiego: co to 
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za Mesyasz? Gdy nie mogli wiedzieć, pytali Adi 
i drugich Pat ry ar chów, którzy już tam przez ten 
byli. Powiadał im Adam wszytko, co wiedział od anie 
iż to jest jedno nasienie niewieście obiecane, które 
miało głowę zetrzeć, a Mesyasz, który wpisań w pi 
wilej, iż je tam miał nawiedzie czasa swego. Z 
przyczyny zawory tęgie poczynili czarci u tych skl 
pów, gdzie Adam siedział z swoim narodem, bo 
umyślili bronić mocą, gdy ten czas przydzie, a nie 
puszczać sobie gwałtu czynić. Rozesłali też czarty 
wszytkiej ziemi i po powietrzu, strzec, kiedy się 
Krystus obiecany narodzi, aby się ostrożnie vmieU, 
im dadzą o nim znać. 



ROZDZIELENIE X. 
O 8 M I E K C I ADAM A. 



Gdy ta sprawa była w niebie między czlowii 
kiem a czartem, wtenczas się Adam rozniemógł 
śmierć w starości swojej. Stanęły przed nim dwie w 
ska ludzi obojga pokolenia w liczbie około sześcidzi 
siat tysiąc, osobno żony i córki z córek jego, osobi 
mężowie z synów synów jego, okrom wyrodków, któ 
się rodzili z inakszymi osobami, niźli inni ludzie byli, ja 
dzicy, kosmaci, wielcy, które pismo śvv. zowie gigan 
złośliwymi; rodzili się dziwni ludzie od tych niewi 
które pożywały tych korzonków, których Adam zak 
zował jeść tym, które brzemienne były, bo przed 
topem Indzie nie jedli mięsa ani ryb, tylko owo 
a korzenie, któro były natenczas smaczne. B 
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iboT Adam, posłał syna Setha do Raju, aby mu przy- seth. 
Liósł róźczkę z drzewa żywotnego, cbcac sobie jeszcze 
przedłużyć żywota. Uczynił to Seth, szedł do Raju: 
idał mu anioł różczkę z tego drzewa żywotnego. Idąc 
z nią przez rzekę bystrą Tygris, upadła mu na wodę Tygńs. 
^ uciekła z wodą; przyszedł do ojca Adama, powiedział 
aottu co się działo z nim, iż mu różczka upadła na wodę. 
Jłzekł Adam : Idź, synu, na to miejsce, gdzłeć upadła : 
najdziesz ją. Szedł ten na ojcowskie rozkazanie do 
xzeki Tygris, nalazł ró?czke. stojąc na bystrej wodzie, 
'Wziął ją , szedł rycbło, aby ojca zastał jeszcze żywego. 
<}dy z nią przyszedł, nie zastał go żywego, jedno 
umarłego już, [)Otknął one różczkę ojcu AdamoAvi na 
^obie w głowy: urosło wielkie drzewo z niej. To 
-drzewo potem ucięto na kościół Salamonów dla jego 
piękności, ale się nie mogło przydać na jadną rzecz: 
l>yło abo krótkie, abo długie. Położyli je przez jeden 
])otoczek miasto ławki. Potem królowa Sabea, proro- 
kini, z narodu owych trzecli królów, którzy byli z dary 
przyjechali, gdy się Pan Krystus narodził, do P)('tleem, 
gdy przyjechała do Jeruzalem słyszeć rozumu Salomo- 
nów, niechciała po onym drzewie iść, ale przez potok 
brnęła; gdy jej o to pytano, czemu po drzewie nie szła, 
powiedziała, iż na tym drzewie Bóg w naturze ludzkiej 
umrzeć ma od narodu żydowskiego. Przeto ono drzewo 
zakopali w ziemię głęboko i stawek na nim uczynili, 
aby nigdy do ludzkich rak nie przychodziło, ale co rok 
to występowało z ziemie, aż potem pływało na stawku. 
Gdy tedy Pana Krystusa żydowie męczyli i krzyżować 
. mieli, szukali drzewa co nacie? szego, a gdy widzieli to 
! drzewo być namokłe, wywlekli je z wody i uczynili 
I krzyż z niego Panu Krystusowi tak ciężki, aż mu go 
musiał pomagać Szymon Cy reński. Aczkolwiek tej hi- 
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go od czartów; ale ty. Panie, wspomni i wejrzy 
em miłosierdzia swego na nas, stworzenie swoje^ 
dedopuszczaj na nas tej srogości czartowskioj. 

Czarci rozkazowali, groźac więtszynii mękami, 
r nie wołali. Wołał przedsię Adam, mówiąc: Z głł,v 
ioici piekła wołam do Ciebie, Panie, Pani«», zmiłuj 
. bo wielkie męki cierpię*, nakłoń uszu swoich ku 
lie. aby mię wyrwał z czartowskiej mocy, wspomni 
8 na obietnice swoje, w których ja do końca pewna 
Jzieję mam zmiłowania twego, a nie do])uszczaj tej 
rutnosci nademna, która mi się dzieje nad wolę twoje. 

Gdy tego było wołania przez nienuiły czas, przem- 
iał głos jego do Boga. Posłał tedy Pan l^óg do pie- 
a. aby Adamowi i tym wszem, na który cli Pański 
rakter stoi, żadnego bezprawia nie czynili, tylko 
y byli w pokojach swoich, im naznaczonych. 

Czarci się polękli, zaprzeli tego, aby im jakie 

zezprayńe czynili. Skoro anioł wszedł, rozgniewali 

? czarci na Adama o Avołanie, zawiedli go bardzo 

głębokie przepaści, mając za to, aby niesłyszano, 

ńy będzie wołał, dodali mu jeszcze Aviętszych oków. 

j^iy Adam wołał ku Panu Bogu o zmiłowanie, znowu 

ioł przyszedł, rozkazał czartom od Boga, aby go 

v\'iedli z przepaści piekielnycli na to miejsce, gdzie 

ria „Campus Ehsius^ ; prze ^d się czarci niechcieli do- 

uczynić rozkazaniu Pańskiemu. I^-zysz<'dł trzeci 

anioł, aby Adam i Ewa i Abel z drugimi byli 

rowadzeni tam , gdzie miało być łono Abrahamowo^ 

ie ucisku żadnego nie masz (to jest w ol)ietnicę Boża, 

"JŁ był Abrahamowi obiecał ubłogosławić pokolenie 

) wszytko, które z jego łona miało wynić i z dru- 

potomstwem): musieli to czarci uczynić, chocia nie- 

:i. Tamże w tej obietnicy trwał Adam i z swoim 
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potomstwem, od Boga naznaczonym , aż do narodi 
Pana Krystusa na świat. 



ROZDZIELENIE XI. ») 
O POTOPIE. 



Potop 
-wielki. 



Po tym, gdy sie ludzie udali na wszytki złości 
świecie, Pan Bóg przepuścił potop na nie taki, iż żi 
żywe stworzenie na świecie nie zostało żywe ol 
Noego i z temi, które w okręt z sobą pobrał; kt 
mu Pan Bóg był przed tym objawił ten potop i 
kazał mu okręt sobie budować za trzy lata tak wieli 
coby do niego nabrał po parze zwierząt i ptaków wg 
kiego narodu, a sam też do niego samoośm wsta| 
z syny i z bonami. Przyszedł tedy szpieg czartoi 
do piekła, powiadając i pytając przyczyny, co wielkie 
Noe buduje już od niemałego czasu. Gdy się wyi 
dzicć nie mogli, posłali znowu Postawę, czarta^ aby 
wywiedział od kogo, co Noe buduje, a dla której prz] 
czyny to czyni. Szedł tedy Postawa na wywiedowani 
pytał Noego, co to buduje; niechciał mu powiedzie 
Przemienił się czart w osobę młodzieńca gładkiej 
szedł do żony Noego, pytając jej, aby mu powiedział 
co Noe ma czynić z tym budowaniem; rzekła, iż j( 
niechcc powiedzieć. Nauczył ja tedy czart gorzałl 
naczynie ze zboża, a upoić Noego, który, gdy się upił 
powiedział żonie^ iż Pan Bóg ma zatopić wszytek świi 
okrom nas, co będziem w oki-ęcie. Czart szedł, powie- 
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ł towar^zyszom wszytko, co się miało dziać; pilno- 

i tego. jakoby mogli ostatek ludzi wygładzić z świata, 

3Z rozmaite fortele, ale Noc miał dol)ra straż od 

ja ustawiona , iż mu nie mogli nic uczynić, tylko 

erzat wiele wygładzili, które szły dobrowolnie do 

•ęta, gdy woda zalewała ziemię; bo czart Harab ^a^^j ^tart 

;yiiił się myśliwcem, poczynił też z czartów gońce 

r^ straszył zwierzęta, które szły do okrętu, przeka- 

, iż chybiły okrętu , po tonęły, którego rodzaju dziś 

imasz. 

Po wyściu z okrętu Noego za się czart zaburzył, 
y Koe wygnał dobytek na pastwę między góry; czart luiw jagody, 
iHsał kozłowi jagody, które zowiemy lulki: gdy się 
k kozieł najadł , upił się im i , począł się zawodzić na 
y dobytek z rogami i na pasterza, także i doma ozy- 
iL Noe, baczjic to, chciał Aviedzieć, z czego mu to 
fcychodziło, szedł za nim na pastwę, pilnujtic, co bę- 
jadł albo pił, rozumiejąc, iż mu to z tego przy- 
;i; ujrzał, a on kozieł prosto szedł do onych ja- 
jadł i znowu się upił. Noe, bacząc moc tych jagód, 
:opał ich i przyniósł do domu, szczepił je, z któ- 
wino było dobre etc, tak, jako w piśmie świętym 
Gdy się potem Noe i sam upił onym winem, 
t się nieobyczajnie Ave śpiączki. Cham, syn, wi- 
to, śmiał się i drugiej braciej ukazał, którzy go 
li swemi płaszczami, wspak idąc do niego. Ociec 
foe, gdy przecucił, dziękował synom, którzy go za- 
li, ale Chamowi wszytko złe winszował: z tej przy- 
ly pogani wszyscy i źli ludzie z jogo potomstwa 
l^szli. 

Czasu Abrahamowego i Ijotowego zasię czarci 
)odżegali Sodomczyki i Gomorczyki, iż się udali na 
rszytki złości brzydliwe przeciw przyrodzeniu i żako- 
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A sa mieczem, a stąpili do dna jeziorowejco otc. lVzy- 
Anawa tii prorok wszytki króle pyszne, okrutno, i-zar- 
jń Lucyperowi. 






ROZDZIELENIE Xn. 

PRZYŚCIU NA ŚWIAT PANA KRYSTISA, 
KTÓREGO SIE CZARCI OBAWIALI. 



lIłU 



Było od stworzenia świata według niektórych liiv.l»y 
piąci tysięcy lat, gdy się Pan Krystus m\ Hwint 
ył narodzić, czasu Oktawiana, cesarza rzymskie^^o. 
Bkielnicy, pamiętając swoje kontrowersyt^, altcrkaoyn 
mtestationem litis w prawie niebieskim, które mit»li*'" 
Panem Bogiem z człowieczym iiarodein , parnie- 
też obiecanego Mesyasza pr/ysć na Hwint, wi(lziM» 
:dę nad przyrodzenie świecić, rozl)ie^li hU; \ut ńwii*- 
wywiadujac się, co się to dzieje: jużli si(; len iwi- 
dł, którego czekają naszy więźniowie? A ^dy ni*; 
lie wywiedzieli, uczynili sejm między sobą, na kló 
tajemnie zamknęli, jakoby nalepiej mo^li przeU/i 
zbawienie narodowi ludzkiemu. 
Posłali jednego, między soł^a obnwMzy. klór<';j;o 
rano Mardoch; ten wstąpił IIero<lowi, królowi, w h<'re«' u^nu 
poszeptał radząc, aby dał j>obić wszytki dzi«<'i, roc/n«", 
pośledniejsze, w mieście Jk-tleern i po w:,zytkirn |hi- o«U! 
riecie judzkim, mówiąc: Je.^li te;ro ni**. u''z\ni z. .^tm- 
swój urząd i ce-sarstwo z ^r i nie. Z t«j J<';.'o |>rzy- 
'ny Herod dał pobić w-zytki dzi^itj.i nj;»łe i r. lelhie 
żydostiłie, które gdzie njozono zn;jl'->ś: ;ile z pi// - 
iżenia anielskiego matka l'huuix .M'jr\;j. z Józeieni 
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hvtrzvch. '';":k ':■"*:• V T^-.-rjl: M-zekaz:-.- zr-awier.-e hiiz- 

narodowi. P::Ja>I iriSrz: cz:\r:a i^a s-aist, kt:*- 

.Tano Cz*-C20T. sz :k:\ć r-ir:--- "w ''akk-Li r.a Jcz.isa, »^rK««r 

Ibacrrł Czecz::. iż sir żvi:Tr:.? zbunirws!: za- 

rać JezusTi . z-n-jfisz.-z;". d:; jL ; wn: . r.-e ŚTii-ii we 

la pomszer.i.s y'0?T"'''--:wń. ': o i?L by? o w:r!v. k:'> 

dzi Jezn j. : w r r : k iz \ ~ : :i >łu •.- r. :« : : . ct r. ' •? v. ■ e i zieli 

ięża. gd/ie Jezis w t-t-jt jrzebvw:\L i-:- y.i-r r.a- 

n mieiscu rywał. W>::i;.il ^-'z^:z:x 'a" «»erer Jiia- 

. zwolenrik:-.v: 'rir.r:"^'.: Krv?*;s:-.v •?:::.;. r.awif.dł 

to. aliY szrił 'ii' zvd:-.v?ki ■:•':- kaT:»?;\T:ów. a d:-rtra 

e wziął, a : :'»v:rdz:ri^ im. irdzie beizie tei r.ocY 

.os. UczYr::? ::• Ju-ifisz. iż in": Krv?:u.=>;\ wvda?; 

• • • 

oan na tvin i:. '•>*?■:•■.; i r:2:r-i::vii:i niekriirii iriiirn. 
• ■ ■ . * 1. 

»t przyleciał i:- -A-ir-l.. p:-vit i.iir^ł i:n. c:- sit; działo 
ystasc-n;: j-^dr-i n:.; :-zr=r.:i ilziek v.-ril: . :ile drudzy 
przeciw teri:;. r;. iwi^:. ii :-rr:iz wv5>el''Zv '.vit;::::i> 

nasz V . ni :^ i-i r r -.y- '. "i ■ y i i . z v.- ] -i -z :-za X c-e . Al-r;-. :in: . 
Ł, JakJb i ;r.r :-v dr: .zv. Prz*:-:: '.ve-:'!i z::: w.; 
idę . ra «1 z i li s ■: r i • - i : r-.k i ■ ■•■ :\ k . ii: '■ w i ri :• : B - z ] • : - 
>v. że t':i: Krvśt"- z.^av:. '.virżr-i- iibi-.-rzr, skrr:- 
ze, j ako ? n\ y z 'I :; v.- : . :-, -• y • ] . :\ !: . iż : : . z :ł ^v - z y : ek 

ma iimrzr:. i v.-;eż:".i ".vi- :.;ł-zv *-_-: z iTsdś.i.i -ze- 

Z. « ^ . . . 

ę Czecz<''ia. £i'r.iv roz''vi.:dł iirni.>:-: Krv-:>:-.v::. W>z--d? 
7 Cz^czo* do l.zT.iir Y'A:\\\'.^*^:' ż::.v ^V H. jV. ';■} ':■ 
tami ' nip: j . ra >. yią i* . iż r. i- '.v i r. r. - .; :• oz ? : 'Yi rr k .; : a- .'.-■ 
: dał m7i:zv«:: j* :ak. iv^!i :::' :.i- \\^:\, :\ zlci j: :..\ 
?rć. da -z LMrił- i z ^Y.ii:. :■.•;■:;: /'»:".. :.:'y :..k 
:kaził zliaw:.-:.iv 1" Izk: :. K .:.:■ -v-v;.v-/v rii.ł::.v;;. 
iiła ni»''ża . abv K !'.>:>. >>z:z v. . ::. ■■.:..■. ■•■■:vi 
iiioiro wi-l- zh:'-'^ '::■■:■. '.i.(:< w/,-/. :> r..:. * :" :::-. - 

CT - • * ■" 

I'i.-.»cp*k (rimi rztr.-.-łstics.- •• 
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wi.-k mVwiuiir JesT rycL midiic.sc: . które mu zadn 
Mt-cTj..tliłv:' Judzir 7vci(.wscv. Pik: sie s:ara2 o ^ ^ 
jak-łiy Kn-jiTusa jiuszczouo. iaki= nifwiraiego. ile 
iii»-uj".;:ł Uf uczrcit-. iif. sk- ws^-sct m^jK. ak 
rzy/..wari. zwłaszcza siarszi kajdan! z iL^-zediiilŁ 
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ROZDZIELENIE Xni. 

«• ZWOJOWANIU PIEKŁA HiZEZ KEYSTUS 



K 



«. »i 



iui\ l>vł zawieszoD na krzrin Pan Knstu?. 
'«•! i.ił kiiifiiiu cz;irt. Lelek, na w^-rnedzt-nie, abr 
)'. w ::•*!/ MV piekielnikom, co się z tittii dzieje. 
:..i. }'nv7 tul .-siebie Pan Krystus; leciał tt^v do ple 
i». u j\:.j:łJ. ii Pan Krystus umarł na krzyża. We 
» .'..Si'. !iu'wi;u*: Pewnie nas cos potka, bo s* 
. .i:;iki: oto naszy więźniowie radzi, oto 
Itr. \o:^vnv iK)zawierali wrota żelazne. 
» i\ . l»\ Ii . bo im przyszła nowina poci( 
;:■. .\lkiom. iż je ma tej nocy Pan 
. .s .- sobą pobrać do raju rozkc 
A»:xi:nsti dt>sidenibilis , quem ex| 
. , . > ;:.. Si;jpił tedy tej nocy Pan 
. >,.v, iV zowiomy piekło, wywii 
, . .: • . >, : viokielnych, jako obiecoi 
, •. •:,n>k:e i sklepy, gdzie ojcoi 
.v>.. ,«:J w łasce obietnice swoj« 
,^*.nr !::;ri:eka, mówiąc: Ji 
v; :,:iw::j obawiał, o m 

./a .::wsła i korona z gl 
. • ::;'::::. \ o morze, o fol 
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nieustawiczna 5 o wszytki żywioły, pożałujcie się 

mojej nędze i krzywdy wielkiej, nigdy niesłycha- 

która mię dziś potkała od Żyda ukrzyżowanego! 

lem ranę nieuleczona, bez odpowiedzi od nieprzy- 

Jil Porażone sa dziś nasze wojska, połamano wrota, 

urto i pobrano łupy, więźnie pobrano, królestwo 

x>8zono, na któremeśmy zdawna w pokoju mieszkali, 

sdnej małej godzinie przez tego Krystusa, którego 

wska Mary a porodziła ku naszemu złemu tak, iż 

żadnej nadzieje mieć nie moźem, abyśmy kiedy 

id naród po swej woli mieli. Ach, niestocie, iż się 

liemasz jako pomścić nad gwałtownikami; ale się 

rdom dziwuję, iż go nie zabili, a żyw puścili na 

» złe. O fortuno, jakoś ty niewiecznie trwała! 

PLUTO mówi: 

Miły bracie, czemu się tak bardzo frasujesz, a mysi 
|ę bez potrzeby trapisz? 

LUCYFER. 

Dobrze, iż nie śpiewam ; jeszcze nie widzisz mego 

F\ złego, co nam poczyniono, nie widzisz ran 
świeżych, nie widzisz sklepów potłuczonych, 
e pytasz ku mej żałości i bólu, czemu się fra- 

PLUTO. 

Podeprzyj jeszcze umysł swój troskliwy dobra 
bdeja lepszego szczęścia , a nie psuj frasunkiem i gry- 
dm myśli swojej. 

LUCYFER. 

Co mię próżno cieszysz, gdy już nie może być 
zniejsze stworzenie nad mię? Ale oto radźcie zszed- 

5* 
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LUCYFER. 



Gdyż się tak wam wszem podobało, moi nami- 
ejszy bracia, aby byli posłowie do nieba posłani , przez 
oas wybrani, dziękujemy za tę powolność, która przeciw 
Dam raczycie okazować, która powolność my też tako- 
iraż życzliwością chcemy wam zawżdy oddziaływać, póki 
nas będzie mogło stawać. Jedno statecznie a życzliwie 
B chuci swej każdy przykładaj pilności, jakoby się to 
aiam zasię poczciwie nagrodziło, co się nam stało od 
tych gwałtowników, którzy nam zdawna przesiedli i prze- 
siadać nie przestana, póki się im nie oprzemy. Nie 
stanieli na prawa^ tedy mocą; a wszakże dobrze nam 
będzie pierwej wywiedzieć przez posły, jako się nam 
w tym nasz Bóg postawi: owa będzie chciał posłać 
zasię tego Jezusa, aby znowu był karan od narodu 
którego abo od żydów abo od pogan. O, i krześcia- 
■niećby mu nie przepuścili , by się też nam w to przy- 
czynić do nich, skoroby się im ukazał, boć go też 
drudzy nie bardzo słuchają. A tak nasza wola jest, 
abyś się ty, Beliale, gotował w poselstwie do nieba, 
jako ten, któryś tam już świadom wszytkich przeskoków 
f niebieskich i dobrze drogę wiesz, a opowiedział gwałt 
i na siłę i rozbój, które się nam stały przez Krystusa, 
nad nasze prawo i przywileje przed majestatem Boskim, 
prosząc, jako pana sprawiedliwego a nie odmiennego, 
aby to nam zasię było wrócono, co pobrane, a gwałt 
,nagrodzono, jeśli jest sprawiedliwość w niebie. 

BELI AL się wymawia poselstwa, mówiąc : 

Ach! ach! Panie nasz, panie Lucy perze i moi 
łaskawi panowie bracia! Snadnie jest rzec: posłać do 
nieba, ale trudna tam droga a trudniejsza sprawa, a na 
exekucya próżno i pomyślać. Nie dojdzie nas na wieki, 
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aiictwi^iii wszelkie stworzenie jest nam nad odp 
w nieliit. nu powiftrzn. jako na ziemi, a najwię 
ki(Vnrv ni^£rdv niżej nas siadali, zwłaszcza Michał. 
«Tfciiri«] . 'j. sh naszT płówni nieprzyjaciele. Wa 
Sie ini' z Niciiaiem. niż się z nim prawować: 
jKkcznit m«''Włcf . nie zcHOawi na mnie czci za pi 
a? niif- src juz strach i śmiałości tam żadnej nif 
kiećr fi widzę; a tak wybierzcie kogo innego, 
szer: UL TO }»-DBelsrwo. nizL' mnie. 

LrCTPEB mówi: 

•luT idz. a nie wymawiaj się nieśmiałością. 
ji-tiTt^ i^Lim t> timor argnit. andacem fortuna 
W-^mii k>:»^ie Kakodemona, którv wie, co koi 
?y-i«. i!.t«^k:tsiki. ;»r7vnieść. da wam ci też ku pomocy sios 
S7.fr.. '. »ss:'riii. Kalumnia. Impndencya. Maledicenci 
rw ■ y,:^yk '/ies::- swoim jadem hartowały, jako 
Tckur.*.: r n; zirin>kim. ty tym postępkiem un 
f^:. >Tr : •. ;'r;.w& nakicK^wać. rozwiązawszy żvł\M 
y.-. . J:iT, r.mys-lfljcie. czyńcie roztropnie , pocz 
s . 1 • . -. : :- k . ; fik :•': y <cie Michałowi , nieprzyjacielo 
-r-. :.-. :.:^:'j\-Tii przodkiem nie dali. Ty, Ma 
>: : rrv :.;:! na prawej stronie. Kalumnia na 
>/:.v... ;.: ^>:wv. .^ szepcąc w ucho.ostrei radv 
'ri-y/. ;. .".^AT.-T.-io posłowi. Ale gdzie sa drugie 
k.: :-■ ;v:..:^v. irdzie Furia, ffdzie Fraus alfc 
:tn^:*V J.:.-v:ii icb dawno nie widział i z drugim 

PLITO mówi: 
Pv:i4>vj. iakoln- niewieilział. 

* « • 

LUCYPKB. 
Niowiom j>ewnie. 
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PLUTO. 



Szli zabiegać swemu złemu, aby nam z tego 

riętsza szkoda nie była. Oto powstają krześcianie na 

iecie, którzy pewnie Krystusowę naukę będą po świe- 

rozsiewać, skąd nasza moc do końca upadnie: a tak 

[burza na nie cesarze, księża, heretyki , sofisty i wiele 

jych wielomowiec, tak, iż musi być skażona abo wy- 

sczona wiara krześcijańska rychło. 

BELIAL mówi: 

Panie nasz, panie Lucyperze i moi towarzysze 
Wszyscy! Jeśli tę godność do mię baczycie, której ja 
lam do siebie nie baczę , aby eh w tym poselstwie sprawy 
Wielkiej potrzebującej do nieba wędrował, jać się z tego 
Wymawiać nie będę dalej, by eh snąc przez to jakiej 
biełaski u was wszech nie popadł, gdyż nic lepszego 
b siebie nie najdujemy być inszego, jedno [spoina mi- 
łość a zgoda, których ludziom na świecie będącym nie 
tyczymy, aby nas, w swojej zgodzie będąc od siebie 
nieodmiatali. Jedno o to proszę, jeśliby też próżna była 
bioja praca w tym poselstwie przez niejaka niefortunę 
tbo upór przebywaczów niebieskich, abych na tym nie 
nkodował tak na czci, jako na zacności. Poszczęść, 
llerkuryusie, drogę nasze , a wy, baby, czarujcie i przy- 
Oiawiajcie, aby się szczęśliwie w tym poselstwie nam 
Wszytkim wodziło według myśli naszej. 



€« 



R'?zpzu:lenie xiv. 

JAKO CZARCI szu W POSELSTWIE DO NJ 



Tx Sru^ idzie do nieba z towarzysttoem 
z Mrnti.^^cen i r UMy wierzącemi, twoją ttarą 



0\iY T^Y BriijJ, poseł crartowski, przyszedł 
IUt^Kau padł prr^si rotjesttitem Bożym, prosząc pokoi 
fctókawei^* wTshichaniiL mówiąc: Panie, Boże wj 
im^gaey, S<>i£:A sprawiedliwy, który władasz niel 
siemia^ piekłem i wsiTtkim stworzenim swoim! 
nędzne siworienie iwoje, bedac posłem od pana sw( 
Lneypersu kt^^ym prtysz^edł z dostatnim mandat 
pned twój majesiat, pn>>zę- aby mię raczył wysłw 
łaskawie^ co b^ę powiedał przed majestatem tw< 
świętym imienim pana swe^. tudzież i nas wi 
piekielników. Jeślibycli się w czem omylił na powi( 
swej, aby mi było poczytano więcej za głupstwo a ni^ 
opatrzność moje, niżli za zufidstwo. 

Th Pan Bx^ }>rzyzotcie otBeaorów niebieskich I 
9obie^ a Jilichałotri laze odpierać rzeczą, 

ś. MICHAŁ mówi: 

Ukaż, czarcie, listy wierzące od pana swego i O 
pospólstwa waszego piekielnego. 

Belial ulazał /ijfy wierzące, które czytano głotm 
na których ttało w te słowa, jako na pierwszych. 

Po przeczytaniu listów rzekł Pan Bóg: Mó' 
w pokoju. 

BELIAL skargę ktadzie: 

Fanie Boże, wszej chwały godny, którego słov 
wieczne jest, a nigdy nazad iść nie może! Jakoż 
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^am daJ w moc nasze każdego człowieka występnego 
przywilejem swoim obwarować raczył, który oto uka- 
iemy przed majestatem twoim, na którym dostate- 
ie opisano jest, iź każdy występny, tak anioł, jako 
człowiek, który się clice równać Boga najwyższemu, 
być poddan ksiaźcciu naszemu, Lucyperowi, także 
5 który się z kim gwałtownie obchodzi nad prawo 
rozkazanie twoje, jako się nam stało nie dawnego 
m przez Krystusa, który się tobie równym w bó- 
ie majestatu twego czyni, mieniąc się być synem 
wm. Będąc między żydy naszymi , powadził się z nimi 
przymawiał im, zowiac je jaszczurczym narodem: oni 
dostawszy, wbili i rozbili na krzyżu. Po śmierci onej 
syźowej nie miał się nad kim pomścić krzywdy swej, 
nad nami: werwawszy się do nas nieodpowiednie, 
łamał nam wrota, sklepy i męczennice potłukł , kaini 
stępnych ludzi poprzewracał, więźnie pobrał nasze 
'ałtem, któreśmy za przywilejem i za sprawiedliwo- 
ia otrzymali, i wiele rzeczy nam ku szkodzie i ska- 
ie wiecznej poczynił, z czego lud nowy krześcijański 
ielka śmiałość wziął na świecie ku pogorszeniu swemu, 
ladzieję w nim mając, iż je z tego wyswobodzi, by 
Inagorzej czynili: a z tej śmiałości i nadzieje, która 
w nim niaja, bez pobyby wpadną w pychę i wiele 
złego poczynia, obrasajac majestat twój święty. 

Raczźe tedy obaczyć, namiłościwszy Panie wszech- 
mogący, sędzia sprawiedliwy, jeśliże tu nam nie będzie 
["wielka krzywda i bezprawie od tego Krystusa, gwał- 
iwnika naszego? Aleć snaćby od ciebie przyzwolenia 
filie miał, tegoby nam czynił, boćby go z to nie było 
samego. 

Czemu też nas nie raczysz, Panie, przy naszych 
praAviech w łasce swej zachować, jako inne stworzenie 
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sjł nie tylko słowem rozkazać, ale i pismem opra- 
^ aby ci wszyscy byli u was w całości zachowania 
.których piętna mflosierdzia Bożego położone sa; ta- 
I i do tych nie mieliście nigdy nic, którzy Abra- 
lowi w łono pomarli , to jest , w dobrej nadziei uspra- 
edliwienia z wiary jego, aż do tego czasu, którego już 
lyBzedł ten, który miał przydż, a z waszej mocy 
gać te wszytki, którzy wyjęci sa przez mękę odku- 
aiia jego. 

BELIAŁ. 

Twarde to sa słowa; ja im nie rozumiem. Mc^mJ! 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Abyś lepiej rozumiał, będę cię pytał: Wierzysz, 
•cie 5 iż Bóg wieczny jest, nie mając początku ani 
on anią ? 



CZART rzecze: 



Wierzę. 



SW. MICHAŁ rzecze 



Wierzysz, iż Bóg słowem stworzył niebo i ziemię, 
^ioły, anioły, ludzi, czarty i wszytko stworzenie swoje 
czasu swojego ? 

CZART rzecze: 

Wierzę. 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Wierzysz też, iż słowo wieczne jest, jako i Bóg 
r jedności z Bogiem? 

CZART rzecze: 

Tak jest. 



Wi«mTE vjĆt. cBHnat- iż i© «łciwy> Boże, kt 
^rwr-jsrzri nji^w. : jógnue i nrfim^i* fitirioffzeme. wzic 
«i^ cd*^'.' lUKfjh i fspmr^ LcffikL Toic jjest owo 
z^wkr^rie. olńf^fiiiiM' xQiivii&. ktcun&giofscie się zai 
ifrka.. którego ińa. AdJLm i -m-strstjr |»iiyarehowie 
k*i u wjifc w ckamioiieiłtciL T«a« j^^st, który 
w waszym dekrecie iisk: P<ć<k5 będziecie mieli 
i^i jadem &woim. pć-kd śe ił>e stanie słowo 
TłrŁir łatki i prawdy. Jiiici aę stało, tenci jest 
'jL'.:'^.'^i Pan Bóg rzekł: Siedź na p*niwiey mojej, a 
ł.r-r -.'.d noci nieprzyjaciele twoie. Toć jest 
li-rj-rzy/i^riel. czarci, tenci wasze piekło zwojował, 
*":a.r»r wywiódł, wa^zę głowę potarł, moc odjął, do d 
kła 'ir:^ zawarł. 

7u itrlety Michał tJcaze Pana Krystusa, giedzęą 
na jrrawiry: 

Tenei jłj.st, któremu Bóg Ociec mówił : Toó } 
wyn mój miły, w którym się ja kocham, tego słuch 
cie wszyscy iiaroflowie, tenci jest ów baranek Izaakj 
który ludzkie złości na się pobrał, ubit i umarł 
ludzkie występki , aby swa śmiercią ludzka odkuj 
Arz to bvł mógł inaczej uczynić, niźli się tak na wi 
li id męki poddał światu, ale to uczynił z swego wi 
ki«^g<) miłosierdzia a dobroci, które zawźdy miał 
V\zli»\vi<'-ku, swenm stworzeniu, podobnemu sobie, abyś 
(U/ :^udnt*j drogi prawa, j)rzywileja pierwszego waszą 
Klt'u-.v»ir<in mieli na człowieka upadłego, jako i wy u; 
dli i hiu mieli, ani żadnego simile od tego czasu 

ilt^iiwuli, alo zostali przytom, jako was Pan nasz, ws 
•liwiU «<Hlny, pOs^itunowió raczy. Bo jeśliby człow 
I" ' .. ;^i'i4iTh upudł, tody to l^^u zgrzeszył, a nie ws 

^lU.iu, iv^Mli t\Hly Phuu Bogu zgrzeszył, wohio to te 
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odpuścid poddanemu abo słudze swemu, co prze- 
człowiek, do czego tobie nic. 

BELIAL. 

To wszytko mówisz, co się mnie nie podoba, ani 
rozTiniieó twojej powieści, bo z wysoka powia- 
o słowie boskim wcielonym , wiedząc , iż się Bóg 
ra na tego, kto się jego tajemnic wywiada. Nie 
on daó nikomu o sobie rozumieć, ani powiadać, 
on wszędzie bytym jest; trudno go kto ma rozu- 
2jabiegasz mi od simile ze wszech stron, aby czło- 
nie był sadzon tym prawem, jako i my, gdyż 
tym obyczajem grzeszą , jako i my : my tylko raz, 
oni za wżdy, a wżdy się tylko nad nami ta egze- 
ra występku wypełniła, a nad nimi nic. Na to mi 
nie odpowiadasz, gdyż Bóg jest sprawiedliwy ka- 
lu, nie godzi się mu tego inaczej czynić, jedno to, 
kto zasłuży, aby był karan, a wrócił, co czyje jest, 
prawa sprawiedliwego. Za słuszna tedy przy- 
la raczysz to uczynić, iż nam przysądzisz zasię 
lie nasze i szkody nagrodzić każesz. 

ŚWIKTY MICHAŁ. 

Odzywasz się , czarcie, częstokroć na sprawiedliwe 
boskie z wami czarty. Takci kazał Pan wszech- 
ley powiedzieć, że on jest sprawiedliwy ni(3 dla 
), aby ludzie sprawiedliwe z wami czarty sadził, 
abv usprawiedliwił każdego ufającego miłosierdziu 
Boś ty dawno tę sprawiedliwość swojo stracił, 
ej się dopierasz na Panio Krystusie , abyć wi(;źuie 
ńł. Dowodna rzecz jest na was, czarci, żeście wy 
rjpierwsza przyczynfi śmierci lianiel)nej Pana Krystusa, 
rm człowiek z waszego nawodu. A tak nie. masz 
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-jłe ■▼-♦•rfe? :aMo ipominac : by przy^zio na Hczbę s 
•▼leali^. TCłscaiby ■▼u?ie na Ikzfaie sprawiedliwości 
—^łCMkjw liwnitiwTyiJL LHizywasz się teź 
xl» irawa fnrawieolrwwn : dobrae, jesK w 
3Urs Tiaw^ loaDtiiiremn. 

ŚWIĘTY MICHli. 

-łty r:zuinie:HK pmn. pyani oię, moźeli u pi 
TA y^ićn iTTiTjr'^! SłSTagic w .iła^ abo w jakiej i 
-it* 1 :•: -aal*^z z'xsi śtturę możeli zastąpić od kogo. 

3f:r icćne. k:eiv zań. do»ve czmi. 

• '^:i(r:? ?!►: ^iz <am. csadzilrjiiż dalej miloz^ nie trze 
■:> '11 -!k;ni-.i z:~en::i sadzić. sdvi się sam osadl 
♦>.: ?^- Kryscns ?ij^ swego, to jest człowieka gn 

ii-r;^: wiele Boct. u prawa twego zasta] 
ih^i. śmiercią :^^oja jego śmierć odku( 
K.:. r::y j:*:cidrL: swiani ciałem, ale Boga dnsza, własi 
f:ii sa ;e^-^. zwłaszcza ci. kiórzy w nim zupełna i 
ijfefę mieli przez wiarę i je:5zcze drudzy maja; fl 
JO był mcgł inaczej Pan uczynić, jakom juz powiedz 
*j3e«L2. człowieka z twej mocy wyrwać, niedajac sy 
iw^^ na utrapienie ludziom: ale to uczynił, folguj 
ms^^^mu pKiwu, któreście odzierżeli nad człowieki( 
^mitftnłrm pierwej. Aby wam nie był nic winien, c 
's^jłA <^wei^>. to jest słowo swe święte wcielone, na oki 
tw- ^^' narodowi żydowskiemu. 
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BELIAL mówi: 
ie stoi za naeze, bo się gwaUera dzieje, a nie 
I. Poaesya jest napewniejsze dzierżenie. My, bę- 
posesyej swoich własności piekielnych, awie- 
gwałtem nas z niej wybito, poddane pobrano 
i najecliawazy gwałtem: czynimy oto pro expul- 
de jtacifiea possesione, a wżdy nam na to nic 
iilpowiadaaz , jedno coś per arabages powiadasz, 
Michale , czego nam nie trzeba, Sara rzecz mó- 
sam sądzisz: tradnoby u ciebie o sprawiedliwość, 
'\ii Pan Bóg wcdłng twojej rzeczy sądzić. 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 
Izaż, czarcie, nie wiesz, iż każda rzecz poMpolicie 
werau przyrodzeniu się ciągnie i wraca się, skąd 
1 któiym prawem kto czego nabędzie, ta- 
i prawem to zasię utraci abo odzierży. Takie się 
obie stać ma: żleś nabył prawa, źle je odzierżyaz 
wszytko utracił. Jakoś niewinnego człowieka 
tał, takżeś się też sam oszukaJ', jako stoi 3. lib. 
9. 2. u. difitin. 4: Vae, qui Bpoliaa, quia et tu 



Łacno tego do tańca pojąć, kto sam chce. Takież 
lOwi łacno było zgrzeszyć, iż go tego jego wola 
i ciągnęła : także i każdemu człowieku przy- 
Próżno tedy każdą winę grzechu na nas wkła- 
gdyż to maja ludzie z przyrodzenia: czego im 
zakazują, do tego więtszą chuć mają. By był 
Adamowi na ten czas nie zakazował z drzewa ży- 
I pożywać, nie zgrzeszyłby był, ani w to sidło 
w którym uwiązł. To łacno obaczyć, iż się mu 



1 



80 



to stało nie z naszej przyczyny, jedno z boskiego fĘr 
rżenia: iż człowiek upadł, jako i my, stad jest wą^r 
nasz, gdyż jednakie prawo wszytkim idzie równo,-— 
człowieku jako i nam. _ 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

Skłamasz, czarcie! Jako to wam przystoi, t 
był Bóg przyczyna czyjego złego? Chce Pan po 
żdym stworzeniu swoim tego, aby był dobrym, iż e 
jest dobry; ale, iż to ma każdy na swej dobrej w-. 
byó dobrym abo złym, przeto różne będą ich af 
})rzed Panem z uczynków ich; zwłaszcza z wa|. 
czarty, różne będą, którzyście napierwej grzech sf^ 
dzili przez swoje pychę, bo Pan grzechu nie stwori,; 
ani żadnej złości. Z ciebie to napierwej poszło pii 
pychę, potym z człowieka przez nieposłuszeństwo;-:^^ 
grzechem śmierć wyszła, która okrążyła wszytek świ;, 
najdujac swoje czasy po ludziach, z którymi często ^\ 
pasy chodzi, jedni pochodząc, drudzy się jej opiera^ 
zwłaszcza ci, którzy maja dobre nadzieję w męco Paj^ 
Krystusowej, który za nie umarł, aby oni nie umicł|; 
wiecznie, jedno zasnęli w łasce jego do czasu, to j«j 
acz ciało umrze światu, ale duch będzie żył z Pane 
swoim zawżdv. 

BELIAL mówi: 

Często mi przywodzisz na plac tego Krystnu 
a grozisz im nam i kładziesz nań ludzkie złości, si^ 
nas próbni byli, co jest przeciw pismu Bożemu, gdaj 
mówi: Każdy swe brzemię na sobie poniesie. A tai 
Krystus, niczyjego on brzemienia na sobie nie moi 
nieść, jedno każdy swoje; także i każdy swój krzj 
ma nieść, to jest: każdy za swój występek w na32 
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czytał ewangelia u Jana ^^^^'^t{, 
książę tego świata, które P[;rr„dr 
A.'. Tu się znaczy z tych 
■ł-Lność podaje na świecie, 
lyż nasza ziemia jest pogo- 
<• wszytkim prawem. 

■ MICHAŁ. 

'/umiesz, czarcie^ aby cię miał 
sijiźęcicm tego świata prawdzi- 
iwym. Czytaj dalej, tedy się 
u Św. Jana w 6. rozdzieleniu, i°"-t=X"I* 

7 princcps nu- 

książę tego świata już jest osa- ^j"' """*^* 



kła. Na drugim miejscu: Gdzie 

że kogo zwieść, idzie po inszych 

>io etc. Xa drugim miejscu : Kłamca 

j. bo jest Lucyper, który jest powo- 

: ych rzeczy, które mogą być nagorsze 

iiii wiary dobrej macie ani miłosierdzia 

nadzieje żadnej, jakoby się Panu swemu 

j>rzi.*stał prześladować człowieka, którego 

izył ku podobieństwu swemu. 

BELIAL. 

' leż tu powiadasz o wierze, iż się tak sta- 

iiii, jako kto wierzy albo nie wierzy. Chy- 

oja powieść; nie wierzyłem ja i moi towa- 

ł^y to nas miało potkać, co nas potkało od 

1. a wierzylichmy, iż nas Pan Bóg zachowa 

■i według przywileja: a wżdy się nam inaczej 

:;iźlichmy wierzeli, to jest, iż nas gwałtownie 

i więźnie pobrano nasze. A tak omylna jest 

wiara, o której wiele powiadasz. 

ost';pek prawa csartowskiego. Q 



dicatus est 
etc. 



KWIĘTT MICHAŁ. 

A iui:. czarcif. %a6stryu sarabiasz: mm 
tf 2 kotem cadał. FałazTwiet wierzrh niedo 
ł<tałc': zU' szału jesz wiara, zleć sie staJa 
»..•!.. k,...i„^.„^,-^ i ^. 
kło. aui(»łv. czarty, człowieka i inne snrOTzenief 
możesz powiedzieć inaczej, jedno ten Pan 
kiorv jf sprawuje, którego aię lęka wszelkie stwi 
'«' niebie, w piekle i na ziemi, ktorema nie si 
WBzytki tajeoiności, każdego wie pomyślenie: 
ciclio, jako głośno mówić, w nocy. jako i we dnie 
ceiii. jako i ufltv; ma on stróże na uczynki 
tak ziff. jako i dobre, które czasu swego każdema 
wrota 8 woje okaże, jedne z łaska, dmgie z 
Kadzić a rozważać będzie; żadnego lodu. ani stw< 
w«z<'lkiego duchownego nie karze ^ ai go pierwej 
istrz<jże. zwłaszcza od waszych nastrojów czarto 
a wHzytki dobra świata prz}'szłego nad niniejsze 
kład aj jic, obja^oa. 

V//Atum tedy, czarcie przeklęty, będąc 

i wzg/inlztjnsze stworzenie, duch oszpacony ci 

••«•' WMtyd/iHz się miejsca Boże posiadać, urzędy 

«'.'lH\>i.'ki<M!i władać, na ziemi panować, który nie 

*'• '^-^ nikomu pomóc ani zaszkodzić bez Bożej po 

>M'l'Ho Vnw\, stworzyciela swojego, mieć moc 

»♦»»• »»olwi, U\k. iżby was mógł w ocemgnieniu 

^^*'*- »»^l,vi,^. ^i\y>. was z niczego stworzył: a w 

^^ ^' M»o iu^,.,M, wtlawrtjac sio w takie rzeczy, któ 

^'^ *^»- y.y^Awi, iihysoio się mieli opiekać narodem 

'* ^»'^^ K..sK \^Mi Vixu nio bliższy opiekać się swb 

^^^'^ >\M,M jsv ^łu\oivi it\;ri>? Kto dzieci odsądzi od ej 

^^- ■ r>K»'' lVvhiN i\Hu I Wg wszechmogący, że ^ 

M » ł sK ^^^u.^^ \v^ .ss{ )u,^ j^^sr^^tom swoim; ale on to czj 
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drudzy wami karali , patrząc na wasza szkara- 
dna, a na przykład wszytkim złym byli, 
pysznym, zazdrościwym, łakomym, mordercom, 
kprzesięzcom i niedowiarkom, których złości na 
nosicie; przeto musicie w otchłaniach piekielnych 
rłdy, nie władając sobą ani przekazując nikomu 
morzu, na powietrzu. A już idź do piekła, 
nie masz prawa żadnego z Panem Krystusem 
(y nad człowiekiem , jedno tam rozkazuj , gdzie 
nędza, starość a zgrzytanie zębów na wieki. 

BELI AL się rozgniewał i wpadł w rozpacz, mówiąc: 

Ha, ha, ha, ha ! Michale, pamiętaj się, co mówisz ! 

mówił u prawa niemieckiego, podparby się laska; 

>by cię to nieraz, bo się w mowie zapalasz i po- 

j a mnie bardzo poniżasz, będący mi bratem. 

to twoja niebaczność przyczytaó nam wszytko złe 

takim panem, tudzież i wszech obywaczów nie- 

;h; jedno, iź Pan dobrze baczy twoje wszeteczna 

przeto znasza skromnie te rzeczy na ten czas. 

można rzec, Panie wszechmogący, daj nam 

prawo monomachiej, między niebem a ziemia: uonomachia 

z nim czynić sam a sam, jawnie przedewszemi, 

prawdę, jeśli tak jest abo nie jest, co on nam przy- 

ta, przed majestatem Boskim świętym. Jeśliby to 

przeciw woli twojej świętej, tódy wżdy abyźwa 

Ipokujsiła na wagę : kto znaju prawdziwsze słowa 

L, tam waga ukaże. 

ŚWIĘTY MICHAŁ. 

ZsL taka propozycya przyszłoćby, czarcie, na ape- 
ra wziąć od kija, do wieże abo do piekła, bo stoi 
[|rawie lib. 2, cap. 3, legi: Allegans frustratoria 
ir nebolo, boś tego niegodzien. Jedna dusza 
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I, o to się oni pokuszać będą; ale mnie i moim 
>iii odpuszczenie daj i łaskę swa, jako pierw- 
stworzeniu swemu, mając to od ciebie, abyśmy 
w wiecznej chwale z tobą na wieki. 

ŚW. MICHAŁ mówi: 

Przepuść, Panie, przepuść ludu swemu, chocia 
grzeszy. Nie wchodź w sady z sługa 
bo jeśli będziesz szacował ludzkie grzechy, 
może być zbawion? Bo duch z ciałem, któreś 
Ittłowiekowi, stworzeniu swemu, nigdy się zgodzić 
[mogą dla podburzania czarta złego; tobieć, Panie, 
sył, tobie się winien dawa, aleć czartu nic nie 
i, jeszcze mu czart winiei?, który na tym zawżdy 
aby z tobą każde stworzenie ludzkie powadził, aby 
tak przyszło snadniej przeciwić się twemu majesta- 
iwiętemu dla pychy swojej. Ale racz być łaskaw 
tworzenie swoje dla syna swojego jedynego , który 
% plemienia jego według twej świętej obietnice na- 
t, pomnóż. Panie, i rozmnóż stworzenie swoje, naród 
aby w łasce twej zawżdy przebywał przez imię 
święte Boskie i przez mękę Syna twego jedy- 
; a czarta szkaradego, który nigdy prawdy nie 
jkl mówić, odrzuć od obliczności swej świętej, boć 
niegodzien, aby miał patrzyć na twój święty ma- 
il swoim wzrokiem szkaradym. Takież aby się im 
rdziło wszelkie stworzenie ludzkie, a chuci swej knie- 
nigdy nie obracali, jako ktemu, który od Boga i od 
g rzesze niebieskiej jest wzgardzony i poniżony, 
ty jest nałaskawszy Pan odpuszczać grzechy ludz- 
i najhojniejszy rozdawca łaski swej świętej wszel- 
m stworzeniu swemu, w Syna twego wierzącemu. 
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fi^>rVmv inttni JemmŁ inmuŁ nnm nissń ete. ^, 
^.^^!»r: fin rssz jŁj i isŁ^j fc 3iiiw^« ćt po li 

f/ifr//, kil//f^!?fmi <i» naniiiBg:. n jesc. »r pddbt. poi 

t\\^tit'ii 1 ńo}frze im iiwai».V« r , Sc nas caali|- 

^ V/y tał My według j^p wisłg fsistrni jęsjł; 

«ł Im ninwn: '- 

W Iffilc Ojca i Sjna i Dodia Ś 

I*MII w«j«iM'|itrio^ttcy, będąc wiecmy w swojej ch» 

pulitM HiMł«y4 MM/iIrofici, mliości, stworzyciel wszech 1 

'W\W ''''^' '♦•♦'•"♦ Iwifihlf I fp^n W8zego, co się wnichzang^ 

1'łMi* i«'M\h«lM, I f\vr»mu kHla^^ęciu, Lucyperowi i iioL 

U i nu\ ju ..|,|^ \vrtp«»Mn pi^kinhiym, w ciemnościach zask 

^ ^^\\\\\\\ \\\\\ w i\Hp\\\ss , powindaioó rozkazał, abysde^ 
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Bcstali ninie i na potomne czasu, jako wam po- 
jawnie przed wszemi przebywaczami niebieskimi 
ieloymi. Poshichajeie, niebiosa, z wszytkim okrę- 
swoim , słucbajcie, synowie ludzcy i piekielnicy 
fsey, którzy w niakościach mieszkacie, bo nam do- 
Beczy powiadad będą. Mówi Pan Bóg wszechmo- 
; Btogosławieni są wszyscy, którzy mię słucbają, 
tęgą dróg moich i pilnują u podwoja drzwi moich, 
D, co mię szaka, najdzie żywot i wyczerpnie zba- 
t, ale kto mię gniewa, obrazi duszę swoje. I co 
[orszego między syny ludzkimi, jedno co wymyśliło 
1 krew, i co jest lepszego, jedno ten zmysł, który 
Pan Bóg dał na przestrzeganie, i co zawiodło czarta 
iwodzi ku tej sprawie, iż się w to wdawa, do ezego 
gma? Jako śeie tedy, czarci, żądali sprawiedliwości 
y na człowieka , abyście go opanowali dla jego 
pkn, wzięliście na to pierwej słuszna odprawę, do 
zamierzoną i naznaczoną, jakoście się mieli z nim 
rać. Drugi raz, czarci, żądaliście prawa sprawiedli- 
fta Pana Krystusa o gwałtowne pobranie więżniówj 
iąc to byó swoją posesyą. Iżali Pan Bóg nie stwo' 
łeba, ziemię, piekła, człowieka, anioła złego i do 
f Niektórzy mu dziękowali, chwaląc go w wielkim 
acie swoim , ale drudzy niewdzięczni byli daru 
(ttóry im Pan Bóg dał ; wzięli za to odmianę swą 
pzną przyczyna. Kto był wte.nczas przy nim, gdy 
ał grunty ziemi, kto mu radził, kto mu poma- 
t to, czarcie, zowiesz swoją posesya? Kto go uczył 
i-niebem, słońcem, miesiącem, jako kulą okrągłą? 
tozUTuie sprawom abo drogi znajdzie abo spra- 
j-OBÓ jego i miłosierdzie kto wypowie? Nie sądź 
tiij na to żywy duch i ciało, abyś to miał mieć 
tdeó, co chcesz , jedno co możesz , bo tego daru 



1 



T=fcfm»fTiT ^mrwmiL zśe dił. trlko to sobie zacho 

m 

^V xr Łait T:nw p: fcćó^. Jako jest hojny w łasce 
inssesisjL y* ji-hł . kr: ac kaiema a<»eka w poi 
s^paiira. x wysiA^w^ wj^sępA. swój, żałajac tego i 
ś^ W3^^~ x5e ^jp^BOMĆ, A tak, czarcie, 
3«:w:aiŁ- : liiAcz. jako jest : Pan Bóg u 
^irai aJjTriiifkŁ. irfres*:^ ae ty w swoje moc dopi 
5x 5w*emx Stt*:w: -^a-ł^ygipnuł nie chciał przepuścić 
>?!£?? 3SiŁW3fiiifc^ łlr* jr: wvidał na okmtna śmierć 
3cw»: kxrT rosr»^- rneOTwał na ziemi, żywiąc 
"iiacsct Ist: z3* w r^inay. jako jeden człowiek pod 
siccA bćsjCTTŁ ^•fw5i:3pe^? , esego żądny święty 
jLuSc^t azi eaar: wyrrx=Eikir nie mógł: ale już, c 
i^enz rrjiTry' : i swrmi towarzv^anL Tenci to 
Krysns rdk k^Jrt-ir: priwi radlisz o gwałtowne rozbi 
oco niewirsc:^ rAsSeid-e Adamowi obiecane, które t 
głowę mbit^ skc4;&auf i lak uczyniło. Teńci to jest 
slus , to je$« Mrsyasi . o którym powiadali patrjar 
wie i prorocy pćsali. ii miał przyść na świat, a łoi 
z niewoli, tc> jes; od was, czartów, wywieść. Tenże #. 
to jest Krystus, który z usi Bożych przyszedł z wyso| 
na niskości i wstąpił w żywot Panny czystej, Ma 
i narodził się z wielkimy znaki, cierpiał mękę i u 
według ciała, ale bóstwo żyło w nim, aby swa śmie 
ludzka odkupił, jakoby już człowiek nie umierał wier- 
nie, a tym obyczajem za cyrograf abo za dekret zakoni^E 
gniewa Bożego wara dosyć uczynił. Już wam czas prtfc 
stać kontrowersyi, alterkacyi ze człowieczym narodel| 
którzy krzest wodny z duchem świętym przyjęli, abj(| 
cie już żadnego prawa do tych wszytkich nie miel 
którzy wiarę wyznawaja być prawdziwym Synem Bi 
żym Pana Krystusa, tylko nad temi miejcie moc , kti 
rzy nie wierzą nauce Pana Krystusowej i apostolskil 
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nadania ewtui^eliej, a uciekają się do innych 
|h*, którzy ładnej mooy nie mają na niebie ani na 
ki A Btrzeż tego pilnie, czarcie, abyś nic nad wolą 
Ii nie czynił, to jeat, abya nic gwatłem nie poczy- 
\ ani kogo poniewalał , tylko kto sam z dobrej woli 
kt& clice przystać, nad takim moc mieć będziecie. ■ 
utem dziękujmy Panu Boga, który niezmierzonym 
bnerdzim swoim przyjąć raczył rodzaj ludzki w ła- 
jdo siebie. 

I Po tynn się stało wielkie wesele i radości w niebie: 
iją się ludziom anieli. Ktemencya, Nadzieja, Wiara 
De duchy iinotliwe t-hodzn , obłapiając jedna drugą 
dością. JuBtycya potrzebna chodzi, zdumiawszy się. 
rei poszli, w zasmuceniu i w żałości będąc, radzili, co 
Ij ezyni<5 : jeśli apelować, czy na tym dekrecie zo- 
i Rzekł Bebal: Do kogóżby apelować? Rzekł Kako- 
Wi: Extra coelum. Rzekł Belial : Extra coelum ni- 
grt. Kzekł Rakodemon : Wsznk są duo principia 
iom gentium, malum et bonum; apelujmyż do złego 
łęcia. Belial; Niesłuszna npelocya od dobrego do 
Bj ale od złego do dobrego bywa dobry postępek 
ro ; a też swej rzeczy nie może nikt być sędzią, 
tł Kakodemon: Cóż mawa czynić? Belial; Podźmy 
lomn z tym poselstwem, z którym nas odprawiono, 
jadajmy sablewacyej od Boga, abyśmy jeszc/.e nio- 
>kazać Bwoję niewinność i krzywdę od narodu ludz- 
O i Michała, brała, ale więcej nieprzyjaciela naszego, 
kł Kakodemon: Ja nie pójdę stąd, mamli być wnie- 
a n Lucypera o to poselstwo, iż nie kniego myśli. 
[9 tu zostać na wieczność w którymkolwiek miejscu 
om zodyaku zwierzęcego; wszak też tu jest dosyć 
h aspektów i planet, które się nam równają, nastę- 
;a alońce i miesiąc na nie, czynią odm 
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'W pcvxi7z:i. kr akiiiiś InjŁrkyjL tak. ie ja t^ 
rv»^> wa^yfiA^ hfi}ią !u popkaafe b a iii gm na ziena 
Zrjix»i '^j TAin Kaki::iiaib:a v ińeiK sa swym miejscsi 
itf*XTiif3r«ZT pokona. kaÓTP^ęo też iflcrou a n My wie mianiaj 
';zcttokr>r w swoćck pcakrrkack aa Jedno złe miejsee 
i ftdial łZKifi df) swoick z pci 



ROZDZIELENIE XVn >). 

O CZARTOWSKIM SEJMIK 



BeHal. poseł, przrszedszy z nieba do pieUa, po- 
wiadał poselstwo i wszytki pczygody, ktdre go potykaJj* 
w tym po^Istwie w niebie, na ziemi i na drodze, z któ- 
rego ftię czarci zafrasowali z wielkiem męczeniem swoiny 
m<Wiac: Ach. ach. niestocie, iż to nie masz jako nieba' 
roztargać i tych wszech, którzy na nas wszytko zt^ 



a: 



kład 

Weszli tedy w radę wszyscy, a tam sobie rozma- 
ite wota podawali, co maja czynić, widząc upadek swój' 
i próżne podejmowanie poselstw do nieba. 

Mówili niektórzy z nich: Jako tego przeniecham]r 
z pokojem, przydziemy na co gorszego, a tak lepiej 
moc mocą odpierać. Drudzy przeciw temu byli, mówiąc: 
Lepiej nam złego (to jest człowieka) nie drażnić, by 
się Bóg o nie na nas barziej nie gniewał, a dobrocią 
z nimi nakładać, a za braty je mieć, pozwalać im wszy- 
tkiego, wszedszy z nimi w jedność, a gdy się nalepiej 



') W pierwodruku mylnie ozuaczone, jako 16. 
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iecza , a strzedz się nas nie będą niwczym j po- 
ty na nie wszytki przeciwności boskie, o któro 
nawięcej gniewa. Bez pochyby będą naszy* 
się niektórym w serca, zwłaszcza chrześcia- 
nastawiamy na nie sideł, to jest bałwochwalstwa, 
się Bóg nawięcej gniewa, nastawiamy też na 
i pychy, a z pychy ima się stroić sami i żony ich, 

ŁBoba gardzić, mówiąc: Tyś chłop a ja dobrze uro- 
; drożej będzie psa, konia szacował i ważył sobie, 
człowieka; stadże też i w łakomstwo wpadnie, bę- 
jeden drugiemu wydzierał gwałtem, onego zasię 
je, alisię zasię (^o) brat abo swat, będzie się chciał 
i sam zginie; stadźe i krzywoprzysięstwa przyda 
rstwa wielkiego, gdy będą na granicach pray- 
mieniąc to być swoim, ano nie jego, jedno 
stadże i ucisk ubogich kmieci przydzie. Po- 
y im też luxum, aby rozkosznie żyli, na czciach 
, cały dzień obiad stroili, rozmaite potrawy sobie 
y siali, także i tańce nowe czynili, gonione, cielęce, 
, gęsie, skoczne, cynary, włoskie, pomorskie, plę- 
chłopskie. Muzykę ze czterech wiatrów też im 
ajdziemy; żony też mężowie będą mieć odmienne, 
jako też się żony odmieniają w szaty na weselu; 
wólmy im też obżarstwa, pijaństwa, igry , myślistwa, 
, krzywd i inszych rzeczy takich, dla których 
t będzie co dalej to barziej niszczał w łasce boskiej 
plagi rozmaite, które na nie przepuszczać będzie, 
F naszej się szerzył. Także też i na pogany nasta- 
ijmy sideł swoich, pychy i łakomstwa, okrutności, 
y z pokojem nie byli, szabla wiary nabywali, pań- 
a drugim wydzierali, a podkowę wrócili, gdy ko- 
nowi odpadnie, pod postacią sprawiedliwości, kościoły 
hpili, domy palieli, ludzi mordowali , sławę za rozkosz 
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• "•*— •.*— - /--*.-—• -Ł-^- - ir.;.i2v. hol 
uowali. 

^^dyz ?:v z.u:^ :.-> <:7-~:r^i2^:^: ^ niebie nj 
chciała szi»:>:.w:.j. r:z-f.;-y :•: ^,zv:k:.:h kraina© 
świata b:.j>v T.^-.r:yfzv ^^ :;r. k:. -yW -nieli w t 
u^tMlzie. i:»k l.y i;. ^: ;^k:T:.- k-uii:::.; uziirl: :dpiem 
Mia:ivwa.. :• :y k^ii-^:: :z^r:^ z :>:'..::a. któr 
do któroj kraii.y ir.::.} :>:■ r..^ >■». £A^-^zy :m naiik^ 
lirzmwna uj :■•.: :>k;vi. ::->:s, ilu: I:e in :rbem uni 
YiTsum, jiuwiii':;*-..:.- n.o:- r.:.4rr "nj.zr".k:r!:.:: srworzeniiL 
Kto nam u\v:.rzv, lie^zir i:ir^:v w sz^zr?::.:: kto nL 
iiwiiTzy. lu;dzi».' !.)• j:. w } rzt.slhiiwaLiu :i świata. 
BoMiłiucy Ci niochai ida :.a wschód <hi::^. i: Azve\ miedr 

j»ogaiiy: Ajstazoi. Br-iicL. A>iii:l. l^iZLi^.T^:^,, BeloE 
al)v im tam >hii'V k.: ji-.-.iloL:.: T«x:vr.i:!::, z którYcT 
ludziom alłV « d]-\v:.xj7.i ij;i^\i!; vTZ\>zh-/L : ;rzv?złv(U 
rzecz V j)od jKSiitcią ii.^y.y.L prr>:r-. 

'J\ f- rz.rri irL'Uuiri,i'a . r.if :'. .-.3 i. :-:-.;i. i^ 
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Ach. p/nuf. rd'T:uiz: T;^ir. idzicnjy mi^izy j-.ganj 

/.wła>zc/a do Mal.-.-iro:.^:.. Chłopi tp.iv. Tyik:- wofl 

nija. zwirtrzah' dii-^zt- w r.ieb. : wieie ż:r: n:ii]A i wieB 

nałożnic. ri)sp«»licio w byku zh m':ę>j bw.^. j:iko psie 

klórv jr*» c/art >ki >z:^:je. wr.ei z^ca c-d r.irr •. A te 
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^.■. trunki "•'"■"•■ >V^- ^-■- - -^ -"V? ^>>^ ?- ja^ 
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LUCYPER mówi; 
Nie przeto ja was rozsyłam po świecie, abyście 
rozkosz z ludzi mieli , ale abyście ludzi przywo- 
ku skruaze naszej, aby nas często wspominali tak 
szczęściu , jako i niewszczęściu, takież i w przygo- 
Bwoich aby się do nas uciekali. A tak idźcie, 
wymawiajcie się więcej, a co czynicie, roztropnie 
icie. 

Rozeszli się tedy czarci , mianowicie po świecie, 
odzac ludzi, a łudząc imi rozmaicie, przekażając 
tkim sprawom, robotom, tak w domiech, kościelech, 
drogach, na wodach, na górach, jako na powietrzu, 
idąc karaktery swoje na ludzi rozmaite, iż już mało 
które czyje atado. 

Stądżeć to przyszło niniejszego czasu: odstąpili 

na wschód słoiiea od prawdziwej wiary Krystu- 

rej, a przyjęli sektę Mahometowę przez uawód czar- 

jiraki. Poruszeni zazdrością, nasiali kąkolu między lud 

inwitym obyczajem, naj dując fortele takie, jakoby 

gli lud prosty okłamad, a na swą stronę przywieść, 

tym obyczajem zagasili chwalę prawdziwego Boga 

E swoje chytrość. 

Do żydów też pójdą; Dagon, Moloch, Belizebub, 

krześciani niwczym się niezgadzali, wpodawająo 

w moc skarby nasze z lichwy, a w uczynki swoje 

nsyli więcej, niż co im powiedział Mesyasz. Wszak- 

naazy eą, nie trzeba o nich mieć wielkiej prącej. 

Pójdą drudzy do Krześcian na zachód słońca, 

do włoskich krain, do Itzyma, pod postacią 

iBKa, Saturna, Wulkana. Niechaj idzie brat Pluto, 

it, Wardach, Cerberun, Korebus, Jutynus, Bachus, 

karo. Karo, przewoźnik, na morze ma iśtS : ktoby 

y nam osobnej nie uczynił, aby go zawiózł na 
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iy a bogatym zarazem ezyiiili, aby karakter zło- 
ubogich na bogacze kładlL Jednak je nam 
ia oddaje, gdzie stoi o Łazarzu i bogacza. 

Dmdzy pójdą do Niemiec, tam ich niechaj cała 
idzie, bo tam tysiacmi nas miannja, mówiąc: Tyfiel 

it. Aby tam szedł Teut z swoja rota. a podba- 
książęta przeciw cesarzowi, o wiarę i o nieposła- 

ro, aby nigdy w jedności nie byli 

O ^rm Tencie pisza historykowie, iż napierwej 
d pisma na świecie Indziem objawił i gwiazdarska 
cę, w ciele będąc, królowi eipskiemu akazał : i pi- 

pisza przez karatery pierwej, niż w Grecy ej ELa- 
albo n żydów Mojżesz nanczył. 

Pytał tedy Tamos, król, Teuta, na co się przy- 
d to pismo, temi literami pisane. Powiedział Tent, 
pamięci, aby. co kto napisze, dmgiema się na 
przygodziło. 

Rzekł król: Tym obyczajem więcej zawadza, niz 
nanki , gdyż się każdy będzie na pismo nprze- 
, pamięć w sobie zadusi, takież roznmn wła- 
odstąpi, a na codzy wstąpi; z swoja szkoda za- 
ijae się około czytania, opuszcza rzeczy rycerskie; 
ijac zniczemnieja, bo Pan Bóg podał ziemię lu- 
mocnym, a nie uczonym w piśmie. Bo im ludzie 
nczeńazy na świecie, tym więcej będą błądzić 
[Yiene; i dlatego, mniemam, przyszecUeś do nmie, 
mi mój lud pokaził przez próżnowanie czytania. 
)miza pożytek przyniesie sofistrya, gdzie sporów nie 
.? Co za potrzeba oratoryej, gdzie trzemi słowy 
powiedzieć po prostu? Co po prawiech. gdy ża- 
krzywdy mieć nie będzie? Co po astronomiej. 
Bóg zakrył tajemnice swoje od ludzi? Błc^sła- 
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wioae niewiastT, które pisma nie umieją, a sprawd 
5^ prxTrod2eaim swoim tylko, także i lud robotny. T 

TEUT rzecze: 1^ 

Xie każdy może mieć rozumu przyrodzonego, a f ' 
się ma przyjdzie nabytym sprawować. Ty, królu, 
^■wiccame tego odemnie daru przyjmujesz; będą 
potomkowie i wszytek naród ludzki mnie za to doi 
«WJ:Jtwo dziękować i wielbić imię moje, gdy się 
iJAuki moje między nie po wszytkim świecie rozejdą 

TAMTS, król. ™«e: <■ 

Nie mogłeś też misterniej świata okłamać, a li 
pok>wk\ jako tymi naukami , dla których wszytki pi|;_ 
oiwnoiei pv>jda na Boga i na stworzenie jego. Wal' 
eaartOŁu^ kwoli się będzie wszytko toczyło, bo stad b 
wykna ludzie swarów^ uporów prawa, wydzierania, f^ 
bijania^ wałek, pychy, bluźnienia przeciw Bogu, c^ 
trośei, pmewrotu, pot warzy, fałszu i wiele złych inni" 
neeiy; a tak cię niechcę w królestwie swoim mieć.'* 



TEUT nsecze: 



Ja pójdę od ciebie, aleć moja nauka zostanie pff" 
tobie i przy twoich potomkach długo. Także to 
weszło w obyczaj, iż w Afryce, w Eipcie nie wyl 
rano króla, jedno uczonego, zwłaszcza w gwiazdarskł^ 
naukach. ^ 

Potym Teut szedł do Grecyej, potym do krw- 
niemieckieh, uczyć pisma i nauk. Ztadże Niemce ni 
zwano Teutony, ci sami niniejszego czasu sa nauczca 
szy w świętym piśmie, by im Bachus nie przeszkadzii 
którego też do nich Lucyper posłał z drugimi. Posl 
też wiele sióstr swoich Lucyper do nich z narodu Cyrc 
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nauczely niemkinie czarować, zwłaszcza stara 
5 Grelę, Anyszkę, Zuzannę. Drugie posłał między 
dszki, iż chodzą, gdzie chcą, w męskim ubiorze, 
Ire więcej służą czartu, niż bogu. 

Do naszej też Polski posłał druga hordę albo 
czartów Lucyper na łów, także wiele i sióstr. Także 
Kusi, do Litwy, do Moskwy i wszędzie na pół- 
^, wszytkę Bachusowa hordę , z której sa przedniej- 
ci towarzysze: Farel, Diabelus, Orkiusz, Opses, 
leli, Latawiec, Szatan, Hej dasz, Koffel, Rozwot, 
Ika, Harab mysUwiec, Heli, Kozyra, Gajda, Ruszaj, 
•, Strojnał, Bież, Dymek, Rozbój, Bierka, Wicher, 
jbiot, Odmieniec, Wilkołek, Węsad, Dyngus albo 
:a. Fugas. 

Siostry też nasze pójdą z wami, które za inne 
będą u ludzi, to jest: Dziewanna, Marzana, 
, Jędza, Ossorya, Chorzyca, Merkana. 
A tak wam wszytkim rozkazuję pod łaska nasza, 
rście swego każdy z obojga narodu ludzi byli pilni, 
t^ strzegli, jakobyscie je z Bożych dróg, a od 
IW zwodziły, affekty swoje przyłączywszy do ich 
:, jakoby się niwczyra z przykazanim boskim nie- 
a ewangieliej wszędzie odporni byli. Gdzieby 
nie zdołał, przyjdź po drugiego i po drugie gor- 
nad się, a opętajcie człowieka, iż będzie nasz. Gdy- 
ly my dla człowieka wiele złego podjęli, słuszna 
;ę mamy oddać im to zasię wszytkim złym na wieki. 



Postępek prawa czartowskiego. 
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hrwy tani będą mówić długo czartowskie, prosząc, 
:zn potwirdził ony maści, które ku jego czci zako- 

: f»oczyiiiły , gdy odejdą , trzeciego dnia przyda 
zj miejsce, wezmą swoje słoiki z maściami: ony 
: operują, iź gdy wsiędzie na kij, pomazawszy go 
ik. na końcu jednym przy wiąże nietoperza, na dru- 
kreta, leci, kędy chce, nie na dobre ani też dla 
-ąo pożytku swego, jedno aby złość wyrządziła, na 
' się rozgniewa, bo pospolicie ony dla mleka to 
^. aby do krów ludzkich latały. Ale im takie 
:o nie przyjdzie ku pożytku, bo im się w niwecz 
ei: przeto widzimy, iż pospolicie czarownice nędznie 
c&ja. każda nędzę klepie. 

Tego też czarta czarnoksiężnicy w swoich wsiach 
waja, którzy maja zwierciadła kryształowe, maja 
proje egzorcyzmy, oni zowia konjuracye, któremi 
fnj-zywaja do onego zwierciadła, aby się ukazał 
pięcia (jeszcze niewinnemu) w onym zwierciedle; 
ie przez znaki ukaże skarby w ziemi, g izie kruszce 
i ołowne , srebrne , złote albo o co będzie pytał 
ter. 

Drugi czart Diabelus. Tego czarta przeto zowa Diabeius. 
eł. iż był w obrazie króla Belusa tym obyczajem, 
był król asyryjski ojcu swemu, Belusowi, obraz na- 
mać i prawa takie nadał : ktoby był co nagorszego 
nił, a do tego obraza przyszedł, a tknął się go, 

była wina odpuszczona , by też szło i o gardło, g J^^-^ JJ,^ 
>cił się tedy wielki lud do owego obraza, iż nie- 
> się go tykali , ale i przed nim klękali i ofiary 
iii; widząc to czart, wszedł w on obraz i znaki czy- 
: odpowiedziami. Widząc Ninus, król, ojca swego 
z czynić znaki, zbudował mu pyszny kościół, w któ- 
aę czart kochał bardzo : potym z tych cudów przy- 
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ufłi»«H 'saan ~t?rf^ rssmroei: ^^K tmi i: Fe^ T 

SOL ^i*s^ 2s<m#«? -T% 7TrT> .-wF— !:rr7iL r mozm. jnr laiwria' 

mwf^ -rtesis. -JUM^ ymp* zi .i^i^ W- y^^- "i*^' *^ ■**" 

fiir iwr TłA Ml iłr-rwi=^. iM^ 2inL ŁrwsKns i» !■# 

*m^ ust. ^^^iiti Jl "Hic Tmi?CT - V 'L»ro«mi^ prai 

vi vmMt^:^ ■'. X '.^kjcDL HŁafćjTL im: minii, ir Chwsas«fcowj 
>5^/^ M^:^tl>zj*: xuk*:sirr iiŁiiiffliL ST «»^ fiETTiofc :akBiii. ali 

i <^ i^yY^ł^ j/^ ^^/le iirJ , j^rifc'*. iż -ezf?**!? m ^ bier 
*'4}tih '/Mwl/;^, KT <;'^jii5(/r}j *5i^ cŁ'>«"aL jźiko nieloperz al 
kf<^, rVvw;*j;ii t/T:^ j''*^'^ Y^A^ baby i WSZTtki czaP 
>y/^^"><' i f'/^//i'/wy z niffi miewają w cienia, tak. iż j 



idmiciego nie widzi, jedno pomaca. Przekazują luiiz- 
, małżeństwom , ale nie tym ol)yczajem, jako ludzie 
emają przez małżeński uczynek. Nie cbciej temu 
ry da<i, boó nie ma takiego przyrodzenia, jako czło- 
k ma, ani ciała własnego, jedno obłudne; wiele się 
i m omylą, zwłaszcza oui, co dawno pisali , aby 
(ty Merlinua był z Latawca poczęty i urodzony- 
isi ci się ten Merlinus urodzid z całowir';a jako i drugi, 
wstydu swego ta królewna biytP ' j pomówiła ra 
Bwca. 

Bywa też i samica i samiec z tego narodu czar- 
fikiego; przeciw tyra śpiewają w kościele hymnę do- 
inabożuą: Cultor Dei, memento te fontis et lanacri etc. 
, Odmieniec Jest też drugi rodzaj tyh czartów, kło- 
sie odmieniają w rozmaite osoby, tak zwierzęce jako 
PBSe. Na tym też jeżdżą baby, gdy się przemieni 
ilka; stądże go drudzy zowia wilkołek. Ten wiele wiitotok. 
fcaia pożytkom ludzkim przez baby, gdy zakręci 
trem od niorKa północnym; międay dobytkiem prędko 
jkdmieni, l>ędzLe ze zdrowego chore, także i świnie, 
ft. l*rzeto mówią: wOkołek przekazał owce, ano je 
orszczyzna pomorzyła. Także przychodzi i na gęsi, 
Dszy i na inny dobytek. 

I Rozwot jest też jeden rotmistrz czartowski, co nie- 
^ małżeństwa r zwodzi, ale i jednania i sejmy i inne 
twy dobre abo nabożne, strzegąc tego, aby ludzie 
Eodzie nigdy nie bywali, jedno zawżdy w kłopocie, 
jbB w kłopociech, ku desperacyej przychodzili, a zde- 
jaeyoj w czartowskie tsidła. 

h Orkius, po grecku przysięgaez, ten pilnuje przy- 
I, aby tak przez nie napędzał ludzi w czartowską 
mią, bo ka?dy, który o grunty ziemne przysięga, iż 
■ j^S"? j^^* krzyw o przy sięsca: bo źadny matki w swej 
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BUL jedno iMtka sjbt. niejednego, ale wsz 

s: s --.K nemm nie jest jednego ani dwu, ale sp( 

t. H nemia zasię jest w mocr Bożej, bo 

•>i«?c «»:TOona; nie ma nikt o nię p^sięgać, gi 

nie j.«o vje«ma, jedno trochę, do czasu' małego. 

Ł:*J. czart, też jest rota czartowska wielka z h 

łT BKaiasowej, nad którą rotmistrzem Koffel. Tenspl 

'łoje Dranice wszjikie i prz\-wodEi je ku wszemn i 

imu uk. aby każdy swe kotki okazał, podpiwszy soK 

viiasKXi}*e, aby był inszy po ranu, a inszy pod ul 

«nr- Cpiwazy się, woła drugich czart>iw do siebie N 

»p^: Hejdaź, Hała, Helu, solelu; a jeśli się powaj 

(A«ai go ubija, rzecze, iż on wygrał i nie wini< 

Oewt, osiadszy mu serce, podburza go, mści się: Zapi 

nmjr, wygraj prawem i ręka; tobieć krzywda wieW 

jeszczed się naśmiewa. Nabij nań rusznicę, czekaj go | 

kiedy pójdzie; jeśli t^ nie uczynisz, rzecieć, iz sic| 

boitt. Nie ehroa się go. wiecejci się on ciebie boŁ A | 

Aeikniew pdhii surowy kę$; eie to mrzygłodowie a skapI 

m^ ptp^ (iaftcze; toc nasz d(^c»*: .gorzałka po rant 

:!• prhp^ poł£ wieczór.'' Odmg gębę^ nastrój was, krokial 

j}UO%m^ b^ils sro^^. każ sobie pełnie; niechceli zalej ni 

<t^-. .kov by ta ^łJhwna biesiada twoja: nigdy nie njtf 

a£ki :h:iiu. C J6(£esies8{i 7 pofcojent od towarzystwa, ted 

;caM vc£yn iiepi7kr>j. ubij żonii,. mispęii czeladź, g^unfl 

•^tmc^ :wtiuszkf poaiees* a aspomnij osuajutn, ani »■ 

»it; im wspominać. 55igroitea to pocajM trzeźwością 

oi'- 1-' -i:iidv rzecze : Xe lepszegp jako oa. gdy po traee 

...; łvwa. Tak i owak azarfr nachyla pfeanie, aby S 

*:u .*c^v^nzvt kMażęeiu ^jwemu potępieniem ludzkim. 

!4anU>, oz2«t, myśliwiee jednooki,, który myśliwe 

N,»niwuje, podburzając atifekty sdachecfcie: fiaJi 

Ni4ai.*tK'K*twa. cliowaj myatfetwo, eftowa^ ptak^ 
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fj myśliwce, strzelce, konie potemu, bębny, sowę dla 
m; jedźwa pole z nimi. Teraz dobry czas. chocia 
dzielą: nie za jacci kościół, nie ncieczeć, a zwierz ubieży. 
Hbna to rozkosz i krotofila, gdy się psi ciagna pTXies 
le; zbieży dzień prędko i jeść się nie chce, patnae 
l^krotofilę. Chocia z koniem padniesz, nie sttnczesz się; 
\i we zboże, nie wadzić, odrościeć to. tam się zając 
|rwa. Daj psom masła w pasza, ptakom knrczat, charty 
Ishaj młynarze chowają. Chartać dobrego ukradziono, 
iDŚci się go; wydałci go precz, zabij go o psa: nie 
lił tu żaden takiego. Nu zasię z ptaki: teraz kaczka 
Ma, sokół bajny, jastrząb mais. raroga naszychtnj, 
^^j t^go i pacierzy niechaj, boś nie księdzem, boć 
\ to jest jedno nabożeństwo myślistwo, gdy się jeżdżąc 
mpi, wypości, utłncze, jako jeden Bamardyn w wielki 
itek. A tym obyczajem czarci kroczą myśliwce, jako 
fśliwcy kuropatwy; przeto je zowiemy jednookimi, 
jedno oko stracili , którym do nieba patrzą , a to zo- 
wrili, co do piekła patrzy. 

Strojnał jest też jeden czart pyszny, który stroi 
wme ludzie, przyglądając pychy, pompy, postawy, 
D'ad8zy się w affekty ludzkie, tak w ubiorze, w cho- 
ie, jako w potrawach obojga narodu. Ale widzimy 
V^J ^ ^j niierze być występniejszy rodzaj żeński, 
i mężczyński , zwłaszcza nasze szlachcianki , którym 
1 czart szepce za uchem: Spraw sobie nowy strój, 
starym to już chodzisz ; przystoić szata hiszpańska ^■'■*' ■"* 



i łańcuszkam, które masz, takież pannie Zofiej. 
>raw sobie pantały, manyle , junkiery, boć już dziś 
i noszą; przeczy ń starzyznę na nowe, miej saltarelle 
tańca , drugie na odmianę , jakobyś się przez dzień 
iesięć razów odmieniła, także i nazajutrz, okrom ża- 
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ten ttalta 

eC iocosa. 



■....•..' p»rrłowa, miej jedne a 

. - . -C'iy je czart uczy, zapomi 
-iii: Pau Bóg karał lud o py( 
v:. które sie ściągają ad luxu 
•■ziw stroje z utrata i z szkc 
r....^o wstydu, jedno z rozpuł 
■ ::iaujy częstokroć, gdzie na \ 
^/ary odmieniają często a częs 
. ^.•dy się rozstęka i nie ukaże i 
T-iypatrujac się ich strojam, s 
.'.wykły. Jeśli też która posać 
•..'izie prędko j»recz , wymówi i 
/.upomniała a czeladź nowoti 
^ >ci wielkie u kramów. \ź to j 
<.:ii u obcych hidzi. Ale to wict£ 
a,v»wio dopuszczają, a rząd kran 
1,0 zabronić, rozkazać, aby pr; 
i"ny już tego nie ważył, ani pr: 
V. i KU rozkazano 

rdon, któremu też Lucyper rozl 

;,. ii iluchuwnych ludzi, mówiąc w 

-.. ■ .'., Kierdosie, do księży tak poga 

.s. ;;. jako krzościaiiskich z swoja wsi 

. ....j;,v im moc nasze: czyńcie strać 

..vii, iż nam wosków nastawiają , 

. ..V. Którzy tu z nami sa kapłar 

, ..... aby więcej pijaU, niż czyti 

;:iv' maja, bo to naszy młodziem 

, . iick młodych, jako j.rawym c( 

. : X białej głowy trzeba. By w. 

.. N . li , a i)0zwalajcie im tego wsz 

.•vL l'a, a Bogu nie podoba, boć ■ 



I trzeba wczesności i rozkoBzj, e. z rozkoszy łacno 
ta wazemu dobremu naszemu przywiedziecie. Przy- 
■ icde je też ktemu , aby te lieretyki palili , którzy 
powstali ku naszej wielkiej szkodzie, jako są 
t ijBkB. Luter, Kalwin: ci przyprawili lud krzesci- 
h iki, iż się wszyscy jęli czytać pisma bożego, nako- 
i hisiie głowy. Ale to nic przedsię, i te zhołduje- 
pychą i łakomstwem, bod z tych nic nie opuszcza 
!C skrzydło: każdy się z nich mnima byd lepszym niż 
gi. Dodawajcie swoim nauki w gadaniu, zwłaszcza 
gtiyej, która głosuje i nicuje ewangelia, aby temu 
nigdy nia był dla sporów w gadaniu; atądżeć 
^łda z nienagła walki między królrai samymi, z ce- 
ni, z kaiąięty niemieckimi i papieżmi, iż potracą 
między sobą nam kwoli bez liczby: będziem 
^o radość mieć i pożytek nie mały, gdy się knam 
■ obrócą. 
Szczebiot albo Markot ; tym czartom rozkazał Lu- 
, aby ludzi języczne przywodzili ku awarom i ob- 
pkom rozmaitym, szepcąc im za uchem , jako ma 
łając, przeklinając tak, jakoby nas za każdym 
1 wspominano; slądże ludzie przychodzą ku złym 
ku zelżeniu , ku nienawiści] nieprzyjażni 
I zabiciu, kto Bię rozumem nie może sprawować. 
Węsnd też jest czart, co ludziem dobytek morzy: 
z tego jedne rozkosz , gdy baby zegnają 
tek, mówiący ladaco, w czym się oni kochają, jako 
KEielim święconym kadzą, gromnitai, bo to baby 
Eej dla czartów swięea, ku czci, ku chwale czartom. 
' Kozyra albo Bierka, ten przygląda graczów, ko- 
i wszytki, którzy się losy parają, przywodząc 
), aby w rozpacz wpadali , zwłaszcza kiedy 
aby się obiesił, aby łiyał, klął eię, czarta 
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nnł :ia pomoc. zabS. towanjsza złapił, skradł, x 
rrbił '. £3. w?3!e!ii ^rm neeaam przywodził, które łc 
ruKO -roimeaiiii ^dkodza. Też bez czasa schodzą z iwiai 
suiEi^ i Diianiee. Gikowi wazraeT. 

:^fniescek. •^zart. ten sprawiije wszytki na śraiewe 
knjrs^- scnfą anificŁy z pnwtych ludzi, sprawuje te 
jftiiia^*. w króry^rh ^ę królowie, panowie kochają wig 
-»f. liz T jisJ2ie**h stacecznych: sam się śmieje z tye 
•▼^fflecŁ iairs^ vmeŁ byif cr^ii^ dworni, a błąd się ie 
CŁersy. 

LCCTFER upoimiui wsijtki csartj: 

Vr\r wsTNTjc^ i inijiKv. którzy tu sa mianowali 

prry^&juie w:mi pod Łisk^ nasza . abyście jaż szli p 

w>sjvts:jai >wi»fcie. ^ sobie społa pomagali przywodził 

rMTHLsic i ;?ov:7ii3a* ludzi wsech na świecie, aby si 

kx'Ot :onicai. podawajac im rozkoszy wdzięeznye 

3 joctilccsjcw^oi^ rc^«imiejae dobrze chuci ich, a najwif 

ct^r j:rwłL*j'."Eiyvra bjjiicie pilni . tak duchownych, jat 

sw^łr^^rk.tca , v^f*sinB:w^ królów, biskupów wielkich i mai 

tyv*i rcwa^niefci suam mieć jednego króla abo biskup- 

:i >;«?Oit^. ab :yvia>! pro«>tyeh kmie<u abo smrodliwy c! 

sjtrwo^w- i kus.irijc2iuL Zwłaszcza wy, bracia mili 

k:orj[y reta: ddry nioinie szaftijecie, pycha, łakomstwenc 

okni:r.o«?c:;^ , wv^mifoIe z sobą Diskordya, która prze 

oi^:io>c^ Knisie w nroh sprawowała, jakoby się ani ni 

wojLym aio 2c:ii*ali, a walki stroili z sobą więcej, nL 

z o{K*\-rai, abr t^^r żonami £^urdzili, a nałożnice chd 

wali. niewieśoiuohy byli, o Boga niedbali, nas pilo 

byli. prawa odiwoozyli i ubogimi gardzili, upomi byli 

służb nio płacili . dzieoiom , wdowom księżej spraw 

poruczali . w błażniech się kochali i drugie rzeczy, któr 
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PS. iż CEMTiM mc- aaoE ratfztttr: m T^rzn r.Łnr^Ł. 

i.*"!, tedy jett dikciL e3fti& t:>* łł^ł:. i_'r zz^ :•:• 

nkuać widf^eoDe. ^i-rr :ts i_d-: -^.-r ■:'nv-j.'v:^':: 

azsi taj^nuDie Bwłrłdi, -ii: :-zi ^^rk. r»: ::• 

Ihn Bóg iobie saebiTmł -wy^ziLruT^ J-:-f: :»i:':"»!riż 

lifauzDa z pisma iwię&ś^: zs.rr z.^ 'eizTni r^:T->*u. 

i nowrm zakcuSr. W ciirrzi. 'ik- J;:t5L 
• ■ • 

[był bojący ac Bciza. & wfcj jr: ^r^n r:z:ya:e:e 
pfreśladował i Trsi-:ł rzzzniii-yrj.i yli^rci. 
rsrr elementa wiarr^iwr. k:.'re d::r. obali łv. 
■u dziatki niewince. Tsk >z ezaiMwr.i^^a jedna 
Samnela w po>taci ozan^s^skie;. kióry oix>- 
npadek króla San la i z ieiro wszytkim domom 
«ię tak. Belaam też. ircTok jx»i:aiiski. wiole 
|j powiadał i winszował czariowska nioca i stało 
:, jako rzekł. W nowym zakonie toż się tego 
^ dosyć : jako czart kusił Pana Krystusii widomie. 
Ijeteż z ludzi wyganiał, jawna rzecz jest; takież 
leza związali za nogi i za ręce i donieśli do 
Jakóba i Antoniego na puszczy Kijnjistukli. 
z słupów bałwochwalczych ludziom odpowie- 
Wli, jako u Delfu, w Rodis, w Efezie i na in- 
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T^-iii m- r-^iŁcii- •z:i5=r:iii ::ra.wdziwie. czasem zdradlL 
-7cŁii.'. c:'* ?'r"L^ : jL: — ni.-inv walczył, pytał swoich 
^ Tir -i^zii^L T r-^ iF-iię/a Ełzymiany, czyli niez 
!!e2EŁ. '.*iv- ^r--rizT-ii lik: Biidżcie pewni Kzymi 
rT-.-ir;'-- Tl *:r "Tu iT .' je TzuiiiiaJo: zwyciężyli pa 
jj — !i:a:::-. i ^'ti i)'*'!«a'łrni Pirosa zawiedli w Ł 
L-iniii-ii:;!::;--. Tui::*.- . ;ii Sv!ii<:n. ezamoksieźnik, k 
TiirTraL ;':ii' ^r A> ?7i łcm. rzekł cesarzowi Neron* 
r^a: jiie s.":to ■?r?r*i s ba. i ^ir^rane z martwych. * 
31 a ^." 3iiaiio iL-i" iiL-. -Yiczrl swoje osobę na bar 
:z laiin'" iie j^ ^uai. a sam iie crzez ten czas na st: 
Tichcwi^': 5<:Lł^n. :ar!ina iiiar*r«;. Symona i pokopane 
aę pcr.-:n ikjL:a&. L::'T'rvjIi -iię i oh walili go za G 
az rf] lor^ni <'\'j^/- ?'j;c: cocę pił. Stad że powi^* 
łwiepr Fil i rr ■ v T' :::e ^ ac b a ri sc i;*ki eh : Widziałem 
Z nieba snaac. 'v »:; r?i było niezliczona rzecz 1> 
i iifarobacr.yji. 

Xie 'i;ii''Vii^«j >ie :ełiv. miły krzcścijanie, i. 
iwiac i na l'i'l2i Lr^yeiictiza rczniaite plagi i pofa 
gdyż Iiid fc-^Lciiuy ^^ ^arwariziałej krzezyce jes^ 
więcej wierz v >rw:r3eiii'i v^zan:a.. niż stworzycie 
awem.a. cze:£o się d«:sy-j Tzajduje i niięizy nami; 
wszytko ze złej wiarv prcaodzi. Karze Pan Bóg 
iwój na ziemi fł^SKCĆry rr^im mieczem, to jest: | 
anioła dobrvp.\ pr:v;\: jjiii.ła złego i przez cztotM 
okrutne^?:. Vr£^£ ar.icła Ll:brej2?> karał znamiefl 
jako pisze Ezajas^ w r,\5'/!3ieIo::ia swoim 38. 
Senaoherib oblekł J 'er,: ^:u«l- iv.. i«bił anioł lud wielki 
pcd namioty. Liiiu. 'v.vf: w iic/bie sto i cśmdz: 
i pifgó cysiao. iz się po.lui.sł w pyolię. Przeciw t 
mówi F^n IV$:: Ijriz się pii'* rua chlubić z teg 
draewo trfit'* pra-A-iw temu. co i; riego w ręku jest 
kiei si^?kitŁ'ra. i?.ly drw^i raba. przeciw temu, k- 
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iźL ? Jako też uczynił Pharaonowi , gdy mu wszytki 

rorodki pobit w Egipcie, dla uporii jego; także Na- 

lodonozora przemienił na wołu. 

Przez człowieka też karze lud występny, jako 

Aanra karał iydy, nas przez Turki, którzy są 

Asurowie, bo Asyryą wszytka osiedli. Stądże 

prorok: Vae Assur, virga furoria! Karze też Pan 

lud Bwój przez C3arta, jako przez swego egzeku- 

zasem na ciele, ezasenj na rzeczach. ał)o na stat^ 

jako się na Jobie i na innych okazało. Stadie n 

łd mówi w psalmie 34 : Fiat angelus Dei perseąuens 

bo też i choroba przychodzi na ludzi dla grzechu, 

bg pisma świętego, gdzie mówi w ewangieliej Kry- 

nzdrowiwszy onego chorego : Idź, a nie grzesz wię- 

bytS się co gorszego nio przydało. Lepiej tedy 

lego lekarza szukat^ w chorobie, niż cielesnego; a tak 

• rozmaicie swymi plagami szafuje, tak winne 

frinne karząc. Dostanie się dobrym dla złych wiele 

iów na świecie, jako się dostało onym miastom 

Jegor, niewinnym, przy winnych Sodomie i Go- 

Karze i desperacyą przez czarta, gdy uczyni 

tcaknoać w chorobie, iż się sam człowiek obiesi 

bi. rozumu odejdzie abo dziecię swoje zabije, a to 

radn c żarto wskiegn. Stądże aię okazuje, iż czart 

'Bzytko w piekle przebywa, idzie na świat wyrzą- 

ińele złego narodowi ludzkiemu; gdzie sam nie 

^ idzie po inszych siedmi nad się gorszych, aby 

J złości dosyć uczynili. 

"Wiele ma czart przed człowiekiem naprzód w tych 
hcŁ, które nie są znajome ludzkiemu narodowi 
Jodziwieniu mu są ; gdyż ciało a krew grubością 
dżenia swego zaćmiły człowieku takie zmysły, 
aiby mógł obaezyć sprawy duchów złych a do- 



*"" -- r- L ■ r--^- .. r*-. Tir-ny złojjo złe; ja 
-■.:--■■ ^ : _ i" j. . :a Lobre dziękować I 
-^- _. _ ^._^ ^^ 2\_ 7r.c ja jrzTkhid oneffo 
---11- -r ;- TT-L ^ .rrfz J knLuiieni 'iziwne cuda 
— ~r I" . 7^-= .:: L— -j: . :zamok5ieżiiicv z st 
^- ^J"^: — T-:-.- ::::— .-^.u::!! ir.iowi. ii na M 

:-"^- 1-1- LL-.lu. ii_- n\:yjii r-Liikozania Bożemi 
--" .: 'J^. 7- z.. z- ij^d" joaizzvć możność 
""5-5 aLi fnrz>'" Iłt-. ilz.' :zic^eki shołduje, t 

:- Ul. T-. -ILtii- ::— "Z-i. t "e^r karaktem od _ 
~:r. :_--._ .:i -. t-;, j^- ^'-^'t^^ J^-i napisał w 3. 
::"-"- jl-L.:ł z: Z" -^ T-"rL-icdi słodca wołał gł" 
~ ■" — vri. £. . — :::i uiii. ^zkjdzic na ziemi i m 
:r i'*^.-..- '£Ai.'ł. Jii ijŁ ncnu-uuna morzu ani drz 
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n*^ ^.:^:^?ri iisa^ ie civitate Dei) ^ 
* T -^Ł: :rT>r-Ji:ę Aiain ^toirł na swoje pc 
i-** -u j:;-:l. .'i «vr' tiirtina. 5Vcgo aż do ześcia z 8\^ 
V ^ .!£;. -^ -ciT^ iJh: JTSHizie, ale i na dzieci 

;!l:^ st« :ir:iL"v:Ą kntem z duclia dol^ 

.*». x,> :r imt* "ij-* zie mogą. abowiera £ 

."^ ?xr 3X :kjurL^ w nocy, tak je barzo 

. .-. -^Mc i::. KK TTcicif nie moga^ jedno ; 

' -,• .:_r:■.^. słr ri TA nmł miejscu rozumie 

X -• -:.^ >r: -sa^ć^ zncot wziaćy chceli, hy3 

■ « .'.:^, ^*iot^ smiaiła albo jako naszpal 
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lebce; także też obłudne dziecię może podrzacić 
za prawdziwe w kolebkę, a własne wziąć, na inne 
położyć, aby tym złość, fra^onk a zła wiarę 
iech sprawował Jako się to było trafiło królo- 
rytańskiej. która nigdzie j nie wychodziła z zamku, 
ly u niej postał, tylko dziewki: porodziła syna 
Meriinas. Gdy jej pytano, skąd to poczęła, 
^a, ii do mnie oknem latał, nie wiem. kto: 
BT powiadali, iż to latawiec albo fantazma, i pi- 
historykowie za prawdę, aby z latawca począł 
LOS, który potym był człowiekiem, wielkim 
i panem. Ale to u mądrych ładzi niepodobna 
bywa. abowiem dach nie może począć nic ciele- 
mi też z cudzi^o nasenia. jako drudzy chcą, 
bywa i stad się Meriinas mu^ał wziąć: indzig 
itazma cudze dziecię ukradłsu a do niej doniosła, 
9e ta królowa na swrm mniemaniu omyliła. Pt- 
w niemieckich histocyach uczeni ludzie, iż je- 
tjdzieniec. kafóac się w morza z wieczora, fiły- 
la nim jedna Idała głowa. kv}rej gdy p\lał, kto 
lik: chciała nic mówić: wziął ja pod suknia do 
. oglądał, ano cudra żeńska płeć. Poj^ K ^^ 
i miał z nia svna. Po kfiku lat mieli mu za złe 
iż głuszkę pojął, bo nie mówiła. On do- 
odwiMszy ja na stronę, rzekł: Zabiję cię 
nie bgdrietgy mówSta ku mnie. Ona rzekła: 
|nc kiann pczypęrizaez. j:iż mię dalej nie masz: 
tak bvł zl^iŁsJ z i^vkcjem. wielkSebr bW 

ęła y[*:ex, bylj Vj z f#> 

- przy*^a :ła tantazma. pjcL^iryiiii 2". . 
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ROZDZIELENIE XXI. 
11 CZAROWNICACH. 

Pytałby kto statecznie, skąd to mają czarownicy 
czarownice, iż wiele operują tyuli r^.eezy, które eą 
Bpolitym ludziem sta dziwy i euda, a jako kteniu przy- 
odzą, iż mogą przeszkodzić ludzkim robotom, wieszczby 
iadad, latad, grady i niepogody ezjTić i inne od- 
lOHci, których człowiek pospolity nie może ezynitó, 
o wszytko więcej aię ku zterau skłania, niż ku do- 
imu. Św. Augustyn o tym pisze, iż to stąd przy- 
odzi wszytkim czarownicom: Czart jest zdawna tak 
toż strącon z nieba, jest też duch, subtelniejsze ma 
zyrodzenie, niż człowiek cielesny : przez tak tedy awoję 
iwuośó ma lepsze doświadczenie, niż człowiek, w ka- 
Eycłi rzeczach odmiennych, zwłaszc/a gdy ma przy^i 
ika ptaga na świat i na ludzi , pogody i niepogody, 
ilki, mory, głody. Pozna pierwej plagi ony, niż przyda 
świat, bo pierwej bywają znamiona, niż plaga; po- 
i też pierwej elementów poruszenie z biegów^ płanet 
lO znamion niebieskich, odmienienie powietrza i na- 
'slnoeci: snadnie mu to przydzie, obywając między 
fbem a ziemią. A to bywa na dwoje , albo z dopu- 
izenia boskiego albo z przyrodzenia swego płanet; 
ly tedy obaczy przed czasem, co z tych ma przyśd 
, ewiat, także na ludzi, pierwej nii się co stanie, po- 
affekty onych wieszczków, które ksobie cŁutliwe 
czuje z umysłu prawego, tak, iż musi szukać ta- 
mistrza abo miatrzową, którzy im dodadzą na- 
która sami od czartów pierwej mają. Jedna 
R będzie uczyła, zioła, maści nkazowała, przyma- 
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■v-j.r. .1 .Uł:: 'Askiepfo uczyła, ofiar i posług takież; cz. 
.•21 I.- 5 7 k>:nii chuci i nauki na osobnym miejscu < 
:avi. A.y w nim zupełna nadzieję mia^y, aby się 
-: ?M":. :j.?i:o zadają. Według wiary ich stanie się 
-jia^: : ■■;>:. irJy chcą mieć deszcz, bierze piasek w r^ 
"Ji.r-je I- rzez sio, ubróciwszy się tyłem ku wschodu słr« 
.•a; ii-r olio? mieć grad, tedy krzemienie; kiedy hi. 
Z'v dz:-: i\f>y małżeństwo, tedy drwa poprzek kład 
[:rzt^.\^ '.nemu d«>mowi, gdzie chce złość wyrząds 
[}rrr:uaA::łJa'j ezartowskic słowa; chceli też kędy leci 
'Jiiisł::;! :o ^^^rawi, tak, jakom przy Farelu czarcie pis 
^ibv -winie zJvehtiłv, warzv szczeciny świnie z ui 
w::iii'. ::: : — i wiele innych rzeczy takich, których wi 
iu«.ve v;za.r:om sprawić. Tedy po tem , gdy się im t 
>ai:ve. 'ako ohcioh\ będzie mniemała albo mniemał, a 
se TsT <;^ił: ioh sprawa, ano iż przyszedł czas oneir 
^*v> *:e m"al'? <tać. przeto się stało nie z ich przyczyr 
ńe\i*jLO 2 b:-:::i: płanet albo dopuszczenia Bożego; 
v*iirt yU"r»i ; prze wiL'd ział. przeto im też oznajmił prz 
^j:*-a iv:h. aby tym zła wiarę w ludziech sprawo w; 
5c3jl:^ ojam czynią oriary i modlitwy wszyscy cz- 
ri:'»"j:vrv. il-e więoej temu czynią niewiasty wiesk: 
4?:^ - ^" t:,':: r.io masz rozumu przyrodzonego ani nau 
-.Ts^^.s >^:i c:;c:. Siądże też i nauka gwiazdarska prz 
>v«.s -« $^ ;i: vr'r2 naukę i doświadczenie takow 
"., •> • .4 k:. która się obiera z duchy nieczystyn 
^^kxv*^ •; r- "s-;'iorwei wymyślił w Egipcie od czar 
^->v; • ł ., .^ .. .,. ^ ;v r, im drudzy więcej tego przyda- 

^x - -sp.ka. bo jest druga, która zo> 

v: .-;,-, roi posłuszni. Tych to n 

, ; Indzie, mając za to, al 

y. X X • ..- . -,no błąd i fołsz, gdyż ju 

\ ^* \ ..... . XV .X.: r.a świat, takiej mocy l 
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;arci, jako pierwej mieli, pow iad a u przyszłe rze- 
I, bo się go bui każde stworzenie cielesne i duchowne, 
nie Śmieja nad jego wolą nic uczynid przeciw 
grodzeniu. Jeśli się co stanie, tedy nie z ich uporu 
gniewu, ale, jakom pisał, aLo z przyrodzenia swe- 
abo z dopuszczenia 1 



rozdzielenil: xxti. 



Druga nauka eznruoki^ięstwa jest, którą zową te- 
ll: tę to sobie mają za poboiną, gdyż w niej jest 
B imion i karakterów Boskidi i archanielskich. Jej T" 
rz był Ahnadel. Ta chce wielkiej chędogoeci i do- 
p żywota wiedzenia w swoich sprawach, aby ich 
■y duch hy\ posJuszen , chce chędoatwa na umyśle, 
Smie, w szaciech, w naczyniu, w ubierze, w piciu, 
miu, wielkiej miary na ciele, wielkiego wstrzymy- 
]A postom , osobnego mieszkania , bez prac byd , jedno 
patr/.yć, co bierze w rękę, aby to chędogie było 
• Ezajasza, który mówi: Umywajcie się, a bądż-^^™ 
phędodzy i czyści, a odwróćcie złe myśli od serc 
^cb, przyjmijcie ducha Pańskiego, bo nieczystość 
se wichrzy, niebo zasmuca , a dobre duchy od- 
#. Wszakże też i duchowie nieczyści chcą po swo- 
Indziecb ochędoatwa w domiech swych, zwłaszcza 
l&ziech i na stołkach, aby pod postacią chędogośei 
dziwymi się być zdali ludziom , aby im też stąd 
chwała szła, jako jednym bogom z ołtarzów. 
fkiE radzę, aby ;ladnej ani goecyej ani teoringiej 
i nq nie brał , ale pacierz bier:s , gdzie w nim mówi : 




'zfi i»:!?c«:iie±r s^i^^^-iik "hsc larKznr iskim gizechem, ii 
-wry^Tf^^ i^tr- zrarii^ ^nH^Esna^ a: Bic xakmzał. niż tegOi. 
^ ic^rknaaŁ '^cs saan. ffefnr ludzkie znając, iniic 
-ł-Łfcii- 3 71 liłSŁ Tri*»met zcmn ikc jego. czego iiCj 



kmzI'Zielexie xxra. 



A!i: j=2 >: :ur le^: riL^c;, •£■■: Ti jHSze, za niepewna^ 
rzrnz^. a''.j !z*r: rk^ ziS&ł z hadzaii jjiłdeh osobnych 
jprŁT a''.*: rrrzifTr. uir^ i r-^en^Ti: l>3 brć to nie 
brr,, inir zapr-s-lfciiłrbT c^ ntrcaie pismo sw. abo 
pra-w-a lz.izkyt. ktir? sr*>r? :«■-> npowiadaja czynić: 
piśTŁO p:d iTiiznym z&DRi^ieniein . pnwo pod gardłem 
a'r>v wygii^Liiim z 2£^m>?. Wiel^ jes* zaprawdę takich, cc 
sie w trch ra^LŁseh czartowskich obierają, które szko 
^*»7*- dza duszy i eiah: ; i znałem takich wiele . zwłaszcza tych 
którzy się wizyami nikczemnymi zwierciadłem parali 
szuka iac skarb«Sw abo wietrunków kmszcowTch w zie- 
irń: na n'm wiele utracili, iż nie przyrodzeniem ich 
alf: duchy nieczystymi chcieli tego dostawać, czego iir 
lV/g^ i przyrodzenie broni taka sprawa czynić, jaka on 
cłica . gdyż kaida rzecz . która jest w ziemi i na ziemi 
chc^; własnej operacyi przyrodzonej z daru Boskiego 
a ni'; z ducha nieczystego. Z tej przyczyny (mniemam 
tyrri ludziom wszeteeznym przychodzi więcej używa' 
czartów, niż dobrych duchów, w posługach swoich , i 
duch nieczysty prędszy jest ku ich złej posłudze, ni 
dobrej. Jjo dobrzv nic nie czvnia nad rozkazanie Boże 
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sam osłem, boś mnie kupił człowieka miasto osłr 
Pytał go kupiec, którym obyczajem; powiedział, iż - 
czarownice, które i ciebie i mnie zmaniły, zamotać 
ludziem oczy, iź mniemali wzrokiem mnie być osł 
mnie też usta zataiły, iźem nie mógł słowa przemówi 
aż gdym wspomniał na krzest wodny w wodzie stoją, 
tedym przyszedł ksobie. Szukano onych niewiast ; gd 
je naleziono, trapiono, aby powiedziały, którym to ob;; 
czajem czyniły; wiele rzeczy na to ukazały i powiadałj 
które z nimi społu spalono. Także on Symon czarne 
księżnik , który się przed cesarzem Neronem dał ściji< 
pod postacią barana: nie był ci on baran człowiekiem 
ale tak zadymił oczy ludzkie, iż wzrok zmienił każdemi: 
z nich, gdy się im baran widział być Symonem. Także 
i baby, które jeżdżą na wilku albo na ożogu: nie je- 
ździć tam człowiek cielesny w ciele, jetino czart w po 
staci jej, iż się będzie zdało samej za prawdziwa rzecz, 
jakoby to tak było, ano nie ona, jedno czart. 



ROZDZIELENIE XXIV. 



Pisza filozofowie, którzy się obierają około nauk 
przyrodzonych rzeczy, tak niebieskich jako i ziemskich, 
iż moc dana jest od Boga planetom i gwiazdom czynić 
rzeczy odmienne i dziwne na ziemi, w ludzicch i zwie- 
rzętach. Dana też moc ziołom, drzewu, kamieniu i in- 
nemu stworzeniu ; ale te rzeczy albo operacye wszelkie 
przyrodzeń nie sa człowiekowi więcej przywłaszczone, 
niż innemu stworzeniu , lecz który sobie tego niema 
nizacz, nie rozumie im, jako się które spraw^uja w swo- 
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j mocy, która każde z nich raa swoim darem przy- 
dzonym obdarzona i ozdobiona. Może ka^dy czło- 
lek wiele przez naukę a sprawę swoje mocą ich tych 
eczy sprawować, i które sa z podziwienim ludzkim, 
ko gdyby kto uczynił k^^iecie róźej miesiąca bitego 
lo marca albo inszego ziela, takież zboże doskonałe, 
by mogło być według przyrodzenia i nauki ich, bo 
\ takiemu przyrodzeniu każdej rzeczy nauka stanie 
wżdy sługa , cbocia sobie przeciwna operacya ich, 
v0 gdy kto wapno niegaszone poleje woda, wypuści 
ieii, by nastarsze, a gdyby je polał olejem , zginie 
en także. I alcbymia sprawują, chcąc przemienić 
en kruszec na drugi przeciwna nauka: z miedzi sre- 
►, z srebra złoto odmienić; a tak i o wielu innych 
czach przyrodzonych rozumiej, które nie ida z gusła 
) z ducha nieczystego, jedno w^edług nauki a przy- 
zenia swego. 



ROZDZIELENIE XXV. 

Gdyż sam w sobie człowiek jest pełen darów 
y rod zony eh 5 od Boga danych, rozmaitych, umiarko- 
ny yywiohni wszytkimi, zwłaszcza ciepłem i zimnem, 
icż duchem wietrznym, ciało mając jako ziemia, 
vilżajac a sprawując wszytki pożytki abo niedostatki 
owia krwią, jako woda, płynąca przez żyły. Gdy 
zastanowi, skąd rozumieć może i pomoc dać zdro- 
i swemu, odkrywszy biegłością swa tajemne przyro- 
nie mocy ziół, słów, drzew, kamienia i innych, 
ro osobne swe dary maja według ich składnosci, 



120 



przez która naukę miałby też te dary osobne tak w L^ 
karstwie jako i w innych rzeczach, któreby też byłr^ 
w podziwieniu ludzkim bez obrażenia sumienia, wie 
dzac i zachowując ktemu słuszne czasy, dnie, godzin-; 
biegi niebieskie, które ku temu służą, i przyrodzenia 
Magn'i8* ^^^' J^^o pisza O ouym wielkim filozofie Wojciechu 
który uczynił był głowę miedziana, co z ludźmi gadała 
uia^Mercuru. drugi takicż Archi ta uczynił gołębicę z drzewa, co la 
tała, słup też uczynił merkuriuszów, co dawał odpo- 
wiedzi. Wiele tego było w Egipcie pierwej i wszędzie 
na wschód słońca i w Arabie j, skąd byli oni trzej 
wieszczkowie, co je królmi zowiemy : przyjechali z dary 
do Pana Krystusa, gdy się w Betleem narodził. Wszakże 
mam za to, iż ci mieli swe duchy osobne, które zowiem}^ 
genios, którymi się sprawowali według nauki ducha 
i przyrodzenia swego, jedni z daru Boskiego, drudzy 
z nauki i przyrodzenia, drudzy z karakterów i wiary, 
pobożnych i niepobożnych. Każdemu to dobremu su- 
mieniu i rozeznaniu polecam, aby się w tym roztropnie 
sprawował, jakoby zła wiara a próżnym zabiegiem abo 
dwornym gadanim, takież złym afFektem siebie i dru- 
giego właśnie zawiódł, zwłaszcza wy, białe głowy, które 
rady wierzycie w gusła, w czary, w zioła, w słowa, 
w leda co, nie lejcie Wosków, nie przymavviajcie, nie 
wierzcie czartu ani snom, boc to obraża sumienie ka- 
żdego takiego, mając to na pamięci zawżdy, co tu 
w tych księgach pisano, jako się czart pilnie starał, 
jakoby człowieczy naród wszytek z panem swoim, stwo- 
rzycielem, wiecznie powadził, a sam go opanował. Je- 
dno według ciała czytaj, a według ducha rozumiej : 
tedy snadnie wyrozumiesz ten postępek prawa czarto- 
wskiego, którym obyczajem chytrze postępował prze- 
ciw narodowi ludzkiemu, a jako go na ostatek Pan 
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g postanowił na tym urzędzie, iż jest instygatorem 
egzekutorem ludzkich występków na świecie. Wie- 
je to, w sidła jego nie wpadniesz. 

Drukowano w Brześciu Litewskim^ w drukarni 



fryana Bazylika^ roku 1570, 



-^^£^ 



SŁOWNICZEK 

wyrazów i form przestarzałych. 



Alterkacya — odpowiedź na wywód, rozprawa ustn 

bociem — albowiem. 

bracia-ciej — coli. . n. p. żaden z hraciej^ w pośi'zód brać 

czuć — czuwać. 

dekret — wyrok. 

dobrowolcństwo — ochota, wolna wola. 

ić — infin. od idę. 

imo — mimo. 

tnstygator — oskarżyciel. 

jakmiarz — prawie. 

jer ar eh la — hierarchia. 

haralcter — piętno, znak tajemny. 

kamienia-niej — coli. uczynił z kamieniej, 

kredens czynić — podawać do jedzenia. 

krzczyca — kark. 

lekkość — krzywda. 

mnis — ptak drapieżny do polowania. 

naiuć (dual.), o naiuć to idzie — o naści to idzie. 

nastrój — zasadzka. 

naszło — part. pass. od najsd. 

niesłocie — niestety. 

nowak — człowiek bez przeszłości (homo novus). 

obliczność — obecność. 
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\ijwacz — mieszkaniec (mansionarius). 
hjnaó się — pomoczyć się, popluskać. 
ifikaó — opiekować się. 
CZ2/Ó (socii nds otoczyli) — osaczyć. 
rzegać — wystrzegać się. 
ieldelnik — mieszkaniec piekła. 
kazić — popsuć. 
stępek prawa — proces. 
trzebny — potrzebujący. 
okuracya — pełnomocnictwo. 
za-ej — spór, proces. 
zekazować — przeszkadzać. 
^zez — bez. 
lep — sklepienie. 
użba — płaca za usługi. 
fistrya — wykręty (sofisterya). 
isek — wypisanie, spis. 
)lec — tron, siedziba. 
my^le — umyślnie. 
laduk-a — ten, który wie. 
inszowaó — życzyć. 
wodę — przeciw prądowi. 



Objaśnienia. 

Objaśnienia te odnoszą się tylko do szczegółów 
awniczych, bez których niepodobna rozumieć toku 
lej sprawy. Wszelkie inne zostały pominięte, jako 
rjzmijajjice się z celem tej publikacyi. 

1) In possessorio. 

Proces rozpoczęty z powodu naruszenia w spokoj- 
em ])Osiadaniu, wytoczony przez posiadacza przeciw 
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